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Czy Gdańsk

jest wolnem miastem,
czy pruską prowincją?

Pisma polskie poruszyły przed kil­
koma dniami oburzający fakt urzą­
dzenia w Sopocie przez pruską or­
ganizację ,,Stahlhelmu” t.zw. ,,Wehr-
sportfest'u” czyli ,,dnia sportu wo­
jennego”, połączonego z prowokacyj­
nymi manifestacjami przeciwko Pol­
sce a za wojną odwetową, w której,
wprawdzie nieoficjalnie, wzięły u-

dział osobistości z gdańskich sfer

rządowych i za zgodą gdańskiego se­
natu.

Manifestacja ta urządzona była ja­
ko odpowiedź na zarządzenie prus­
kiego ministra spraw wewnętrznych,
rozwiązujące w Nadrenji wojskowe
organizacje ,,Stahlhelmu”.

Okazuje się z tego, że Senat gdań­
ski, mimo swojej 4,liberalnej” politu­
ry zewnętrznej, jest więcej pruskim,
aniżeli sam minister pruski, że jest
on silniejszą ostoją pruskiego mili-

taryzmu i monarchizmu, aniżeli rząd
pruski, i pruskie organizacje miłitar-

no-monarchistyczne.
Senat gdański suwerenność swoją

z wielkim gestem zaznacza i broni

jej z wielką zaciekłością tylko wobec

Polski, zaś wobe'c Prus okazuje przy

każdej sposobności i w każdym kie­
runku swoją zależność i wiernopod-
dańczość, czego najjaskrawszym do­
wodem, poza ścisłem dostosowaniem

całego swego ustawodawstwa do

ustawodawstwa pruskiego, jest zna­
mienny a stwierdzony fakt, że przy­
jęcie urzędników do służby państwo­
wej w. m . Gdańska, uzależnia od

zgody rządu niemieckiego w Berlinie.

Przypadek szczęśliwy zrządził, że

otrzymaliśmy informację z bardzo

poważnego i najwiarygodniejszego
źródła o następującym fakcie:

Jeden z nauczycieli szkół ludo­
wych, posiadający świadectwo ma­
turalne jednego z niemieckich semi-

naryj b. zaboru austrjacldego, ubie­
gał się o posadę w gdańskich szko­
łach ludowych. Na podanie złożone

przez niego w tym celu do Senatu

gdańskiego, oświadczył mu ustnie p.

Behrendt, gdański ,,minister” oświa­
ty, że posadę będzie mógł uzyskać, o

ile pruski minister oświaty w Berli­
nie, uzna jego świadectwo maturalne

za równowartościowe z świadectwa­
mi niemieckich seminarjów nauczy-
cielskich. W tym celu świadectwo

jego musi być odesłane do zaopinjo-
wania i aprobaty ministerstwa 0 -

światy w Berlinie.

Zauważywszy zdumienie nauczy­
ciela z powodu tej dziwnej procedu­
ry pospieszył dygnitarz gdańskiego
senatu z wyjaśnieniem, że Gdańsk

obowiązany jest do zasięgania apro­
baty rządu berlińskiego przy przyj­
mowaniu do służby rządowej no­
wych urzędników gdańskich, gdyż w

razie zajęcia w. m . Gdańska przez

Polskę, muszą urzędnicy gdańscy
mieć zapewnioną możność, przenie­
sienia ich na równorzędne stanowi­
ska w państwie niemieckiemu

Komentarze do tej znamiennej i

cennnej dla nas rewelacji byłyby

zbyteczne, gdyby ona była zupełnie
szczera.

Że senat gdański zasiąga aprobaty
rządu niemieckiego, przy obsadzaniu

.stanowisk urzędniczych w Wolnem

Mieście, w to wątpić nie mamy naj­
mniejszego powodu, gdyż świadczą
o tem liczne przeniesienia urzędni­
ków niemieckich na wyższe stanowi­
ska do Wolnego Miasta i na odwrót,

lecz w to, że dzieję się to ze względu
na ewentualne zajęcie w. m. Gdańska

przez Polskę, uwierzyć mogą tylko
bardzo naiwni prostaczkowie; nato­
miast cała polityka rządzących sfer

Gdańska, ich tolerowanie, a nawet

troskliwa, choć nieoficjalna opieka
nad rozmaitemi prusko-militamemi
organizacjami w rodzaju ,,Stahlhel-
mów”, ,,Wehrvvolfów”, ,,Jungdo” i t.

Cisza przed burza.
Kluby lewicowenaradzała sie nad ,,!aktyka" przy zgło­

szeniu wotum nieufnościdla rządu.
Warszawa, 30. 10. (tel. wł.) W dniu

jutrzejszym rozpocznie się jak wiadomo

mo, sesja budżetowa Sejmu. Gmach par­
lamentu jest wyczyszczony i wylakiero­
wany, ale jeszcze pusty. Dopiero dziś

przed południem zjeżdżają się posłowie
a to wzwiązku z posiedzeniami niektó­
rych klubów obradują dzisiaj P. P . S. i

Stronnictwo Chłopskie. Inne stronnic­
twa zbierają się jutro. Głównym tema­
tem tych posiedzeń będzie ustalenie

taktyki. Kluby lewicowe, przedewszyst-
kiem P. P . S. ustalą także datę złoże­
nia wniosku o wotum nieufności do rzą­
du. Przypuszczają ogólnie w kolach po­
selskich, że osobnej dyskusji nad tym
wnioskiem nie będzie.

Zwraca ogólną uwagę, że wbrew u-

stalonym obyczajom do tej pory ani

premjer, ani minister sprawiedliwości
nie konferowali z marszałkiem Sejmu,
co do współpracy Sejmu z Rządem i u-

staleniu programu prac budżetowych.

Dzieje się to dlatego, że rząd ostatecz­
nych postanowień nfe powziął co do

swej taktyki, wobec sejmu. Związana z

tem była prawdopodobnie wczoraj dłu­
ga narada między Prezydentem Rzpli-
tej, a premjerem Świtalskim. Dziś zaś

ma się odbyć posiedzenie rady mini­
strów z udziałem marszałka Piłsud­
skiego, na którem zapadnie prawdopo­
dobnie decyzja ostateczna. Utrzymuje
się przypuszczenie, że imieniem rządu
przemawiać będzie w sejmie w dniu ju­
trzejszym minister skarbu Matuszew­
ski.

Konfiskaty.
Warszawa, 30. 10. (tel. wł.) Wczoraj­

sza l!RzeczpospoIita'' została skonfisko­
wana z powodu artykułu wstępnego

p. t.: ,,Pnszka Pandory'*. Konfiskata na­
stąpiła w takich warunkach, że niemo-
żliwem było ukazanie się drugiego na­
kładu. Dzisiaj uległ konfiskacie ,Ro­
botnik" .

Daladier zrzekł s ie misji
tworzenia nowego rzędu.

Socjaliści odmówili udziału w rządzie radykałów, który
ich zdaniem istniałby bardzo krótko.

(Wiasna służba telegraf. ,,Dzień. Bydg.")

Paryż, 30. 10. Sensację dnia tworzy
rezygnacja Daladiera z m isji
tworzenia gabinetu. Daladier udał się
do prezydenta Doumerguea i oświadczył
mu, że nie jest w stanie utworzyć rządu.
Powodem tego kroku był protest ze stro­
ny rady partji socjalistycznej, która nie

zgodziła się ze stanowiskiem swojej
frakcji parlamentarnej i małą większo­
ścią 1590 przeciw 1451 głosów odrzuciła

propozycję wzięcia udziału w gabinecie
wspólnie z radykałami. Paul-Boncour,
kandydat na ministra spraw wojsko­
wych i zwolennik porozumienia z Dala-

dierem, daremnie tłumaczył swoim ko­
legom partyjnym, że nie wolno zamy­
kać się w ramach doktryn (zasad teore­
tycznych), tylko trzeba prowadzić poli­
tykę. Większość głosów pozyskał jed­
nak kierunek Bluma, który oświadczył,

że współpraca socjalistów w gabinecie
Daladiera wywołałaby jedynie rozcza­
rowanie mas robotniczych. Poza tem

rząd Daladiera istniałby bardzo krótko,
a to mogłoby się również odbić ujemnie
na losach partji socjalistycznej.

Wobec odmowy socjalistów pozostała
Daladierowi możliwość rozszerzenia

swojego rządu od radykałów aż do pra­
wego centrum. Daladier konferował w

tej sprawie z Briandem, zasięgając jego
opinji. Briand nie był jednak skory do

wyjaśnień i Daladier w rezultacie od­
dał misję tworzenia gabinetu prezyden­
towi republiki.

W kołach politycznych panuje chwi­
lowo zupełna dezorjentacja. Istnieją
poglądy, że nowym premjerem będzie
ewentualnie po raz 13 Briand. W.

Studenci litewscy chca obić
Wałdemarasa.

Wilno, 30. 10. (AW.) Według infor­
macji z Kowna studenci uniwersytetu
kowieńskiego przygotowali się w czasie

wykładu prof. Wałdemarasa, który miał

się odbyć w tych dniach, do poprzecina­
nia przewodów elektrycznych na sali,
aby mu się odechciało raz na zawsze wy­
głaszania wykładów. Jak wiadomo,

władze uniwersyteckie nie pozwoliły
prof. Waldemarasowi na wygłoszenie
wykładu i w ten sposób zamiar studen­
tów został zniweczony. Jednakże, jak
słychać, studenci zastanawiają się, jak­
by w inny sposób zemścić się na Walde-

marasie za stosunek do uniwersytetu,
przeprowadzone reformy itd.

p. wskazuje na to, że nietylko sfery
nacjonalistyczne w Gdańsku, ale na­
wet sfery stojące u steru rządów
Wolnego Miasta, pielęgnują ciągle i

starannie myśl o odwecie i połącze­
niu się z pruskim ,,Vaterlandem”. W

tym tylko celu utrzymują nadal jaw­
nie i potajemnie swój stosunek za­
wisłości od Berlina, ażeby każdej
chwili, bez przeszkód i trudności

mogło nastąpić zjednoczenie z Pru­
sami.

Godzi się wobec tego zapytać, co n a

to ma do powiedzenia WysokiKomi­
sarz Ligi Narodów, który ma czuwać
nad ścisłem przestrzeganiem posta­
now'ień Traktatu W ersalskiego nie­
tylko ze strony Polski, ale także ze

strony wolnego miasta Gdańska.

Czy prowokacyjne manifestacje
odwetowe ,,Staliiheimu” z jego
,,Wehrsportami” patronowanemi
przez Senat gdański, — czy bezcere­
monialne podtrzymywanie przez Se­
nat zawisłości Wolnego Miasta od

rządu pruskiego w Berlinie, jest zgo-
dnem z postanowieniami Traktatu

Wersalskiego.
Czy nie należy do obowiązków Ge­

neralnego Komisarza Rzeczypospoli­
tej, zwrócić uwagę nietylko rządowi
polskiemu, ale przedewszystkiem
Wysokiemu Komisarzowi Ligi Naro­
dów na to stałe lekceważenie przez
Senat gdański postanowień Trakta­
tu Wersalskiego, przez tajne podtrzy­
m ywanie zawisłości Gdańska od rzą­
du pruskiego z jednej strony, z dru­
giej strony tolerowanie wszelkich

wybryków i antypolskich prowoka-
cyj ze strony organizacyj monarchi­
styczno-nacjonalistycznych na tere­
nie W. Miasta.

Czyż protest wyrażony przez zgro­
madzenie Gminy polskiej 20 paź­
dziernika b. r. przeciwko uciskowi i

szykanom mniejszości polskiej przez

organa Senatu w', m. Gdańska nie

dostarczył dostatecznego materjału
do energicznej interwencji nietylko
Generalnego Komisarza R. P., lecz i

Wysokiego Komisarza L. N . u Sena­
tu Gdańskiego?

Czyż nie byłby już najw'yższy czas

postawić jasno kwestję, czy Gdańsk

jest W olnem Miastem pod protekto­
ratem Polski, czy też jest nadal dziel­
nicą pruską, rządzoną z Berlina, a

opanowaną niepodzielnie przez ży­
wioły będące stałem niebezpieczeń­
stwem dla pokoju europejskiego.

Obserwator.

Hakatyści zaniepokojeni
wzrostem sił Polski.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 30. 10. Nacjonalistyczna a-

gencja Telegraphen-Union donosi z Ko­
łobrzegu, o zebraniu niemieckiego Ost-
marken-Vereinu okręgu Pomeranja -

Marchfa Graniczna. Hakatyści powzięli
tam następującą uchwałę: Ostmarken-

Verein trzyma się swoich zasad do­
tychczasowej polityki wschodniej. Pol-

ska zagraża niemieckiej ziemi i nie­
mieckiej kulturze na wschodzie w wyż­
szym stopniu niż kiedykolwiek. W

chwili obecnej, podobnie jak w epoce
Bismarcka i jak za wszystkich czasów
konieczna jest silna wola Niemiec, któ­
ra przeciwstawiłaby się nieuzasadnio­
nym polskim dążeniom do władzy B.
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O utworzenie Syndykatu
Turystycznego Pomorza.

Na czele akcji stanął wojewoda Lamot.

Z Torunia donoszą: W dniu 28 bm.

odbyło się w auli Urzędu Wojewódzkie­
go posiedzenie przedstawicieli samorzą­
dów' województwa pomorskiego w spra­
wne stworzenia na Pomorzu Syndykatu
Turystycznego.

Zebranie zagaił p. wojew'oda Lamot,
który w ogólnym zarysie nakreślił dzia­
łalność tej instytucji, przyczem zazna­
czył, iż mówiąc o ruchu turystycznym
na Pomorzu, ma na w'zględzie dwa za­
gadnienia. a mianowicie: 1) właściwą
turystykę, tj. organizow'anie ruchu wy­
cieczkowego i 2) skierowanie ruchu let­
niskowego z dużych ośrodków miej­
skich w Polsce na Pomorze, które ze

względu ria różnorodność krajobrazu po­
siada odpowiednie ku temu w'arunki.

Po przemówieniu p. w'oj. Lamota i od­
czytaniu sprawozdania przez p. inż.

Łaniewskiego z działalności dotychczas
istniejącej przy Pomorskim Urzędzie
Wojewódzkiej Agencji Turystycznej,
która w bieżącym roku organizow'ała
W'ycieczki na PWK - wywiązała się ob­
szerna dyskusja nad projektem stwo­
rzenia Syndykatu Turystycznego,

W wyniku dyskusji w'ybrano komitet

sk'ładający się z 7 członków z p. starostą
krajowym Łąckim na czele, którego za­
daniem będzie zająć się zorganizowa­
niem 'akcji stworzenia tego syndykatu.
Instytucja ta w myśl projektu statutu

ma być spółką z ograniczoną odpow'ie­
dzialnością, której kapitał zakładowy
składałby się z udziałów poszczególnych
samorządów miejskich i powiatowych i

wynosiłby około 200 000 zł. Do akcji tej
mają być rów'nież zaproszone Izba Prze­
mysłowo-Handlowa i Pomorska Izba

Rolnicza.

iSfiAKC.
TELEFONY:

464,^65,445Oddział*Bydgoszczy Dworcowa 96z
Przyjmuje wkładyzłołowei dolórowe za oprocerńomuim

Wykonuje wszelkie transakcje bankowe

Utworzenie Instytutu O chro n y
Pracy.

Sotfaliści przeciwko ministrowi Prystorowi.
Warszawa, 29 10. (Pat.) Dziś odbyło

się w Warszaw'ie posiedzenie rady o-

chrony pracy. Na posiedzeniu obecny
był p. m inister robót publ. Moraczew-

*ski i przedstawiciele poszczególnych
ministerstw'. Po otwarciu obrad p. m ini­
ster pracy i opieki społ. Aleksander Pry-
stor w'ygłosił dłuższe przemówienie na

temat zagadnień, związanych z ochroną
pracy. Po przemówieniu p. ministra ra­
da wysłuchała referatu o instytucie o-

chre;iy pracy, pcczem przystąpiono do

dyskusji nad projektem ustawy o in­
stytucie ochrony pracy i nad projektem
statutu tego instytutu. Rada w'ypowie­
działa pogląd, że utworzenie instytutu

należy uważać za bardzo celowo i że wi­
nien on być oparty na zasadzie szero­
kiej autonomji i że instytut ma być po­
wołany do badań o charakterze ściśle

naukowym.
Warszawa, 39. 10. (tel. wł.) Po wygło­

szeniu tego przemówienia, min. Prystor
opuścił zebranie. Następnie rozw'inęła się
szczegółowa dyskusja, z której iskorzy-
stali posłowie socjalistyczni ażeby bar­
dzo ostro w'ystąpić przeciw'ko nienaw'ist­
nemu ministrowi pracy. W wyniku dy­
skusji uznano, że należy utw'orzyć in­
stytut ochrony pracy, któryby zajmował
'Się naukowem badaniem związanem z

organizacją ochrony pracy.

Organ kanclerza niemieckiego
o mocarstwowym rozwoju Polski.

Był młodego państwa. posiadającego patriotyczna armię,
Jest zabezpieczony.

Berlin, 30. 10. (Pat.) ,,Deutsche AII-

gemeine Ztg." ogłosiła drugi z rzędu ar­
tykuł z cyklu niezwykle ciekaw'ych in-

formacyj o rozwoju Polski. Artykuł ten

stwierdza energję, z jaką Polska zdołała

w pierwszem 10-Jeciu swej niepodległo­
ści przezw'yciężyć przesilenie gospodar­
czo-finansowe. Autor podkreśla ze

szczególnym naciskiem dążność Polski
w kierunku podniesienia rodzimego
przemysłu i handlu, podkreślając, że

rozbudowa portu gdyńskiego pomimo
udziału kapitałów zagranicznych sta­
nowi zasługujący ze wszech miar na

uwagę' samodzielny wysiłek.
Omawiając następnie w związku z

rozwojem Gdyni szereg zakreślonych
planów przyszłego rozwoju przemysłu
i handlu, stwierdza autor, że główną
przeszkodą w urzeczywistnieniu tych
szeroko zakreślonych planów jest brak

kapitału. Rząd polski zw'alcza jednak
z całą energią ten objaw% stawiając w

pierwszym rzędzie prymat w interesie

ogólnym państwa.
Z niemniejszem uznaniem wyraża

się autor o stanie armji polskiej podkre­
ślając patrjoiyczny nastrój, dochodząc
do konkluzji, że armja polska w razie

potrzeby będzie przeciwnikiem, zasłu­
gującym na uznanie i mogącym zadość

uczynić wszelkim wymogom.
Środki gospodarcze i stan uzbrojenia

armji — konkluduje autor artykułu —

potwierdzają zapatrywanie, że młode

państwo polskie jest zabezpieczone i że

państwo to będzie w stanie przezw'ycię­
żyć wewnętrzne i zewnętrzne wstrzą-
śnienia. Dzięki tym dążeniom wszyscy

liczyć się będą z Polską, jako z mocar­
stwem przy dalszym rozwoju stosunków'

na wschodzie Europy.

Porażka nacjonalistów niemieckich
Plebiscyt przeciwko płaceniu odszkodowań nie udał się.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 30. 10. Zgodnie z zapowiedzią
korespondenta ,,Dziennika Bydgoskie­
go" zakończył się w-stępny plebiscyt na­
cjonalistów niemieckich przeciw plano­
w i Younga dużem niepowodzeniem.
Wczoraj był ostatni uzień plebiscytu.
.Według danych liczbowych, które na­
płynęły z części Rzeszy, głosowało na

11,175.000 uprawnionych w tych okrę­
gach do głosowania 633.060 przeciw pla­
nowi Younga. Jeżeli stosunek procento­
wy jest taki sam dla wszystkich okrę­
gów, to jest około 40 miljonów upra­
wnionych do glosowania, wyniesie licz­
ba głosów nie więcej 2 i pól miljona,

podczas gdy dla przeprowadzenia praw­
dziwego plebiscytu potrzeba lO% upra­
wnionych, to jest, ponad 4 miijony.

Najciekawszym w głosowaniu jest
fakt, że nacjonaliści zebrali jedynie dro­
bną część głosów, jakie padły na nich

podczas ostatnich wyborów do Reichs­
tagu. Stosunkowo lepszy jest wynik

głosowania w Berlinie, gdzie dzięki
wzmożonej agitacji Hugenberga zapi­
sało się w listach około 240.000 osób.
Ilość głosów uzyskanych przez Deutsch-
Nationale przy ostatnich wyborach do

Reichstagu w maju 1028 roku wynio­
sła jednakże '513X00.

10 miliardów straty ^

ponieśli spekulanci na giełdzie nowojorskiej.
Który ,,dr. Mabuze" (Morga?!) maczał w tem palce?

(Własna służba telegraf. ,,Dzień. Bydg.*')

Londyn, 30. 10. Z Nowego Jorku dono­
szą: Dla giełdy nowojorskiej i dla ży­
cia gospodarczego Stanów Zjednoczo­
nych wogóle nadeszły ciężkie chwile.
Dzień wtorkowy był dla giełdy jeszcze
0 wiele gorszy od ,,czarnego" czwartku
1 ,,czarnego" poniedziałku. W mieście,
(city) panuje nastrój paniczny, który
udziela się ludności grupującej się ma­
sowo w okolicach giełdy i reagującej
niezwykle żywo na każdą nową wiado­
mość. Na skutek polecenia banków pro­
wincjonalnych oraz banków europej­
skich, aby Sprzedać dużą ilość akcyj,
nastąpił na giełdzie rekordowy obrót
16 409 090 akcyj, przyczem zniżka kur­
sów dla poszczególnych akcyj wyniosła
aż do 70 dolarów na sztuce, Faworyzo­
wane zazwyczaj papiery Głeneral-EIeetric

(największego na świecie koncernu e-

lektrycznego) straciły po 30 punktów.
Ogólne straty na giełdzie wczorajszej

obliczają na 8 -1 0 miljardów dolarów.
Panika na giełdzie nowojorskiej odbi­

ła się już na giełdach europejskich: w

Londynie, Paryżu, Amsterdamie i Ber­
linie. 20 000 Amerykanów posiadających
akcje, odniosło olbrzymie straty wzglę­
dnie straciło dużą część swoich oszczęd­
ności. Trzy dni giełdowe spowodowały
wstrząśnięcie całego dobrobytu w Sta­
nach Zjednoczonych. Ameryka niewąt­
pliwie dojdzie do równowagi, ale skut­
ki czarnych dni giełdowych będą jeszcze
długo dawały się we znaki, tem bardziej
że nie wiadomo, czy krach giełdowy się
już skończył czy też najbliższe dni wy­
każą dalszy spadek kursów. Amerykań­
skie koła finansowe liczą się z możli­
wością ataku kapitału amerykańskiego
na Europę, aby na tym terenie odbić so­
bie część strat powstałych w Stanach

Zjednoczonych. Tl.

Wywiad rumuńskiego dziennikarza
u ministra Zaleskiego.

Bukareszt, 30. 10. (Pat.) Dziennik ,,U-
niwersul" zamieszcza wywiad z p. mi­
nistrem Zaleskim. W wywiadzie tym p.
minister powiedział m. i.: Jesteśmy pe­
wni, że sprawa optantów polskich bę­
dzie rozwiązania w sposób zadowalający
z należytem uwzględnieniem interesów

optantów i w ramach interesów ogól­
nych państwa rumuńskiego. Prowadzi­
my obecnie w tej sprawie rokowania

na platformie przyjaźni, jaka nas łączy.
Przechodząc do innych spraw, p. min.

Zaleski o'świadczył, że Polska nie otrzy­
mywała nigdy misji rozjemczej między
Rumuńją i Węgrami, jednakże powita­
łaby z radością w samym tylko intere­
sie pokoju odprężenie wzajemnych sto­
sunków rumuńsko-węgierskich oraz

owocną współpracę obu narodów,

Mrmnińm telegrafit%ma.
Warszawa, 30. 10. (Pat.) Wczoraj po

południu odbyła się u p. Prezydenta
Rzplitej konferencja, poświęcona zaga­
dnieniom przemysłu, w której wzięli
udział m. i. min. przemysłu i handlu

Kwiatkowski, dyrektor Banku Gospo­
darstwa Krajowego generał Górecki i

wiceminister skarbu Grodzyński.

Praga, 30. 10. (Pat.) Według niekom­
pletnych jeszcze wyhików wyborów do

parlamentu, największą stratę ponieśli
komuniści oraz stronnictwa katolickie,
najwięcej zyskali socjaliści. Polacy u-

zyskaii dwa mandaty do sejmu, które

przypadły socjaliście Chobotowi i lu­
dowcowi Buzkowi,

Berlin, 30. 10. (Pat.) Wczoraj wieczo­
rem zamknięta została lista referendum

ludowego. Pierwsze ogólne wyniki u-

rzędowe ogłoszone zostaną dopiero dnia
7 listopada.

Genewa, 30. 10. (Pat.) Wczorajsze po­
siedzenie komitetu gospodarczego Ligi
Narodów rozpoczęło się dyskusją nad

projektem układu w sprawie rozejmu
celnego.

Komitet Ploty Narodowej kupuje
żaglowiec francuski.

(Pat.) YV prasie ukazała się wiado­
mość, jakoby departament morski mi­
nisterstwa przemysłu i handlu zamie­
rzał nabyć nowy statek szkolny dla1

szkoły morskiej w Tczewie. Wiado­
mość ta jest nieścisłą o tyle, że mini­
sterstwa przemysłu i handlu żadnego
statku szkolnego nie nabywa. Jeżeli
dawniejszy statek francuski ,,Celbert"
zostanie nabyty, tó tylko i wyłącznie z'.

funduszów, zebranych przez wojewódz­
ki komitet Floty Narodowej w Toru­
niu.

Uroczystości legionowe w Oświęcimiu.

(Pat.) W 15-rocznicę wymarszu od­
działu- Legjonowego odbyła się dnia 27

bm. w Oświęcimie manifestacyjna uro­
czystość. urządzona przez komitet pod
protektoratem wojewody krakowskiego
dr. Kwaśniewskiego. Urządzony po­

chód poprzedziło nabożeństwo w ko­
ściele parafjalnym księży Salezjanów,
poczem na rynku do zgromadzonej pu­
bliczności przemówił burmistrz miast*

Mayzel, podnosząc znaczenie święta le­
gionowego. Po defiladzie oddziałów woj­
ska, przysposobienia wojskowego i

Strzelców odbyło się poświęcenie strzel­
nicy przysposobienia wojskowego oraz

tablicy pamiątkowej w nowym domu
im. marsz. Piłsudskiego, wybudowa­
nym przez gminę dla niezamożnej lud­
ności miasta Oświęcimia,

Kasiarze w Polskim Banku Handlowym
w Poznaniu.

Do lokalu Polskiego Banku Handlo­
wego w Poznaniu zakradli się złodzieje,
rozpruli kasę ogniotrwałą, skąd zrabo­
wali 1000 zł W kasie tej znajdowały się
zazwyczaj niewielkie kwoty. Na rozbi­
tych drzwiach kasy złodzieje pozostawi­
li kartkę z napisem ,,Dziękujemy za tę
drobną kwotę". Dochodzenia w toku,
prawdopodobnie kartką ta przyczyni się
do wykrycia sprawc'ów.
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Sejm a postulaty robotnicze.
Rozpoczynająca się sesja naszego

parlamentu budzi w najszerszych war­
stwach wielkie zainteresowanie. Mija
już bowiem okres obojętności dla spraw

publicznych tak charakterystyczny w

pierwszych czasach po przewrocie ma­
jowym. Zawiodła na całej linji akcja
uśpienia społeczeństwa. Pokonane w r.

1926 ugrupowania polityczne odzyskują
powoli swoje wpływy, zwycięska przed
2ys laty lewica społeczna niedopuszczo­
na do władzy, usiłuje na drodze pozy­
skania mas, osięgnąć swój cel upra­
gniony. Życie polityczne zaczyna bić

ponownie żywem tętnem, a parlament,
przedewszystkiem zaś Sejm, podejmuje
poważne próby odzyskania utraconego
wpływu w matsach ludności. W tych
warunkach zrozumiałe są obawy i na­
dzieje, jakie społeczeństwo wiąże z no­
wą sesją, która w'edług wszelkich da­
nych będzie decydującą tak dla ukształ­
towania się wzajemnego stosunku

dwóch najw'yższych władz w państw'ie
t j. władzy ustawodawczej i w'ykonaw­
czej, jak również dla przyszłego rozwoju
państwa, ze względu na proponowaną
zmianę Konstytucji.

Poza momentami natury politycznej
oczekuje się od now'ej sesji rozw'iązania
szeregu zagadnień o charakterze gospo­
darczym i społecznym. Nie ulega bo­
wiem wątpliwości, że sytuacja gospo
darcza w Polsce kształtuje się nieko­
rzystnie, a fakt ten ma duże następstwa
dla rozwoju stosunków społecznych w

państw'ie. Parlament musi przystąpić do

rozwiązywania piętrzących się trudno­
ści gospodarczych i społecznych, któ­
rych rząd w ciągu Zy2 lat nie zdołał

opanować. Trudności te najdotkliwiej
odczuwa warstwa pracująca, robotni­
cza i pracownicza. Ona przedewszyst­
kiem też oczekuje od parlamentu pomo­
cy, której jej nie wolno odmówić, je­
śli i tak ciężkie stosunki w państwie
nie mają doznać pogorszenia, jeśli pań­
stwo niema być narażone na wstrząsy
społeczne, tak niebezpieczne w naszych
warunkach wewnętrznych i zewnętrz­
nych.

Robotnik i pracownik umysłowy jest
dziś niedostatecznie wynagradzany. Je­
go zarobki muszą być podniesione, bo

tego wymaga prosta sprawiedliwość.
Wskutek rosnącej drożyzny, zwłaszcza

artykułów przemysłowych, pracownik
najemny popada w coraz większą nę­
dzę, gdyż płaca jego pozostaje na tym
samym poziomie, co przed dwoma la­
ty lub przed rokiem. Uzyskana tu i ów­
dzie kilkuprocentowa podwyżka zarob­

ków nie wpływ'a w zupełno'ści na po­
lepszenie gospodarczej sytuacji zarob­
kującego. Celowa odbudowa zarobków

robotniczych i pracowniczych przynaj­
mniej do normy przedwojennej jest żą­
daniem, nad którem ani Sejm ani Rząd
nie może przejść do porządku dzienne­
go. Środki prowadzące do tej odbudowy
,są różne. Zależą one zasadniczo od pro­
gramowej polityki gospodarczej w pań­
stwie, a od zaniechania dotychczaso­
wych eksperymentów. F^d względem
ustawodawczym należałoby rozważyć
projekt ustawy o minimum egzystencji,
by robotnikowi zapewnić niezbędne
środki zarobkowe.

Ze spraw'ą regulacji stosunków za­
robkowych pozostaje w łączności spra­
wa bezrobocia. Wiele już na ten temat

mówiono i pisano. Bezrobocie, które jest
klęską znaną nietylko w Polsce, dopro­
wadza w konsekwencji do obniżenia

stopy zarobkowej. Walka z niem, to ró­
wnocześnie środek do podniesienia płac
robotniczych i pracowniczych. Liczba

bezrobotnych w Polsce, uwzględniając
tylko przemysł, wynosi ponad 100.000

osób, liczba półbezrobotnych t. j. takich,
którzy tylko kilka dni w tygodniu pra­
cują, conajmniej drugie tyle. Po u-

w'zgłędnieniu bezrobocia po wsiach o-

trzymamy cyfrę paru set tysięcy ludzi

pozbawionych częściowo lub całkowicie
możności zarobkowania a w'ięc i środ­
ków' egzystencji. Walka z klęską bezro­
bocia jest wpraw'dzie trudna, ale nie

beznadziejna. Pracy w Polsce mamy
poddostatkiem, chodzi tylko o znale­
zienie środków potrzebnych dla urucho­
mienia nowych warsztatów' pracy. Nad

tem zagadnieniem winne się zastano­
wić czynniki odpow'iedzialne za stosun­
ki w państwie. Zanim te środki się znaj­
dą, należy rozszerzyć dobrodziejstwo u-

stawy o zabezpieczeniu na wypadek
bezrobocia na wszyntkich pozbawianych
pracy. Da się to uskutecznić w drodze

now'elizacji tej ważnej ustaw'y (w n.

dzielnicy pruskiej istnieje). Odnośne

projekty ustaw'odawcze znajdują się w

Sejmie.

Dużą pomocą w w'alce z bezrobociem

byłoby w'prowadzenie powszechnego u-

bezpieczenia na starość i niezdolność

do pracy. Duży odsetek bezrobotnych
Stanowią ludzie starsi lub do pracy nie­
zdolni. Takich nie przyjmie żaden pra­
codawca, zwłaszcza gdy ma dostateczny
wybór z pośród robotników młodych,
posiadających pełną zdolność do pracy.
Zapewnienie ludziom do pracy niezdol-

nych zaopatrzenia zmniejszy kadry bez­
robotnych, podniesie wydajność pracy
w przedsiębiorstwach, przedewszyst­
kiem zaś zdejmie z robotnika troskę o

przyszłość. Należy corychlej wykonać
przepis naszej Konstytucji o ubezpie­
czeniu na niemoc i starość.

Po wprowadzeniu ubezpieczenia na

starość możnaby załatwić tak palącą

sprawę reformy Kas Chorych. Instytu­
cje te, utrzymywane kosztem wielkich
ofiar całego społeczeństwa nie spełnia­
ją należycie swojego zadania, gdyż pod­
stawa, na której się opierają t. j. usta­
wa o obowiązku ubezpieczenia na wy­
padek choroby, jest niedość silna. Nie-

domagań Kas Chorych nie usunie się
przez rządy komisarskie. Dobrą jest

kto zakupi

LOS l-ej KLASY
w największej i najszczęśliwszej Kolekturze Loterji Państwowej

,,Nadzieja" Lwów, Sykstuska L 6.

Pozatem wygrane po zł 356.000, 250.000, 150.000, 100.000,
80.000, 75.009, 60.090, 50.009, 40.000, 25.000, 20.000,

15.000, 10.000, 5.030 i t. d. i t. d. na ogólną sumę

20.000 .000 złotych
Co drugi los musi wygrać III
Ceny losów: Ćwiartka zł 10.— ; Połówka zł 20.— ; Cały zł 40.—

Cic%gratente fait 14 i15m. m .f
Pomimo podwyższenia ilości wygranych, ceny losów zostały niezm ie­
nione. Loteria Państwowa jest zatem obecnie najkorzystniejszą na świecie!
Zamów los jeszcze dziś, a szczęście Cię nie ominie! Losy wysyłamy
wraz z blankietem P. K. O. na przesyłkę należytości, wolną od porta.

29717 W tem miejscu wyciąć i wypełnione nadesłać!

KartalamówieńD.B.
Do ,,NADZiEJI", Lwów, Sykstuska L. 6.

Niniejs z e m zamawiam do I klasy Państw. Loterji Klasowej
losów całych ........................................................ pozłotych 40.—

połówek . . . ...............po złotych 20.—

L ćwiartek ....................i*
................................................po złotych 10.-

Należytość zł...................... uiszczę po otrzymaniu losówb la n k ie te m P . K. O.
przez Firmę do losów dołączonym.

Imię i nazwisko: ........................................................................................................................

Dokładny adres: ...................................................................................................................
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Czarny Gad

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

(Dokończenie ,,Niewolnic z Long Island"

i ,,Przeklętego Siatka" .)

(Ciąg dalszy).

— Lektyka!
— Senorita Angela!
— Dzielna Polka!
— Nasza narzeczona! — zawołał

wzruszony Kanistra, najstarszy wie­
kiem farmer z Mampopo.

— Panowie, musimy ją powitać jak
należy.

— Madariaga niech wygłosi mówkę -

zakpił ktoś.
— Biegnijmy jej naprzeciw.
— Słusznie... Hej, biegiem, panowie,

biegiem!
— Warjacie, murzyni na nas patrzą.

— zaoponował Kanistra, którym u nie

tyle szło o negrów, ile o siebie; wie­
dział dobrze, że jego szanse w tym bie­
gu na przełaj byłyby minimalne.

Po krótkiej, a gorącej naradzie, cała
czereda wyruszyła naprzeciw przyby­

wającej lektyce, nie biegiem wpraw­
dzie, ale przyspieszonym marszem, gdyż
jedni drugich wyprzedzali ustawicznie,
pod pozorem, że mają coś ważnego do

powiedzenia idącym na przedzie. Spo­
tkanie nastąpiło na zakręcie ścieżki,
tuż obok pierwszy chat murzyńskich.
Na widok tak wielkiej gromady, traga­
rze stropili się, przystanęli w miejscu,
a pasażerka rozhuśtanej lektyki, za­
częła rozsuwać zawoje muślinu, którym

się zabezpieczyła zapewne przed moski-

tami, lub może przed słońcem.
Z okrzykiem ,,niech żyje", rzuciła

się gromada witać miłego gościa. Prze­
rażeni tragarze rzucili lektykę na zie­
mię i wzięli nogi za pas, a nieszczęsna
pasażerka, omotana w muślin pokatu-
iała się jak wielka biała bryła do stóp
najlepszych biegaczy.

W oka mgnieniu pochwycono ją, po­
stawiono na nogi, wśród głośnych zło­
rzeczeń pod adresem głupich negrów
zaczęto odwijać zasłonę, i... okrzyk zgro­
zy wydarł się z piersi obecnych. Bo z

pod muślinu wyjrzała na świat hoży
pomarszczona jak pieczone jabłko
twarz dobrze zirytowanej staruszki.

— Boże! To ma być owa piękność?
— Brodawka na nosie!
— I okulary!
— ,,M łodziutka dziewczyna" powie­

dział.
— Padre zakpił sobie z nas, panowie
— Nie po raz pierwszy dzisiaj! —

wtrącił posępny jak noc de Aida.
W tej chwili dopadł do staruszki sta­

ry kościelny.
— Ah, siostra Concepcion! - zawo­

łał, przewracając niesamowicie ślepia­
mi, co miało oznaczać, że wyraża jej
najgłębsze współczucie z powodu przy­
krego wypadku; — ci tragarze to nie­
dołęgi. Sam im wyliczę po dziesięć prę­
tów na każdą piętę.

Senores i gentlemeni spojrzeli po
sobie, lecz chwilowo osłupienie ustąpiło
szybko miejsca żywiołowej wesołości.
Właśnie chcieli przeprosić ofiarę po­

myłki i spytać ją o jej pupilkę, kiedy
na tyłach zwartego koła zabrzmiał o-

krzyk zachwytu.
— Klękajcie, senores, albowiem a-

nioł stąpił z nieba, aby nas pocieszyć i...

— dalsze słowa układnego donżuana u

tonęły w ogólnym rozgwarze, wobec

czego Jose Galarza przeszedł od słow­
nych zachwytów do czynów. Podbiegł­
szy do wysiadającej z drugiej lektyki
dziewczyny rzucił jej pod stopy swoją
marynarkę i podał rękę z miną marsza!

ka dworu. Zaś Anielka Rawska, prze­
straszona początkowo wypadkiem swej
opiekunki, uspokoiła się szybko, doj­
rzawszy, ze się nic nie stało i uśmiech­
nęła się na widok ogłupiałych gęb ko­
lonistów, którzy przydreptywali w miej
scu z nogi na nogę, obracali bezradnie

w dłoniach swoje kaski tropikalne, lub

zamiatali ziemię rondami olbrzymich
sombrero, lub kłaniali się w pas, albo
wreszcie kręcili z pasją wąsy, poprą
wlali kołnierze i usuwali inne defekty
garderoby, spowodowane szybkim ,,bie­
giem naprzełaj" .

I kto wie, jak długo byłaby trwała

ta groteskowa scena, gdyby nie inter­
wencja misjonarza, który nadszedł w

samą porę.

W godzinę później Anielka Rawska,
wypocząwszy nieco po męczącej prze­
jażdżce w ,,lektyce", zasiadła na we­
randzie domu misyjnego, mając po je­
dnej stronie księdza Anzelma, pod dru­
giej siostrę Concepcion. Koloniści za­
jęli miejsca naprzeciw, na dziedzińcu,
starsi na ławach i krzesłach, wynie­
sionych z mieszkania, młodsi wprost na

trawniku i rozpoczęła się jedyna w

swoim rodzaju roz-mowa za pośrednic­
twem tłumacza Bo jakkolwiek wiele
słów rosyjskich wywietrzało już z pa­
mięci zarówno Anielce, jak i Dickowi

Handley'owi, to jednak zdołali się poro
zumieć F.ola tłumacza była jednak

bardzo ciężka z. tego powodu, iż zasy­
pywano go za wszystkich stron pyla ,

niami, wskazówkami, poleceniami, kłó­
cono się zawzięcie tak, że niekiedy nie
wiedział zupełnie co ma przełożyć na

język rosyjski, co ma naprawdę pięknej
dziewczynie oświadczyć imieniem ca­

łego grona.
— Dick, wal prosto z mostu.

— Racja. Powiedz, że cieszymy się
niezmiernie, że ją losy tu przygnały, że

jej tu będzie jak w raju.
— Że nikt jej męża nie będzie narzu­

cał — wtrącił skwapliwie Jose Gala­
rza; — że sama może wyboru dokonać.

— Nie potrzebuje dzisiaj. Niech się
rozejrzy, niech nas pozna i potem wy­
bierze najgodniejszego, — dodał de Ai­
da.

— Panowie, to niema sensu.

— Kanistra dobrze radzi. Po co ten

pośpiech.
— Jeszcze się dziewczyna przerazi i

będzie chciała stąd odjechać jak naj­
prędzej.

— Trzeba ją powoli przygotować.
— Powiedz jej, Dick, o naszej niedoli.
— O żółtej febrze, która nam zabrała

nasze matki, żony, siostry.
— Głupstwo! Na co wspominać o fe­

brze? Przestraszy się. — Dick zaklął so­
czyście.

— Powiedzcież mi nareszcie co z tej
litanji mam jej oświadczyć, bo doszczę­
tnie zgłupiałem.

Przetłumacz jej dosłownie to, co

ja powiedziałem. Ja tu jestem zwierzch­
nikiem! - przypomniał Kanistra.

— Jesteś, ale niedługo. Za miesiąc no­
we wybory.

— A de Aida myśli że jego wybie­
rzecie.

,(Ci.ąg dalszy nastąpi).



rzeczą, wyrzucać z Kas Chorych agita­
torów socjalistycznych czy komuni­
stycznych, ale to sprawy nie rozwiąże,
bo zło tkwi w samej ustawie. Jakkol­
wiek szereg prób zmiany ustawy o Ka­
sach Chorych zawiodło, gdyż reformie

takiej przeciwni byli socjalistyczni mi­
nistrowie pracy i opieki społecznej, to

jednak nie wolno pozostawiać kas cho­
rych w obecnym stanie, ale należy je
zreformow'ać. Jeśli rząd podjął walkę z

,,partyjnictwem" w Kasach Chorych,
niechże pójdzie dalej i przedłoży ro

zumny projekt zmiany ustawy o Ka-
sacli Chorych. Zapewne znajdzie ten

projekt poparcie parlamentu, a przede-
wszystkiem ubezpieczonych.

W powyższych uwagach dotknąłem
tylko najważniejszych postulatów świa­
ta pracy. Pominąłem postulaty drugo­
rzędne jak potrzebę nowelizacji usta­
wy o najmie pracy robotników, o ubez­
pieczenia pracowników umysłowych,
sprawę prawnego uregulowania stosun­
ków służby domow'ej i t. d. Te bowiem

żądania daclzą się przeprowadzić o wie­
le łatwiej niż poprzednio w'ymienione.

W końcu chciałbym jeszcze zwrócić

uwagę na konieczność wydatniejszego
podniesienia bm'że u min. pracy i opie­
ki społecznej. Wobec stale rosnących
zadań tego resortu nie jest do pomyśle­
nia, by budżet ministerstwa mógł ogra­
niczyć się do 4 czy 5% wszystkich wy­
datków państwowych. Wiele słusznych
żalów na działalność ministerstwa pra­
cy i opieki społecznej ma swoje źródło
w jego zbyt skromnym budżecie.

Jan Pnchalka

poseł na Sejm.

-

. i -

Z KRAJU.
Warszawa, 30. 10. (teł. wł.) Minister

skarbu Matuszewski opracował nowe

przedłożenie dotyczące podatku obroto­
wego. W najbliższym czasie ma być
ono postaw'ione w Radzie Ministrów a

następnie w'płynie do Sejmu.

WARSZAWA. Mundury reprezenta­
cyjne ^la przybocznego wojska pana

Prezydenta. Pluton żandarmerji Pre­
zydenta Rzeczypospolitej oraz plu­
ton, który pełni służbę w Belwederze,
otrzymają specjacłne mundury repre­
zentacyjne.

PIOTRKÓW- Sprawiedliwy wymiar
kary. Sąd okręgowy rozpatrywał spra­
wę niejakiego Stefana Krawczyka z

Białaczowa, pow'. opoczyńskiego, który
przy pomocy szantażu usiłował wyłu­
dzić od inwalidy wojennego Edw'arda

Malewskiego 9 000 zł. na wypełniony
bezprawnie rewers z podpisem Malew­
skiego. Na skutek szantażu Krawczy­
ka Malewski popełnił samobójstwo Sąd
skazał Krawczyka na 2 lata, a po za­
stosowaniu amnestji na 1 rok i 4 mie­
siące w'ięzienia, 80 zł. opłat i koszta są­
dowe.

LWÓW, Proces lekarza o zwalniania

poborowych. W tutejszym sądzie woj­
skowym . rozpoczął się sensacyjny pro­
ces przeciwko majorowi lekarzowi Je­
rzemu Urbanowiczowi, oskarżonemu o

nadużycia poborowe. Urbanow'icz po­
chodzi z Finlandji, studjował medycy­
nę w' Dorpacie, doktorat uzyskał na u-

niwersytecie warszawskim. Przydzie­
lony, jako lekarz wojskow'y do Lwow'a
w stopniu majora, objął kierownictw'o
oddziału neurologicznego w tutejszym
szpitalu wojskowym. W r. 1928 w'pły­
nęło doniesienie do komendanta szpi­
tala, że Urbanow'icz zwalnia za pienią­
dze poborowych. Przeprow'adzono do­
chodzenie, które pociągnęło za sobą a-

resztowanie Urbanowicza, przebyw'ają­
cego od kilkunastu miesięcy w areszcie

śledczym. Akt oskarżenia zaw'iera o-

koło (JOpunktów.

WILNO. Bezprawie i arogancja władz

litewskich. Podczas niedaw'no odbytej
konferencji granicznej między władza­
mi litewskiami i polskiemi na zapyta­
nie przedstawiciela polskiego, kiedy Li­
twini wydadzą porwanego z naszego te­
rytorium obywatela polskiego Mań­
kowskiego, komendant straży litewskiej
oświadczył w tonie wyzywającym, że
Mańkowski odsiaduje karę w więzieniu
kowieńskiem za ,,uprawianie na tere

nie Polski działalności wrogiej Litwie"
wobec czego nic może być mowy o jego
zw'olnieniu.

Szewc z Pomorza w roli majora.
Miał powodzenie u kobiet i u lubilerów w Małopolsce.
W Tarnowie aresztowano majora

Rozmarynowskiego, który ze względu
na swój młody wiek oraz na wielką
liczbę orderów w dodatku przypiętemi
nieprzepisowo, w'zbudził podejrzenie.
Po aresztow'aniu okazało się, że majo­
rem sztabu generalnego jest nie kto in­
ny jak kapral rezerwy Jan Podhajski z

zawodu szewc i pochodzi z Pomorza.
Pomorzanin ten dał anons małżeński w'

gazecie. Rzecz prosta, zgłosiło się bar­
dzo wiele panienek. Która nie pragnę­
łaby w'yjść za przystojnego majora
sztabu generalnego? Miał zatem spryt­
ny oszust wiele do wyboru. Nie kupo­
wał jednak kota w miechu. Z pomiędzy

licznych narzeczonych, wybrał sobie
kilka w Tarnowie, u których zamiesz­
kiwał po kolei, a przy tej sposobności
obchodził firmy jubilerskie, które

sprzedały ,,majorowi" biżuterję ,,na
weksle". Znane jest polskie przysłowie
o dzbanku: ,,Tak długo dzban wodę no­
si..." itd , to też powinęła się noga
szewcowi i zdemaskowano go. Żandar-
merja wojskowa znalazła u Podhaj-
skiego liczne przedmioty złote, jak
branzolety, zegarki, pierścionki itd.

Aresztowanie ,,majora", który miał

zostać zięciem niejednej teściow'ej w

Tarnowie w'ywołało w tem mieście

wielką sensację.

Wielkie święto Chrystusa Króla
w Poinaniu.

W ostatnią niedzielę października, z okazji
święta Chrystusa Króla odbyły się w Poznaniu

we wszystkich kościołach, uroczyste nabożeń­
stwa z Wystawieniem Najświętszego Sakramen­
tu. W katedrze celebrował sumę ks. kanonik

Klinke, a kazanie okolicznościowe wygłosił zło-

tousiy kaznodzieja, dziekan Kapituły, ks. infu­
łat Kłos. Po południu odbyła się akademja
w auli Uniwersytetu. Niebywałe liczne tłumy
zapełniły aulę do ostatniego miejsca. Na scho­
dach i gankach stała jeszcze niezliczona ilość

ludzi, nie mogących się pomieścić w auli.

Organizator uroczystości w auli, ks. prałat
Prądzyński, uznał słusznie, że nie można tych
ludzi zostawiać przed zamkniętemi drzwiami,
lecz porozumiawszy się z Jego Eminencją, ks.

kardynałem Prymasem, urządził w holu Col­
legium Minus drugą uroczystość, równoległą
odbywającej się w auli.

O godz. 17 wszedł do auli Prymas Polski,
powitany gromkim okrzykiem ,,Niech żyje".
Akademja rozpoczęła się odegraniem utworu

koncertowego przez orkiestrę gimnazjum św.

Jana Kantego, pod dyrekcją prof. Drzewieckie­
go. Następnie ukazał się na mównicy Najprzew,
Ks. Prymas, witany ponownie gromkiemi okla­
skami i wygłosił prelekcję uroczystościową.
Na program składały się dalej popisy orkiestry
uczniów gimnazjalnych, deklamacje, referat ka.

Stanisław'a Skazińskiego i popisy chóru ko­
ścielnego z Jeżyc,

W końcu ks. prałat Prądzyński dziękował
J. Em. ks. Kardynałowi Prymasowi za uczestni­
czenie w akademji i po złożeniu ślubowania

wierności dla Kościoła katolickiego prosił
o błogosławieństwo arcypasterskie. Po otrzy­
maniu błogosławieństwa wzniesiono okrzyk
na cześć Papieża, Odśpiewaniem ,,Boże, coś

Polskę" zakończono akademję.

Z WIELKOPOLSKI i POMORZA.
Echa kraslileiy w zamku

w Kobyłkach.
Z Kruszwicy donoszą;
Sprawców śmiałego napadu do zamku w Ko­

bymikach, których łupeńi padły rzeczy ogól­
nej wartości 20.000 zł ujęto i to zupełnie przy­
padkowo. W nocy z piątku na sobotę ub. ty­
godnia zakradli się ci sami sprawcy do pała­
cu pp. JaCzyńskich w Marcinowie pow, mo

giUński i tam jeden z rabusiów został postrze­
lony przez lokaja. Obuwie, które posiadał
zdradziło go i w krzyżowym ogniu pytań przy­
znał się do kradzieży w zamku w Ko'oylnikąch.
Drugi sprawca zbiegł. Pochodzą oni rzekomo

z Żyrardowa. Nazwiska sprawców ze względu
na toczące się śledztwo trzymane są w ta­
jemnicy.

NAKŁO, Odczyto oszczędności. Dnia 31.

bm. o godz. 7,30 w hotelu ,,Polonja" z okazji
,,Dnia Oszczędności", urządzonego na terenie

całego, państwa, wygłosi odczyt o oszczędności
dyr. Banku Ludowego p. Namysłowski. Treść

nadzwyczaj interesująca oraz pouczająca wy­
kładu powinna ściągnąć wszystkie warstwy
obywatelstwa nakielskiego. 'Wstęp bezpłatny.

Keronow (i.
Koncert fortepianowy pani Korsakowej.

Znana, pianistka, pani Natalja Korsakowa, od­
wiedziwszy szereg miast w Poznańskiem i na

Pomorzu, zawitała i do naszego miasta

aby dać jeden koncert. Dnia 27 października
odegrała pani Korsakowa, w sali p. Nowaka,
kilka utworów Chopina, Griega, Liszta i Bize­
ta ,,Carmen", Słuchaczom, niestety bardzo

nielicznym, sprawiła p. Korsakowa prawdziwą
przyjemność, ponieważ wykonała wszystkie
utwory z nadzwyczajną wprost biegłością i zro­
zumieniem każdego z nich. Niestety, chociaż

w afiszach wyraźnie powiedziano, że część do­
chodu przeznacza się na cele dobroczynne, je­
dnak publiczność tak nie dopisała, że całkowity
zbiór wynosił 43 zł. Z tej tak śmiesznie niskiej
kwoty ofiarowała pani Korsakowa 15 zł na

bibljotekę uczniowską naszego gimnazjum. Pani

Korsakowej, jak również panu Nowakowi za

użyczoną salę, należy się serdeczne podzięko­
wanie w imieniu naszej młodzieży.

Pfioiiiliio.
Wyścigi cyklistów o mistrzostwo miasta Mo­

gilna, W niedzielę dnia 27, bm, po południu
z ramienia Tow. Sport. ,,Pogoń" odbyły się wy­
ścigi o mistrzostwo miasta Mogilna na prze­
strzeni 55 kim. Wwyścigach tych osięgnął nie

bywały sukces Karol Ziśhlke, który wyprzedził
swego ryw'ala o 15 minut czasu.

To w , Scenicznew Mogilnie urządza w nie­
dzielę, dnia 3 listopada 1929 r. w sali Domu im.

Ks, Piotra Wawrzyniaka przedstawienie ama-

Sztuka ta odegrana zostanie po raz pierwszy
w Polsce na scenie mogileńskiej. Początek o

godz. 8 wieczorem. W czasie przerw przygry­
wać będzie doborowa orkiestra, Szan. obywa­
telstwo uprąsza się o jak najliczniejsze przyby­
cie na tę prcmjerę.

1Shmobófślwo. '-'W' trofcy z dnia 27 ńa 28 bm.

syn dzierżawcy hotelu ,.Monopol" p. Steffens

popełnił samobójstwo. Denat odkręcił kurek

od lampy gazowej i zatruł się gazem.

Przyczyną tego straszliwego kroku miał być za­
wód miłosny.
torskie. Odegrana zostanie bardzo wesoła ko-

medja w 3 aktach p. t. ,,Eliksir młodości"

Sćffzeflrao.
Ś. p. W. Kaczmnrkowa. W niedzielę, dnia

20. bm. odbył się pogrzeb śp. Wandy Kaczmar-

kcwej z domu Latosińskich, żony zegarmistrza
Henryka Kaczmarka, zamieszkałego w Strzelnie

przy ul. Św. Ducha. Kondukt żałobny prowadził
ks, radca Czechowski.

,,Święto Młodzieży". Dnia 17 listopada br.

przypada ,,Święto Młodzieży” polsko - kato­

lickiej. Uroczystości rozłożone zostaną na dwie

niedziele. W pierw'szą odbędzie się uroczysto-
ciowo zebranie,w cffttgą niedzielę zaś przedsta­
wienie oraz zabawa taneczna.

Nowy członek Magistrali!. Na posiedzeniu
Rady Miejskiej p. Budzyński Edward wybrany
został członkiem Magistratu.

Rada Miejska na posiedzeniu swem oddali­
ła wniosek, który dążył do unieważniania ostat­
nio odbytych wyborów do Rady Miejskiej.

IBffigoSnO .

Kwesta. W dzień Wszystkich Świętych od­
będzie się publiczna kwesta na rzecz ,,Polskie­
go Tow, Opieki nad grobami poległych boha­
terów".

Nowy właściciel. W ub. tygodniu sprowa­
dził się do naszego miasta p. Stanisław Gra­
czyk i przejął skład bławatów, bielizny i towa­
rów' krótkich po znanej i cenionej firmie B,
Górskim.

Sprawa Jakubowskiego, Teatr objazdowy
pod kierownictwem p. Marjana Brokpwskiego
i Stefana Zborowskiego odegrał dnia 25. bm.

w sali hotelu Centralnego giośną sztukęp. t.

,,Sprawa Jakubowskiego".

tfł^Słice.
To w, śpie w u ,,Lutnia" urządza dnia3 li­

stopada w sali p. Gałęzewskiego swój występ
z nast. programem: I. część — śpiew; II. część
przedstawienie p. t. ,,Wiesław". Po przedsta­
wieniu odbędzie się zabawa taneczna oraz

inne niespodzianki.
Nieszczęśliwy w'ypadek. Dnia 24. bm. o go­

dzinie 6 wieczorem spłoszyły się konie wła­
sność p. Steffego z Procynia. Rozszalałe konie

ruszyły z rynku, lecąc wdłuż całej ul. Strze-

lińskiej po chodnikach i wpadły na wycho­
dzącą z domu córkę p. Adamczyka Wawrzyna,
którą ciężko poraniły.

W sprawie katastrofy autobusowej
w powiecie gnieźnieńskim

otrzymaliśmy sprostowanie od p. Kazimierza

Kozłowskiego ze Żnina (mała osada). Pisze on;

Nieprawdą jest, jakobym katastrofę autobuso­
wą pod Gnieznem w dniu 15 października spo­
wodował na złość memu koledze po fachu,
mając do niego jakąś osobistą urazę. Wypa­
dek ten spowodowany został wskutek nieszczę­
śliwego zbiegu okoliczności, odemnie zupełnie
niezależnych, co zresztą wykaże dochodzenie

policyjne. Nieprawdą jest, jakobym został

aresztowany, co byłoby nastąpiło, gdybym
istotnie miał winę w i'-'m wyj-rdku. x,,

i znakiem -BAYER'' w kształcie krzyża ;j
do t nabycia we w szystkich aptekach!

Walny zjazd Związku Towarzystw Kupieckich
na Pomorzu.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego".)
Tegoroczny walny zjazd Związku To­

warzystw Kupieckich na Pomorzu o-

bradował w ubiegłą niedzielę w Gdyni.
Po nabożeństwie odprawionem przez
ks.' Tuszyńskiego udali się delegaci
na statek ,,Ursus" i objechali port oraz

oglądali urządzenie przeładunkowe na

statku ,,Robur".
Posiedzenie odbyło się popołudniu w

Demu Kolejowym. Po zagajeniu obrad

przez prezesa Tow. Kupców Samodziel­
nych w Gdyni p. Łobockiego obrali
licznie zebrani delegaci marszałkiem

zjazdu W. Smolenia z Gdyni. Obszer­
ne sprawozdanie z działalności Związ­
ku z r. 1928/29 przedłożył prezes Związ­
ku T. Marchlewski, sprawozdanie fi­
nansowe skarbnik Froelilich (budżet
Związku wynosił zł 44326), a imieniem

komisji rewizyjnej wniosek o absolu­
torium przedstawił A. Kamrowski z

Grudziądza.
W dyskusji nad sprawozdaniem z

działalności przemawiali pp. Froeblich

z Grudziądza, Januszkiewicz z Toru­
nia, dr. Rzepecki z Bydgoszczy, Kam­
row'ski z Grudziądza, Zwierzykowski z

Torunia, Mateeki z Gdyni, Hubert z

Chojnic i Heinke z Grudziądza, poczem
uchwalono zarządowi absołutorjum.
Prezesowi Związku p. T. Marchlewskie­

m u dla uczczenia 10-łetniej rocznicy je-

go prezesury ofiarowano srebrną pla­
kietę, a zjazcl w chwili jej wręczenia u-

rządził mu wielką owację.
Uchwalono następnie nowy statut,

przewidujący powiększenie zarządu
głównego do 21 członków, poczem przez

aklamację wybrano poraź 11-ty preze­
sem Związku p. T. Marchlewskiego, a

członkami zarządu: pp. Janeczkowskie-
go z Tucholi, Łobockiego z Gdyni, A-

da,mczewskiego z Brodnicy, Michalskie­
go z Wejherowa, Maciejewskiego z

Tczewa, Chmurzyńsk'iego z Chełmna,
Długońskiego ze Starogardu, Maćko­
wiaka, Brzeskiego i Januszkiewicza z

Torunia, Froehlicha, Beinkego, Klianka,
Samolińskiego, Ruchniewicza, a do ko­
misji rewizyjnej I.. Szczepańskiego ze

Świecia, Kamrowskiego i W. Poieya z

Grudziądza. Zjazd wysłał depeszę do

ministra Kwiatkowskiego i uchwalił

szereg rezolueyj, między innemi w

sprawie zniesienia dodatku komunal­
nego do podatku dochodowego i handlu

domokrążnego.
Następnie odbył się wspólny obiad,

na którym przemawiali m. in. starosta

grodzki, prezydent miasta i prezes Ra­
dy Miejskiej w Gdyni, poczem odbył
się raut, który zgromadził prócz dele­
gatów liczne obywatelstwo Gdyni, a

który w miłym nastroju trwał do rana.
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Złotych a

7 5 0 tysięcy
może każdy wygrać, kto zakupi

los loterii klasowej
w słynnej ze szczęścia

kolekturze

Kraków, Rynek61. i
Ponadto można wygrać zł:

r

89.000, 75.000,60.000.59.000,
40.920, 25192,2010, 15.100,

10.032i 1.0. (29766

Ogólna ssssfsa wgranych

32 miljony złotych
Co drogi los musi wygrać!

Ciągnienie I-szej klasy

już 14 i 15 listopada br.
Ceny losów:

ćwiartka połówka cały los

zł10 zł20 Zł40

Zamówienia załatwia się odwrotną
pocztą.

W tem miejscu wyciąć i przesłać
nam w liście.

Kartą zamówień.

D o fiSroBd Srafficsr
w Krakowie, Rynek GS.L. 6 db.

Niniejszem zamawiam:

.....................losów ćwiartek po zł. 10 -

______losów połówek po zł. 20—

.....................losów całych po zł. 40 -

Należytośe zf. ..................uiszczę
po otrzymaniu losów blankietem na­
dawczym P. K. O. Nr. 400.117 przez
firmę załączonym.

Imię i nazwisko ...................................

Gradziiidz.
Z TEATRU POLSKIEGO.

Środa: teatr nieczynny.

W czwartek premjera melodyjnej operetki
w 3 aktach J. Gilberta ,,Cnotliwa Zuzanna".

Operetka ta przy ogromnem bogactwie muzy-
cznem posiada znakomite libretto, odznacza­
jące się pogodną i wesołą treścią. Próby pod
reżyserją Marjana Domosławskiego, w całej
pełni. W przedstawieniu weźmie udział cały
ersable operetkowy. Muzycznie przygotowuje
operetkę Wiktor Sirota. Bilety już do nabycia
w dziennej kasie teatru.

W piątek: ,,Powsinogi Beskidzkie".

Osobiste. Dowódca 16 dywizji piechoty
i komendant garnizonu w Grudziądzu, p. ge­
ne-rał Włodzimierz Rachmistruk powrócił zur­
lopu wypoczynkowego i w dniu 28 bm. objął
urzędowanie.

Uroczystości 3-ej rocznicy ,,Sokoła" żeń­
sk ie go . W niedzielę dnia3 listopada br. ob­
chodzi ,,Sokół" żeński uroczystość3-ej rocznicy
założenia gniazda, z nast. programem: rano

o godz. 8-ej uroczvsta msza św. oraz wspólna
spowiedź i komunja św. dla wszystkich dru­
hen. Wieczorem o godz. 20, w górnych salach

,,Wielkopolanki" wieczornica towarzyska,połą­
czona ze wspólną herbatką, a urozmaicona de­
klamacjami oraz występem tańców plasty­
cznych drużyny ćwiczącej, pozatem tańce.

Wstęp tylko za zaprc-szeniem.

Kino ,,Apol!o" wyświetla najwspanialszy
poemat miłości i poświęcenia p. t. ,,Motyl bru­
kowy" i bogaty nadprogram. Wkrótce ukaże

się film o św. Franciszku z Asyżu.

Kino ,,Orzeł" wyświetla największy z do­
tychczasowych filmów cyrkowych p.t. ,,T en

z którego się śmieją". Wkrótce ukażą się
,,królowie humoru"Pat i Patachon.

Pomorski Klub Myśliwski w Grudziądzu
urządza klubowe zawody strzeleckie, które

się odbędą w dzień św. Huberta, patrona my­
śliwych |3 listopada br.) na strzelnicy przy ul.

Chełmińskiej, od g. 12 do 16,30.

Nieszczęśliwywypadek na dworcu. W' ubie­
głą sobotę na tutejszym dworcu towarowym
wydarzył się nieszczęśliwywypad ek , który
omal nie pociągnął za sobą ofiaręży cia ludz­
kiego. Robotnik Józef Kamar, z atrudniony

przy przeładowywaniu burakówupadł tak nie­
szczęśliwie na bruk,ż e doznał nadwyrężenia
kręgosłupa oraz ciężkich obrażeń cielesnych.
Nieszczęśliwą ofiarę tego wypadku odstawiono

do szpitala miejskiego, gdzie udzielono mu

opieki lekarskiej.

Z Bractwa Strzeleckiego. W niedzielę, 27

bm. odbyła sięna strzelnicy Bractwa Strzele­
ckiego uroczystość zamknięcia sezonu strzela­
niem końcowem, na które brać strzelecka dość

licznie pospieszyła. Oto wyniki tego końcowe­
go strzelania:Tarcz o godność króla żniwnego:
król żniwny p. Herczyński, I. rycerz p. Polley,
II. rycerz p. Mazur. T arcz orderowa:

1) p, Gończ Fr., 2) p. Matuszewski, 3) p. Polley.
Tarcz premjowa; 1) p. Matuszewski, nagroda
p. Ruchniewicza; 2) p. Grobelny, nagr. p. Czap-
czyka; 3). p. Kosznicki, nagr. p. Marszalka;
4) p. Jasiński, nagr. p. Patermanna; 5) p. Mazur,
nagr. p. Korzeniewskiego Wł.; 6) p. Peikert,
nagr. p. Rucińskiego Fr.; 7) p. Górski, nagr.

p. Gończa St.; 8) p. Mollin, nagrv p. Muraw­
skiego Br.; 9) p. Pelley, nagr. p. Strzyżewicza;
10) p. Rost, nagr. p. Szczerbickiego, 11) p. Lu-

tobarski, nagr. p. Damratha; 12) p. Gronek,
nagr. p. Karolewicza; 13)p. Kotlęga, nagroda
p. Eglera; 14) p. Wacławski Ant., nagr. p. Kla-

rowskiego; 15) p. Gończ Fr., nagr.p. Marchlew­
skiego, Tarczo order wędrujący p, Damratha:

p. Górski. Tarcz kubkowa: kubek otrzymał
p. Polley; I. nagrodę p. Gończ, II. p. Peikert,
III. p. Mazur. Tarczp ieniężna: 1) p. Polley,
2) p. Grobelny, 3) p. Peikert.Order dla najlep­
szego Strzelca z dnia 27. 10. 29 r. otrzymał
p. Matuszewski — 57 pkt.Tarcz legacka: na­
grody otrzymali pp.: 1) Lesiński,2) Kosznicki,
3) Grobelny, 4) Polley, 5) Górski, 6) Peikert,
7) Jasiński, 8) Kotlęga, 9) Mazur, 10) Matu­
szewski, 11) Rost, 12) Herczyński, 13) Komo­
rowski, 14) Bittner, 15) Gończ St., 16) Zającz­
kowski, 17) Lutobarski, 18) Gronek, 19) Śliwa,
20) Lange, 21) Gończ Fr., 22) Wacławski Ant.,
23) Mollin, 24) Sporny, 25) Kellas, 26) Wacław­
ski Jan, 27) Korzeniewski Fr., 28) Jakubow­
ski, 29) Ruciński, 30) Ruprecht. — Po strzela­
niu brać strzelecka wraz z swemi rodzinami

na strzelnicy bawiła się jeszcze wspólnie w jak
najlepszej harmonji.

Komunalna Kasa O szaędności w Grudziądzu
pierwszym bankiem Pomorza.

Rok rocznie urządzamy w całej Polsce

w dniu 31 października ,,Dzień Oszczędności",
w którym powinniśmy wszyscy wziąć się do

dzieła, aby ta dziedzina oszczędności
wszystkie sfery obywatelstwa polskiego ogar­
nęła. Komunalna Kasa Oszczędności m. Gru­
dziądza urządza w dniu tym specjalną akcję
oszczędnościową, i tak:w dniu tym Konunalna

Kasa m. Grudziądza, która mieści się w ratu­
szu, będzie czynna do godz. 20; przyjmuje
wkłady od najdrobniejszych do najpoważniej­
szych sum i płaci od 6 do li%, zależnie od

wypowiedzenia kapitału; najpoważnie'szą lo­
katą jest i pozostanie Komunalna Kasa m. Gru­
dziądza, bo za te wkłady, odpowiada całym
swym majątkiem.

Aby zachęcić szerokie masy do oszczędno­
ści w dniu oszczędności 31 bm wyznaczył za­
rząd Komunalnej Kasy Oszczędności miasta

Grudziądza wysokie premje dla składkująćych
i to bez względu na to, jaką złoży sumę przy

50-lym, 100, 200, 300, 400 i 500 deponujący
swe oszczędności otrzymują wysokie premje.

Z tych względów zachęcamy gorąco, aby
masowo pospieszono właśnie z temi drobnemi

oszczędnościami i składano jewK.K.O.mia­
sta Grudziądza. Nauczycielstwo, jako wycho­
wawców młodego naszego pokolenia prosimy,
aby zachęcali młodzież do oszczędności, a już
szczególnie w dniu 31 października.

Odmówmy sobie przyjemności już teraz, aby
w dniu ogólnej oszczędności w dniu 31 paź­
dziernika złożyć w Komunalnej Kasie Oszczę­
dności na miasto Grudziądz swe oszczędności.

Zarząd Komunalnej Kasy Oszczędności na

miasto Grudziądz poda do publicznej wiado­
mości tych, którzy mieli to szczęście otrzymać
premje.

Zwracamy uwagę na to, że Komunalna Ka­
sa Oszczędności na miasto Grudziądz wydaje
skarbonki do domu, aby tcm samem zachęcić
do wytrwałej oszczędności. '

-
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punJiłeni

w prowadzeniu
kuchni jest wybór
właściwego tłu­
szczu do gotowa­
nia, smażenia i

pieczenia. Dla­
tego kupujcie

iferraraia.
Nocny dyżur ma do dnia 30 bm. włącznie

apteka pod Lwem, Rynek Nowomiejski.
Z TEATRU POMORSKIEGO.

Dnia 30 bm. o godz. 20, po cenach znacznie

zniżonych, melodyjna, pe.na szampańskiego
humoru i ciesząca się niezwykłenr powodze­
niem operetka R. Stolza p. t. ,,Taniec szczę­
ścia".

Dnia 31 bm. o godz. 20, po cenach znacznie

zniżonych, przemiła komedja Szaniawskiego
p. t. ,,Adwokat i lóże".

Zebranie Tow. Krajoznawczego. Dnia 30 bm.

o godz. 7,30 wieczorem odbędzie się w gimna­
zjum żeńskiem (Wielkie Garbary) zebranie mie­
sięczne Polskiego Tow. Krajoznawczego, Oddz.
Toruń.

Dyrektor elektrowni toruńskiej mianowany
naczelnym dyr. ,,Poiminu" w Warszawie.

W dniach ostatnich naczelnym dyrektorem
państwowy'ch zakładów ,,Polmin" w Warszawie

mianowany został p. inż. Stefan Darwański,
dotychczasowy dyrektor elektrowni i gazowni
miejskiej w Toruniu.

Sied ziba Związku powiatów województwa
pomorskiego — Toruń. Związek powiatów
województwa pomorskiego, przeniósł swą sie­
dzibę z Chełmna do Torunia i mieści się przy
ul. Konopnickiej 14.

Gdzie można nabyć album karykatur? Al­
bum satyrycznych ilustracyj ,,Dziennika Byd­
goskieg o" nabyć można w Toruniu: 1)w filji
,,Dziennika Bydgoskiego", ul. Mostowa 17;
2) w gazeciarni p,' Kaczmarka, ul. Szeroka;
3) w księgarni ,,Stella", ul. Szeroka; 4) wksię­
garni p. Szymańskiego, ul. Szeroka; 5) w księ­
garni p. W ojciechowskiego, Rynek Staromiej­
ski, oraz u sprzedawców gazet.

Kino ,,C orso" wyświetla piękny dramat

p. t. ,,Dzieck o w pazurach maipy", a ponadto
nadprogram komedja p. t. ,,Zginął narzeczony".

Zbiórka u lic zna na pomnik poległych 63 p. p.
Dnia 3 listopada br. odbędzie się w Toruniu

kwesta uliczna na cele budowy pomnika ku

czci poległych żołnierzy toruńskiego 63 p. p.
Pomnik ten, jak wiadomo, ma stanąć na miej­
scu t. zw. ,,Bramy Lubickiej". Spodziewać się
należy, że tak sympatyczny cel, mający na

względzie przedewszystkiem uczczenie pamięci
poległych w walkach o niepodległość Polski

żołnierzy z miasta Torunia i jego powiatu,
znajdzie należyte zrozumienie w szerokich sfe­
rach obywatelskich miasta, które poprze za-

1miary Komitetu, przyczyniając się temsamem

do zrealizowania rozpoczętego dzieła.

1 Komitet Obywatelski VI. Tygodnia Lotni­
czego w Toruniu uprasza wszystkich, którzy
podjęli się sprzedaży znaczków i nalepek
i wszystkie instytucje oraz osoby prywatne,
które otrzymały puszki, względnie przyjmowa­
ły wpisy na członków L. O. P. P., o łaskawe

nadesłanie tychże w ciągu 3 dni, a to celem

zamknięcia rachunkowego tygodnia lotniczego.
Pieniądze, listy, znaczki i t. p. odsyłać należy
do Woj, Kom. L. O. P, P. w Toruniu, ul. Król.

Jadwigi 12-14 między godz. 17—20.

PELPLIN. Administratorem osieroconej
przez śmierć ks, delegata Drapiewskiego parafji
nowocerkiewskiej zamianowany został tamtej­
szy wikary, ks. Papenfus.

Hieudały zamach
na posterunek policji.

Brodnica, dnia 29. 10.

Z Brodnicy donoszą: przytrzymano i odsta­
wiono do więzienia sądu grodzkiego w Brodni­
cy: Kołosza Ludwika, kowala, lat 40, Żurka
Sebastjana ucznia kowalskiego, lat 26, obydwaj
z Zgni'obłot, Planowali oni zamach na poste­
runek P. P. w Zgniłobłotach, nast. zamierzali

zbiec do Rosji sowieckiej. Zamach ten miał

im posłużyć jako dowód działalności komuni­
stycznej. Podczas przeprowadzonej rewizji w

ich mieszkaniu znaleziono 3 rewolwery, 34

naboi i 1 granat ręczny nie ładowany.

Tajemnicze zabójstwo w iesie

p o d Gdynig.
Z Gdyni donoszą:
W związku ze znalezieniemW' lesie Chy­

lońskim pod Gdynią, zwłok mężczyzny w wie­
ku 20—23, komisja sądowo - lekarska ox-zekła,
że zachodzi tu wypadek zabójstwa, ponieważ
lewa strona czaszki trupa jest od uderzenia po­
pękana a w odległości 15 mtr, od trupa znale­
ziono kij z drzewa bukowego długości 85 cm.,

grub. 5 cm., którym został przypuszczalnie za­
bity. Trup miał na sobie ubranie zimowe stąd
przypuszczenie, że trup leżał w lesie już od

zimy. Dowodów osobistych na podstawie któ­
rych możnaby tożsamość ustalić, przy trupie
nie znaleziono. Zwłoki pogrzebane zostały na

cmentarzu w Chylonji, pow. Morski.

POWSZECHNA
a*, medai \WSWNAKRAJOWA

dyplom POZNAŃ 1929. 82536
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KALEMDA1ZYK.

Dziś: Alfonsa Rodryg, Klaudjusza.
Jutro: Wolfganga b. w., Nemezego m.

Wschód sfońca: godz. 6,54.
Zachód słońca: godz. 16,33.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku dnia 28 października do

3-go listopada włącznie dyżurują:
lj Apteka Piastowska, Plac Piastowski.

2) Apteka Fod Złotym Gi'lem, Rynek im.

Marszałka Piłsudskiego.

TEATR MIEJSKI.

Dzisiaj ,,Teresina", jutro ,,Zemsta za

mnr graniczny". Początek obydwuch przed­
stawień o godz. 19.30.

W piątek po raz 4-ty Rydla ,,Złote wią­
zy", entuzjastycznie przyjmowane na po­
przednich przedstawieniach. Całość popar­
ta pięknem wykonaniem i wystawą, wywie­
ra duże wrażenie W ,,Złotych więzach",u-
dział bierze niemal cały zespół artystyczny
naszego teatru z pp. Podgórską, Żelichow­
ską i Dobrowolskim na czele, oraz liczny
zastęp statystów w liczbie 60 osób.

Próby krotochwili W. Rapackiego ,,W
czepka urodzony" dobiegają końca. Pre-

injera nieodwołalnie we wtorek, 5 listo­
pada.

Rząd sanacyjny przez pierwsze lata swe

go istnienia szermował zapowiedziami wiel­
kich rzeczy i odmian. Nie wszystko się
spełniło, co przyrzekał. Gorzej nawet. Z

ówczesnych plusów pod niektórymi - i to

może najważniejszymi względami - popad­
liśmy w minusy.

Poprawa zarobków i zgniecenie drożyz­
ny było naczelnem hasłem Sanacji. Byłaby
spełniła ten punkt programu, to tryumf jej
byłby zupełny.

Niestety rzeczywistość po'kazuje co inne­
go. Wystarczy porównać ceny targowe z

początku 1926 d'. ,z ,f)zi:sh?jszemi. Skromne,
łatwe do sprawdzenia cyfry, a jak bardzo

wymowne. Jakieś tam mięso wołowe kosz­
towało 80 groszy funt, a dziś kosztuje 1 zl

80 gr. Wieprzowinę w r. 1926 dostałeś za

1 zł, dziś 2 zł' i więcej. Szynką z 2 zł wysfo­
rowała się na 3 zł 60 gr. Wóz drzewa, który
przed 4 laty nabyć mogłeś za 6 zł, dziś 12-

15 zł. Prawie IDO% podwyżki na wszystkich
artykułach pierwszej potrzeby.

Możliwe, że niektórzy tabelkę taką na-

zwią złośliwą, bo fałszywą na pewno ona nie

jest. Ale dla nas i dla społeczeństwa tabel­
ka taka jest miernikiem sytuacji. Bo do­
tyczy ona chleba.

Tabeli drożyźnianej nie przysłonią żadne

sukcesy przywozowe i eksportowe. To, że

ktoś tam zarabia, że czyjeś obroty rosną,

ńie rozwiązuje kwestji obiadu. Te cyfry nie

sycą.
Bo weźmy węgiel. ,.Wiadomości Sfaty-

styczne" dmą w trymfalne puzany, że od

czasów Sanacji przemysł węgłowy u nas o

tyle i tyle procent się rózwinął. Racja. Ale

jakąż ludność ma z tego ,,rozwinięcia się"
korzyść? Że centnar węgla, który ongi ko­
sztował nas 1 zł 50 gr, dziś kosztuje
3zł60gr.

Równocześnie, gdy życie stało się niemal

dwukrotnie droższe, zarobki nie ruszyły z

miejsca. Mianowicie zarobki pracującej
inteligencji-urzędników nie drgnęły nawet.

Jeśli pod tym kątem widzenia ocenimy
bilans gospodarczy pomajowyęh rządów, to

wypadnie on bardzo ujemnie. Na to nie po­
radzą żadne ,,Wiadomości Statystyczne", bo

każda kucharka stwierdzi, że jest źle i co­
raz gorzej. To mięso, ta jarzyna i opał to

jest jedyne racjonalne kryteijum naszej sy­
tuacji.

Powiedział ktoś, że tak długo można być
konserwatystą, dopóki nie jest się głodnym.
My powiemy więcej: i z patrjot.yzmem jest
gorzej, gdy się głód zaczyna. Bo głód jest
potęgą, mocniejszą nad wszelkie hamulce

państwowe, społeczne i etyczne. A my clo

tego głodu zdążamy wielkimi krokami, nie­
zależnie od urodzaju lub nieurodzaju. Pro­
wadzą nas do tego fatalizmu znierucho­
miałe place i gwałtowne postępy drożyzny,

,,Wiadomości Statystyczne" sieją impor­
tową radość, tryumfują z powodu wzmożo­
nej produkcji cynku i rudy. My cynku ani

surówki żelaza jeść nie możemy i dlatego
bijemy na aiarui.

W obronie praw
autorów i kompozytorów.

Prawa autorów i kompozytorów polskich
tudzież zagranicznych są obecnie należycie
chronione w Polsce dzięki istniejącej i obo­
wiązującej ód 1926 r. Ustawy o Prawie Au-

torskiem.

Związek Autorów i Kompozytorów Sce­
nicznych ,,Zaiks", stojący na straży praw
twórców polskich na mocy uniów wzajem­
nych, broni także praw twórców całej nie­
mal Europy, przez co zyskuje także ochro­
nę praw twórców polskich zagranicą.

Celem unormowania i należytego zabez­
pieczenia praw autorów i kompozytorów
polskich Oraz zagranicznych, przybył w dniu

dzisiejszym do naszego miasta członek Za­
rządu i dyrektor zarządzający Zw. Autorów

i Kompozytorów Scenicznych ,,Zaiks", p.

Sanisław Ossorja Brochocki, który wraz z

przedstawicielem generalnym ,,Zaiksu" na

miasto Bydgoszcz p. St, Krasickim odbędzie
w sprawie obrony praw autorów i kompo
zytorów konferencję w starostwie, oraz z

dyrekcją Teatru Miejskiego, z zarządami
instytucyj muzycznych, właścicielami kino­
teatrów i kierownikami w zakładach ga

stronomieznych.
Należy dodać, iż zdarzające się wypadki

nieprzestrzegania Ustawy o Prawie Autor-

skiem spowodowały cały szereg procesów
karnych, których wynikiem były surowe

wyroki sądów okręgowych, skazujące o-

skarżonych na kilkumiesięczny areszt i wy­
soką grzywnę.

hm ąm k inwalidów Cywilnych w Bydgoszczy.
W czerwcu roku bieżącego zawiązało się

w Bydgoszczy koło Związku Inwalidów Cy­
wilnych Rzeczypospolitej Polskiej. Kół ta­
kich istnieje w Wielkopolsce dotąd 68. Wy­
stąpiły one v,' Warszawie z żądaniami na-

stępującemi: 1

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej
zechce przyznać

a) jednorazowy zasiłek w. kwocie 150%

do wszystkich obecnie pobieranych
rent,

b) stałą podwyżkę do rent wypadkowych
w przemyśle, rolnictwie i na niemoc

200 %,

c) starości, wdowiej i sierocej ISO%,
d) do odpraw wdowich i sierocych 75%,
e) za czas dewaluacji jednorazowe od­

szkodowanie w kwocie 6-miesięcznej
renty obecnie pobieranej,

f) aby poszkodowani na ciele nie mogli
być po wyleczeniu zwolnieni z pracy,
o ile mogą wykonać prace lżejsze,

g) udzielenie subwencji z Funduszu Bez­
robocia Związkowi na ceie związkowe.

Do Pana Ministra Komunikacji zwrócono

się z prośbą o udzielenie zniżki 50% w prze­
jazdach kolejowych za okazaniem legity­
macji na blankietach państwowych, po­
twierdzonych przez Związek Inwalidów Cy­
wilnych, oraz udzielenie ulgi za przewóz
materjałów opałowych na rachunek Z. I. C.

Dalsze szczegóły zostaną członkom za­
komunikowane na zebraniu, które odbędzie
się 2 listopada rb. o godz. 5 po południu
w sali p. Mellera przy Placu Piastowskim.

Zjadą delegaci z Poznania, dlatego pożąda­
ny jest udział jak najliczniejszy wszyst­
kich zainteiesowanych inwalidów i wdów,
których to dotyczy.

Obchód dziesięciolecia
Zw. Pracowników Poczt, Teiegr. iTelefonów w Bydgoszczy.

Urzędnicy pocztowi - miasta Bydgoszczy
i okolicy obchodzą w dniu 3 listopada br.

nader uroczyście dziesięciolecie istnienia

Polskiego Związku Pracowników Poczto­
wych. Dziesięć lat temu pocztowcy, jako
pierwsi, zorganizowali po przeszło 150-let-

niej niewoli Polski Związek Pocztowców w

Bydgoszczy.
Obchód zapowiada się nader wspaniałe,

gdyż wszystkie bratnie organizacje z Po­
morza, a częściowo i z Wielkopolski zapew­
niły swój udział ze sztandarami.

Po uroczystem nabożeństwie, w czasie

którego śpiewać będzie, cieszące się wielką
sławą i szacunkiem Tow. Śpiewu ,,Moniu­
szko" pod batutą dzielnego i utalentowane­
go dyrygenta p. Masłowskiego, odbędzie się
złożenie wieńca na grobie Nieznanego Po­
wstańca Wielkop., a później uroczysta aka-

demja w Resursie. Kupieckiej przy udziale

Tow. Śpiewu ,.Moniu-szko" i całego zespołu
orkiestry wojskowej.

Na pamiątkę tej uroczystej chwili uka­
że się Księga Pamiątkowa, streszczająca lii-

torję 10-letniej działalności Polskiego
Związku Pracowników Pocztowych w Byd­
goszczy.

Po zakończeniu uroczystości odbędzie
się zabawa taneczna w Resursie Kupieckiej.
Szczegółowy program obchodu poda się w

jednym z następnych numerów naszego pi­
sma. ,

— Posad w administracji miejskiej -

jak nas prosi o doniesienie publiczne tutej­
szy Magistrat — niema, wobec czego sta­
wianie wnioków o pracę jest bezcelowe.

— 4 listopad wolny od nauki. Donosi

nam inspektor szkolny na pow. Bydgozcz
p Klimesz. P. Minister Wyznań Religijnych
i Oświecenia publicznego zarządził, aby w

roku bieżącym dodatkowo dzień 4 listopa­
da. (poniedziałek) wolnym był od nauki

szkolnej.
— Zarząd Kola Przyjaciół Harcerskiej

Drużyny Morskiej im. gen. M. Zaruskiego
składa niniejszem serdeczne podziękowanie
JWP. staroście Dr. Berecie (Wydział Pow.)
za łaskawe udzielenie subwencji w wyso­
kości 100 zł; JWP. radcy Tabeau (Liga Mor­
ska i Rzeczna) również za udzielenie sub­
wencji w wysokości 100 zł dla Harcerskiej
Drużyny Morskiej im. gen. Marjusza Za­
ruskiego w Bydgoszczy.

IPrzęifflaci^Sftfii.
Powiedz mi kochana,
co Ty robisz w lecie,
Że masz twarz matową,
gdy moja wciąż świeci?
Odpowiem otwarcie:
dla mnie to zabawka:
Twarz odświeża świetnie
ŻAKA ,,PRZEMYSŁAWKA" . 24486

— Komitet Floty Narodowej w radjo, Dnia,
12. bm. wypowiedziany był przed mikrofonem

Polskiego Radja w Warszawie pierwszy komu­
nikat Komitetu Floty Narodowej. Komunikat

zagaił sekretarz generalny K. FI. N. generał
Marjusz Zaruski. Wprowadzone w życie komu­
nikaty spotkały się z przychylnem przyjęciem
ze strony członków oraz sympatyków idei Ko­
mitetu, licznie napływające listy z różnych
stron kraju z wyrazami uznania są tego wyra­
zem.

W najbliższym czasie komunikaty K. FI. N.

będą nadawały wszystkie polskie stacje radjo-
we. Następny komunikat będzie wygłoszony
2 listopada br. o godz. 16,20, poprzedzony sło­
wem wstępnym gen. Marjusza Zaruskiego.

Wyfaśnienle.
We- wrześniu rb. ukazał się w ,,Dzienni­

ku Bydgoskim” artykuł pod tytułem ,,Ład­
ny kwiatek - Urząd Ubezpieczeń m. Byd­
goszczy posługuje się ńiemieckiemi książ­
kami". W tej sprawie otrzymaliśmy.- naresz­
cie wyjaśnienie.

Oto Urząd Ubezpieczeń miasta Bydgo-.
szczy wydaje od początku . roku 1920 po­
świadczenia zliczenia kart kwitowych w ję­
zyku polskim. Ubezpieczeni posiadają jedna-,
kowoź książki zliczenia kart z czasów nie­
mieckich, które jako dowody (kwity) nie mo­
gą być zmienione. Wksiążkach tych kwituje -

się jeszcze obecnie zapełnione karty,'które
Urząd Ubezpieczeń wysyła do UbezpieczaI-
ni Krajowej. Stare książki kwitowe maj'ą,
rzecz oczywista, druk niemiecki. Kwitarju-
szy tych dla wygody samych ubezpieczo­
nych Ubezpleczalnią Krajowa w Poznaniu

zamieniać nie'zaleca, gdyż jest to wygod­
niej dla ubezpieczonego, że wszysftkie po­
świadczenia (kwity) ma w jednej ksią­
żeczce. :; ^':s.?

; Na itftfełWófl;ej|i w tej
sprawie nadeszła odpowiedź z Poznania, żó

jeśli ubezpieczony posiada starą książeczką
z wydrukowanym tekstem niemieckim, tp
można poświadczenia zliczonych kart. kwi­
towych dokonywać nadal w tych książecz­
kach, gdyż jest to wygodniej dla ubezpie­
czonego, że wszystkie poświadczenia ma

w jednej książeczce. Po zapełnieniu ich lub

przy wystawianiu nowyęh należy używać
tylko książeczek z tekstem polskim.

V czwartek,
dnia 31 b. m.

fla lflslo r ji
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rv saliWlcherta

(Rybi Rynek)

Czy posiadasz juz bilet
na Akademję KomitetuFlotyNarodowej
która odbędzie się w Teatrze Miejskim dnia 3. XI. br.?

W tramwaju.
- Pani Łepkoska, pójdzie pani na gro­

by?
- Pani sie jeszcze pyta? Katoliczka je­

stem i familje moją na smentarzu mam:

Ino parady z Wińcąmi i ze świcami nie ro­
bie, bo rząd nawołuje do oszczyndności.

- Pani to oszczyndza na żywych i umar­
łych, a tylko sobie nie żałuje. Wczoraj do-

piro widziałem Panią kupać sobie jedwab­
ne pończochy u żydów.

- Pan pewnie by wolał, abym pod spod­
kiem barchany nosiła, co? Niedoczekanie

panowe! Czemsiś musze sie różnić od in­
nych ludzi.

Ooo... jak sie to pani Łepkoska wy'no­
si! A któż to są ci inni ludzie, może my?

-- Nie wynoszę ja sie nad nikim, ale od­
kąd stałam sie polityczną osobą i należe

do obozu pana aptykarza Rybickiego, to

musze dbać o mój prestyź.. Rozumicie?
- Ładny mi prestyż, który dopiro w jed­

wabne kumbinacje wieść musi.
-- Pani Piernoga, nie bajałaby pani trzy

po trzy. Przecie nimoge panu aptykarzowi
wstydu robić. W Bydgoszczy zanosi sie na

wielkie rzeczy. Komisarz już jest, a ma jesz­
cze przyjść starosta grodzki. Gzy ja wim,
co mnie w'takich waronkach czeka i do

czego rnoge jeszcze być potrzebna?
Do czego pani może być potrzebna?

1 Chyba ,do chrzan ul,

— Ja wierze bardzo, te pan Antkowiak

chciałby ze mnie chrzan zrobić. Ja niejed-
nymti w Bydgoszczy Solą w oku jestem. Za­
zdroszczą mi i tyle. Gdzie jest druga w mie­
ście, o któryby tyle mówionoli tak Słucha­
no, jak mnie? Pupilarną jestem, i ani bym
sie z prezydeiitową miasta sie poroiniała,
gdyby jaka była. Więc tyż musze uważać

na siebie i nie-byłe jak chodzić.

- Przecie nikt tam nie zagląda, gdzie
sie pani stroi.

— Panie Antkowiak, przestań mnie pan

sękować, albo pan kiedyś tego pożałuje.
Jenteligencja ma swojo prawa, i nimoże

barchanów wdziwać, jakby ,tp pan chciał.

— Co za jenteligencja, która, drukowane

tylko z bidą czytać potrafi, a dać ji pisane;,
to ani be ani me.

— I pisane rozumim, ale musze mieć do

niego okulary; których zaiwsze jak na 'złość

zapomnę.
- A pani na wszystka wykręt znajdzie.
-"Nie wykrę,t to, ino święta prawda.

Możecie ste 'Gośki. zapytać.
- A cóż panina. Ceśka, ustatkowała sie

już?
- Dzięki Bogu, że ma już teraz lepsze

myśli. Dopiro wczoraj, mówi do mnie: n?a-

mu, ja musze na gwałt wyjść za mąż... .

Rynek Pana.Marszałka' .
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- Pomyślmy o tych, co odeszli.. W myśl
rozporządzenia policyjnego dot. święcenia
niedziel i dni świątecznych z dnia 14 kwiet­
nia 1896 r. nie wolno urządzać w dniu Za-

dusznym, 2 listopada i w wigilję tegoż t. j.
1 listopada, w dniu Wszystkich Świętych,
żadnych przedstawień teatralnych, kinema

tograficznych, widowisk i zabaw publicz­
nych z wyjątkiem koncertów i muzyki ko­
ścielnej (oratorjum).

- Nieznajomość ustawy nie chroni od

kary. Miejski Urząd Bezpieczeństwa i Po­
rządku Publicznego w Bydgoszczy wydal
drukiem najnowsze, obowiązujące na ob­
szarze wojew. poznańskiego przepisy, do

tyczące ,(bezpieczeństwa ruchu publiczne­
go" dla pojazdów konnych i mechanicznych,
dorożek konnych i samochodowych, tram­
wajów i rowerów, oraz zakazu niszczenia

i zanieczyszczania dróg publicznych, wraz

z przepisami wykonawczemi i karnemi.

Pożyteczne to wydanie polecamy wszy­
stkim właścicielom pojazdów, tak w mia­
stach, jak i na prowincji, oraz właścicielom

domów i gruntów, jako niezbędny informa

tor w obowiązujących przepisach policyj­
nych.

Nabyć je można za przystępną cenę

zl 1,- w księgarni ,,Lektor", Gdańska 141,
tel. 17-39, i we wszystkich innych księgar­
niach.

- Otwarcie nowego magazynu wyrobów
skórzano-galanteryjnych. Popularna w najszer­
szych sferach firma Zygmunt Musiał otwiera

w dniu dzisiejszym przy ulicy Gdańskiej nr. 9

(naprzeciw hotelu ,,Pod Orłem") drugi specjal­
ny magazyn wykwintnych wyrobów skórzano-

gaianteryjnych i przyborów do podróży, który
prowadzić będzie oprócz już istniejącego głó­
wnego magazynu przy ulicy Długiej 52 na tych
samych znanych solidnych podstawach. Ogrom­
ny wybór torebek damskich, walizek, tek do

akt,, neseserów, portfeli, portmonetek i wiele

innych artykułów skórzano-galanteryjnych od

naitaószych do najwykwintniejszych daje gwa­
rancję, że każdy znajdzie to, co mu najbardziej
odpowiada, szczególnie przy zbliżających się za­
kupach gwiazdkowych. Nowej placówce
,,Szczęść Boże". Zwracamy uwagę na dzisiej­
sze ogłoszenie.

Nie zaDładł za mieszkanie,
zabrał list pożyczki

konwersyjnej i ulotnił się.

W kwietniu r. b. przybył niewiadomo skąd
do Bydgoszczy jakiś osobnik, który zamieszkał

w domu przy ulicy Sienkiewicza 13, podając się
za Władysława Raczkowskiego, bogatego oby­
watela wiejskiego. Osobnik ów urządził sobie

bardzo przyzwoicie mieszkanie, lecz czynszu za

nie wcale nie płacił, zwodząc gospodarza, że

oczekuje na większą sumę pieniędzy, która mu

wkrótce z jego ,,majątku” nadesłaną zostanie

i tę ,,drobnostkę" razem ureguluje.
Gospodarz wierzył tym zapewnieniom swe­

go lokatora, nie nalegając wcale na niego. Wię­
cej jeszcze, R. umiał wzbudzić takie zaufanie

w gospodarzu do siebie, że ten powierzył mu

nawet do wymiany list pożyczki konwersyjnej
na 230 zł.

Gdy wkrótce potem gospodarz zaszedł do

swego lokatora, aby go odwiedzić, ujrzał mie­
szkanie zupełnie próżne, a po lokatorze ani

śladu nie zostało, ulotnił się jak kamfora, prze-

tnieszkawszy blisko pól roku za darmo i zabie­
rając na pamiątkę list pożyczki konw.

Gospodarz, naturalnie, dał znać policji, ce­
lem odszukania ,,obywatela ziemskiego" który
poszkodował gospodarza na około 1000 zł.

List sończy.
Na skutek listów gończych za różne inne

sprawki, Raczkowski został w ostatnich dniach

ujęty w Grodzicznie, powiatu lubawskiego i od

stawiony do dyspozycji prokuratury w Toru­
niu, która ma z nim dawniejsze porachunki, czy

gospodarz jednak odbierze swą należność, nie

wiadomo.

Prokuratura sądu okręgowego w Grudziądzu
poszukuje za różne przestępstwa 19-letniego
Fryderyka Wilczka, który zbiegł w niewiado­
mym kierunku.

Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach

trawienia, niesmaku w ustach, bólu w skro­
niach, gorączce, zaparciu stolca, wymiotach
lub rozwolnieniu już jedna szklanka natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka - Józefa
działa pewnie, szybko i dodatnio. Poważni
lekarze specjaliści chorób żołądka stwierdzają
że przy przeładowaniu narządów trawienia

przez jedzenie lub picie woda Franciszka-
Jó/efa jest prawdziwem dobrodziejstwem
dla chorych. Żądać w aptekach i drogerjaeh.

Odkurzacze

Froterki

Filtry

WARSZAWA,
Krak. Przedmieście Ł 7852

Ciężarówka
nie posiadająca sobie równej

Jakie wymagania stawiamy
nowoczesnej ciężarówce?
Wymagamy oszczędności,
pewności, łatwości przy­

stosowania się do wszelkich warun­
ków pracy, szybkości, no i prędkiej
i niezawodnej obsługi. Każdy prze­
mysłowiec, kupiec lub rolnik powi­
nien obstawaćD r z y tych wymaga­
niach, gdyż tylko w ten sposób
będzie mogt rentownie prowadzić
swój przewóz w obecnych czasach

ciężkiej konkurencji.

Mając powyższe warunki rentow­
ności na względzie, Ford Motor

Company wypuściła na rynek nowe

modele ciężarówek, a mianowicie

póltora-tonówkę "AA” oraz nowy
typ półcięiarówki. Duża ilość za­
świadczeń, otrzymywanych codzien­
nie, w sposób przekonywujący wy­
kazuje, że nowe te modele odpo­
wiadają wszelkim stawianym im

wymaganiom.

Nowa ciężarówka Ford- to wóz

niebywale silny, o dostatecznej re­
zerwie mocy i wytrzymałości, zaspa­
kajający wszelkie wymagania pod
względem nośności i szybkości.
Dzień w dzień ciężarówka ta wykony­
wa przepisaną marszrutę - bardzo

często na złych drogach, w warun­
kach zgoła niepomyślnych - bez naj­
mniejszego wysiłku lub najdrobniej­
szych nawet defektów silnika albo

karoserji, Czterocylindrowy silnik

Nowego Forda idealnie nadaje się
do ciężarówek, ajego małe zużycie
paliwa i smarówszczególnie ułatwiają
muzadanie oddania największej ilości

efektywnych kilometrówjazdy przy
minimalnych kosztach utrzymania.

Model AA - to nietylko pewna i

oszczędna ciężarówka, lecz jest to i

wóz, posiadający większą odporność
od wielu innych. Zażądajcie od naj­
bliższego upoważnionego przedsta­
wiciela Forda zupełnie nieobowią-
zującego pokazu, a przekonacie się
sami o całym szeregu chwaleb­

nych właściwości No­
wego Forda. Zwóćcie

uw'agę najego masywne
kola tarczowe albo na

szczególniemocnąramę
z 5-ma silne-
mi poprzecz­
kami lub też
na całkowi­
cie zamasko­
wany system
sześciu h a-

mulców z

bębnami o

niezwykle
dużym roz­
miarze.29713

Nie powstrzymacie się również od

podziwiania elastycznych poprzecz­
nych resorów Nowego Forda i jego
kantilewerów o 17-tu piórach. Do­
skonałe zawieszenie resorów, łącz­
nie z hydraulicznymi amortyzato­
rami o podwójnem działaniu - co

jest ncrmalnem wyposażeniem wozu

- przyczynia się do łagodnej jazdy
nawet przy ciężkich ładunkacn.

jeżeli zaś macie do przewożenia
ładunki bardzo ciężkie, to za nie­
wielką dopłatą możecie wmontować
do wozu dodatkową przekładnię
"Dual”, umożliwiającą włączanie 6

biegów naprzód i 2 biegów w tył,
przy jednoczesnem zwiększeniu
mocy pociągowej o 47 %.

Mówiąc krótko, moc, szybkość,
trwałość i bezpieczeństwo - oto

mocą przy eksploatacji 'Waszego
wozu. Wszędzie, bowiem, cięża­
rówka Wasza może być oddana

do fachowej inspekcji, i

jeśli zajdzie potrzeba, na-

prawiona szybko i sumień-

nie po cenach

umiarkowanych
według znormalizo-

wasnych stawek, na

czas umówiony.

Roboty te uskutecz­
niają za pomocą
specjalnych na­
rzędzi iordowskich

Ciężarówka Model
A pół-oiwarta

Nadwozie to jest o na-

stęyujacych wymiarach:
długość 247,6 cm, srero-

kość 172,7 cm. Wyso­
kość słupów cm. liczba
ich — 8 . Nadwozie to

po uprzedniem wmonto­
waniu 'ścianek lub zakra­
towali, służy do prze­
wozu zboża lub bydi*.

Ciężarówka Ford
Model AA

Nadwozie jej posiada
konstrukcję mieszaną;
metalowa karoseria

jej jest Y-'ewnątrz wy­
kładana drzewem.

Wymiary jej są: dłu­
gość 236 cm, szerokość
127 cm i wysokość

129,5 cm ,

;nionym środkiem

cechy charakte­
rystyczne . tego
wozu. którego
cena nabywcza
jest tak niska, i

który właśnie

dpięki temu oraz

jego małymkosz­
tom utrzymania,
zostanie na dłu­
gie lata niedości;
lokomocji.

Pozatem, organizacja Ford Motor

Company, obejmująca cały świat,
ma za zadanie pójście Mam z po-

mechanicy wyszko-
loni we własnych zakładach Forda
- a wszyscy przedstawiciele Forda

posiadają na składzie jedynie orygi­
nalne części zapasowe. Jest to

gwarancja otrzymywania części
składowych o tej samej wysokiej
jakości, jaka cechuje każdy szczegół
wozu gdy opuszcza fabrykę.

Pod względem praktyczności i

oszczędności podwozia Ford o

nośności % i 1 tonny nie mają
sobie równych.

Na całym świecie podwozia te

są uwzględniane, jako jedynie
idealne, nadające się do wszel­
kich warunków przewozowych,
bądżto dla celów specjalnych lub
też do ustawienia normalnych,
standardyzowanych nadwozi.

Do przewozu ładunków ciężkich Do przewozu lżejszego

podwozie model AA l'/, tonny Podwozie model^A^ o nośności

Zł 7450 Z ł ............. 5715

W'szystkie ceny rozumieją się f.o .b . Gdańsk łącznie z ciem Bez podatku obrotowego

Wóz dostawczy Ford dcLuxc.Model A

Półciężaróv.ka ta idealnie nadaje się dla
domów towarowych, sklepów lub innych
interesów, którym zależy na szybkim i ele­
ganckim wozie dostawczym. Nadaje się rów­
nież dla sprzedawców, rozjeżdżających z

próbkami towarowemi. FORD MOTOR COMPANY

Oszuści ,,dyrektorami” fikcyjnych firm.
Szajka oszustów pobrała od całego szeregu bezrobotnych kaucje na nieistniejące posady

i zbiegła.

Donosiliśmy przed kilku dniami o oszu­
stwach dokonywanych przez fikcyjną firmę
,,Dom Rolniczo-Handlowy ,,Agropol" przy ulicy
Dworcowej 66, gdzie jakiś osobnik przedsta­
wiający się za Janickiego, dyrektora tejże nie­
istniejącej firmy, pobierał od szukających pracy

kaucje na nieistniejące posady.

Obecnie stwierdzono, że w Bydgoszczy
istniała szajka oszustów, będących z 6obą w

ścisłym kontakcie, którzy urządzali w wynaję­
tych pokojach rzekome biura, wywieszali na

drzwiach swego mieszkania wielkie plakaty fir­
mowe i przedstawiając się za ,,dyrektorów"
firm, przyjmowali kobiety i mężczyzn na nie­
istniejące posady, pobierając od łatwowiernych
kaucję w wysokości od kilkuset do kilku ty­
sięcy złotych. Tych, którzy nie chcieli zbyt
długo czekać na zaofiarowaną im ,,posadę", za­
trudniali przez kilka dni w ten sposób, że wy­
syłali ich do różnych okolicznych miast, aby
się dowiadywali, kto ma ziemiopłody do sprze­
dania, Naturalnie, że tych ziemiopłodów nie

mieli zamiaru kupować, chodziło im tylko o

chwilowe odwrócenie uwagi poszkodowanych
od ich oszukańczych manipulacyj.

Poza wyżej wymienioną ,,firmą", drugi oszust

niejaki Stanisław Łukanowski, miał też takie

biuro przy ulicy Dworcowej 59 i tytułowa! się

dyrektorem firmy ,,Dom Rolniczo-Handlowy",
a na blankietach —naturalnie firmowych —ka­
zał sobie wydrukować nawet fikcyjny nr. tele­
fonu 1105.

Trzecie takie oszukańcze ,,biuro" było przy

ulicy Sienkiewicza, gdzie ,,dyrektorem" był
znowu inny oszust z tej samej szajki. Wszy­
stkie te ,,biura" znajdowały się w pobliżu jedno
od drugiego, aby się łatwiej mogły ze sobą po­
rozumiewać.

Poszkodowanych jest cały szereg biednych,
bezrobotnych ludzi, któizy dla otrzymania rze­
komej posady, zapożyczali się, sprzedawali na­
wet sprzęty domowe, aby zdobyć pieniądze na

kaucję, któremi następnie napychali kieszenie

oszustom.

Po zdemaskowaniu oszustów, wszyscy oni

zbiegli i są poszukiwani przez władze.

Oszuści po zdemaskowaniu ich w Bydgoszczy
będą się starali prawdopodobnie uprawiać swe

oszustwa w innych miejscowościach, przeto
baczność.

Ostrzega się przytem wszystkich poszukują­
cych pracę przed składaniem jakiejkolwiek
kaucji ludziom niepewnym. Kaucje zwykle
składa się w bankach, a jeżeli już ma być zło­
żona do rąk pracodawcy, to należy się upewnić,
czy dana firma jest zarejestrowana sądownie
i odpowiedzialną.

PROGRAM W KINACH.
KRISTAL. Wczoraj przy zapełnionej w'ido­

wni wyświetlono po raz pierwszy drugą część
pięknego filmu ,,Hrabia Monts Christo", w któ­
rej bohater mści się na swych wrogach. Świet­
na gra artystów zadziw'ią, jak również wielkość

i przepych wystawy, W filmie tym zastosow'ano

niewielu znane środki techniki lustrzanej,
która wnętrza wyolbrzymia i daje zdjęcia łu­
dzącej prawdy. Nadprogram tygodnik.

NOWOŚCI z powodzeniem demonstruje dra­
mat p: t. ,,Dama pod maską", o treści urozmai­
conej i bardzo ciekawej. Film ukazuje nam

życie na emigracji, czasy inflacji, odsłania ta­
jemnice zakulisowe teatrów rewji, Włodzimierz

Gajdarow, Henryk George, Arlette Marchal,
Dila Parło — to obsada filmu, który wywiera
potężne wrażenie, a 6wą fascynującą akcją
trzyma w napięciu. Dopełnia program ,,Ty­
godnik Metro Goldwyn", aktualności, krajobraz
nasz polski ,,Nad Niemnem" i ,,Świat zwierzę­
cy Afryki".

MARYSIEŃKA dziś po raz ostatni wy­
świetla wytworny, pogodny film p. t. ,,Księż­
niczka Olała" z Carmen Boni w roli tytułowej.

CORSO. Dziś po raz ostatni sensacyjny film

z ulubieńcem publiczności Eddie Polo w roli

głównej p. t. ,,Naszyjnik Ramony". W nad­
programie świetna farsa p. t. ,,Mistrz na wrot­
kach". oraz aktualności p. t. ,,Zakopane". Od

jutra Tom Mix w filmie p. t. ,,Pcjcdynzk w

samolocie".
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Dzień Zaduszny.
W Dzień Zaduszny wspominamy pamięć

naszych drogich zmarłych. Największą po­
ciechę i ukojenie w dniu tym wlewa w ser­
ca nasze Kościół św. Katolicki, ta Matka

nasza najlepsza, kiedy wzywa na3, ażebyś­
my nietylko wspominali drogich naszych
zmarłych, ale ponadto, żebyśmy przycho­
dzili z pomocą duszom w czyścu cierpią­
cym przez msze św., przez modlitwy i przez
clobre uczynki. Nasze Konferencje Pań św

Wincentego a Paulo na miasto Bydgoszcz
dawają w'szystkim katolikom sposobność
spełnienia uczynków miłosiernych w Dzień

Zaduszny przez sprzedaż chorągiewek ża­
łobnych w uroczystość WW. Świętych przed
wszystkiemi kościołami. Konferencjom Pań

Miłosierdzia św'. Wincentego a Paulo na­
leży się wdzięczność za to, że wprow'adzają
w życie ten piękny, dla dusz w czyścu cier­
piących zbawienny zwyczaj dekorowania

grobów chorągiewkami żałobnemi. Niechaj
więc nikogo nie będzie, ktoby nie przyozdo­
bił w ,,Dzień Zaduszny" mogiły drogiej ser­
cu swojemu zgasłej osoby.

Cały dochód przeznaczają Konferencje
Pań Miłosierdzia na ubogich.

Z okazji Międzynarodowego Dnia Oszczęd­
ności przypadającego na dzień 31 października
podajemy w dzisiejszym numerze opisy najpo­
ważniejszych i najsolidniejszych instytucyj ban­
kowych Bydgoszczy, na co zwracamy uwagę

naszych czytelników.
— Żniżka kolejowa dla młodzieży szkolnej.

Minister komunikacji udzielił młodzieży szkol­
nej zniżek na kolejach na czas ferji z okazji
św'iąt ,,Wszystkich Świętych" i ,,Dnia Zadu-

sznego". Z ulg tych może korzystać młodzież

szkolna już od dnia 30 października do dnia

5 listopada br. W'łącznie,
— Zapaliły się sadze. Dnia 29. bm. o go­

dzinie 23,15 w domu przy ulicy Nakielskiej 11,
zapaliły się sadze w kominie. Przybyła straż

pożarna, ogień wkrótce ugasiła. Szkody mi­
nimalne.

— Z nocnych awantur. W nocy z 28 na 29

bm. trzech aw'anturników wywołało na dwor­
cu tutejszym głośną awanturę. Będąc w sianie

podchmielonym, poczęli się bić najpierw mię­
dzy sobą, a następnie z pasażerami znajdujące­
mu się na dworcu. Dopiero przybyła policja
uspokoiła awanturników, odwożąc ich karetką
do aresztów, sporządzając odpowiedni protokół.

Ukty kombinator.
Pokrzywdził lirmyna kilkanaście tysięcy zło­

tych i chciał umknąć.

W Bydgoszczy został ujęty i osadzony w

więzieniu niejaki 32-letni Rifenholz Adam,
który przed trzema laty nosił precle i pieczywo,
a cbecnie jako ,,wielki kupiec" dostał się do

kryminału.
Powodem aresztowania były oszukańcze ma­

nipulacje R. Założywszy sobie bowiem przed
trzema laty w Grudziądzu mały składzik Przy­
borów szewskich i skór, a nie mając gotówki,
ubiegał się w Bydgoszczy u różnych firm o

kredyty, których mu też firmy udzielały i to

tak dalece, że zapełniły mu obficie skład towa

rami. Początkowo w'ywiązywał się uczciwie

ze swych zobowiązań wobec wierzycieli, ale

gdy już pozyskał zaufanie, jako solidny kupiec,
począł coraz więcej pobierać towarów na kre­
dyt, aż doszło do tego, że dziś ma on zapro­
testowanych weksli na kilkanaście tysięcy zło­
tych i zaległych podatków w Urzędzie Skarbo­
wym na około 12 tysięcy złotych.

Aby uchylić się od płacenia należytośei wie­
rzycielom, wywiózł wszystkie meble z mieszka­
nia do Warszawy, a w składzie pozostawił ró­
żne szpargały wartości kilkuset zł., które

Urząd Skarbowy zajął na częściowe pokrycie
swych należności.

Przez jakiś czas R. ukrywał się, jeżdżąc
z miejsca na miejsce, aż w końcu został przy­
chwycony w Bydgoszczy, gdzie najwięcej firm

poszkodował.
Tłumaczył się on, że dlatego wywiózł meble

do Warszawy, gdyż rozchodzi się z żoną, co

okazało się nieprawdą.
Firmy bydgoskie poniosły w'ięc stratę na

kilkanaście tysięcy złotych, z czem oczywiście
trudno się firmom było pogodzić, dlatego skie­
rowały sprawę do prokuratury.

Jest to jeden z tych osobników, którzy
właśnie doprowadzają uczciwe kupiectwo do

ruiny.

Zaginął bez wieści.
Dnia 22. bm. w godzinach przedpołudniowych

oddalił się z domu rodzicielskiego 18-letni Pa­
weł Gerhardt, uczeń mechanik, zamieszkały
przy ulicy Petersona 5 i dotychczas nie po­
wrócił.

Stroskani rodzice w obawie jakiegoś nie­
szczęścia, proszą każdego, ktoby mógł udzie­
lić jakichkolwiek wiadomości o zaginionym, aby
zechcieli donieść o tem rodzicom pod powyż­
szym adresem , względnie p olicji.

Utworzenie Bydgoskiego Związku
Właścicieli nieruchomości.

Ogólne jest niezadowoleniez działalno­
ści Tow, Właścicieli Nieruchomości, istnie­
jącego w Bydgoszczy od szeregulat. Za­
miast pozytywnej pracy i dbania o interesy
Właścicieli domów, zarząd tego towarzy­
stwa bardzo, niedołężny, rozpolitykował się
i stworzyłz towarzystwa prawdziwą kuźnię
endecką. Dowodem tego są ostatnie wy­
bory do Rady Miejskiej. Przeciwstawiając
się takiemu pojmowaniu obrony interesów,
właścicieli nieruchomości, utworzył się no­
wy związek pod nazwą Bydgoski Związek
Właścicieli Nieruchomości, który odbył w

dniu wczorajszym pierwsze swe zebranie

w sali Pod Lwem przy ul. Jagiellońskiej.
Zagaił posiedzenie inżynier Piszczek,

który podał do wiadomości zebranym, że

Bydgoski Związek Właścicieli Neruchomo-

ści został utworzony, poczem odczytał sta­
tut związku. Następnie p. inż. Piszczek roz­
winął program i cele nowego związku.

Jednym z głównych celów będzie opieka
prawna członków. Związek będzie miał spe­
cjalnego adwokata, opłacanego ze składek

członkowskich, który będzie udzielał porad
prawnych. Również przeprowadzenie spraw

przed sądem oddane będzie temu adwoka­
towi, przyczem członek płacić będzie tylko
'A ogólnych dezerwitów, resztę pokryje
związek.

Drugiem głównem zadaniem nowego

związku będzie stworzenie sądu polubow­
nego dla sporów wynikłych pomiędzy wła­
ścicielem nieruchomości a lokatorem. Do

sądu polubownego wejdzie 3 członków wy­
znaczonych przez Bydg. Związek Właści­
cieli Nieruchomości, oraz 3 członków wy­
znaczonych przez Tow. Lokatorów. Na koń­
cu przedstawił p. inż. Piszczek projekt stwo­
rzenia spółdzielni budowlanej.

Po wysłuchaniu programu nowego zwią­
zku zadeklarowali swe przystąpienie ze­
brani na sali właściciele nieruchomości.

Matador endecki, p. Martini, podczas wy­
pełniania deklaracyj opuścił salę.

Przystąpienie do związku można zgłosić
W sekretarjacie przy ul. Śniadeckich 46 u

p. Koniecznego w czasie od 5-6.

Deszcze o oszustwach

Snowackiego.
Adam Snowacki, o nadużyciach którego do­

nosiliśmy w wtorkowym numerze naszego pi­
sma, ma na swcm sumieniu znacznie więcej
grzechów niż pierwotnie przypuszczano. Do

policji bowiem, na skutek naszego artykułu,
wpłynęły nowe doniesienia o sprawkach tego
oszusta. Mianowicie, jako urzędnik pewnej
firmy przy ulicy Dworcowej, ściągał od klijen-
tów należności za pobrane rowery i inne przed­
mioty, przywłaszczając gotówkę sobie, Ciesząc
się zupełnem zaufaniem firmy, sprzedawał na­
wet na własną rękę rcwery i inne towary, pu­
szczał weksle firmowe w obieg, bez upoważnie­
nia firmy, przez co poszkodował firmę na kilka

tysięcy złotych,
Część robotników tejże firmy pobrała na

raty rowery, których S. nie księgował, a wpła­
cane raty zatrzymywał dla siebie.

Prócz tego inkasował on od poszczególnych
wierzycieli różne należności, których nie wpro­
wadzał do ksiąg.

Gdy widział, że grunt w Bydgoszczy usuwa

mu się z pod nóg, umknął w niewiadomym,
kierunku.

Ujecie nfeznanei złodziejki.
Po różnych miastach Pomorza i Poznańskie­

go, grasuje jakaś młoda około 22 łata licząca
kobieta, która pod różnemi pozorami wciska

się do mieszkań prywatnych oraz do składów

i dokonuje kradzieży. Podaje się ona za Anie­
lę Rychterównę, to znów za Agnieszkę Wrze-

sińską, lub za Agnieszkę Richter. Okradła

już wiele osób w różnych miastach, nie wy­
łączając Bydgoszczy, lecz zawsze udało jej się
umknąć przed ujęciem. Obecnie została ona

ujęta, lecz znowu podała inne nazwisko. Wo­
bec tego uprasza się wszystkich, którzyby
mogli przyczynić się do ujawnienia jej prawdzi­
wego nazwiska, aby zechcieli o tem donieść

kompetentnym władzom.

— Awantura na dworcu. W nocy z 29 na

30. bm., niejaki Wincenty D., będąc w stanie

pijanym, rzucał się na pasażerów w hali tu­
tejszego dworca i bił ich. Następnie doprowa­
dzony do posterunku policji, nie uspokoił się,
lecz dalej robił awantury tak, że zaszła ko­
nieczność odwiezienia go do aresztów.

~ Z nocn-ch awantur. W nocy z 29 na 30

bm. niejaki Stanisław H. będąc w stanie pija­
nym wywołał wielką awanturę w kabarecie

,,Maxitn", tłukąc szyby i rzucając się na pu­
bliczność. Zawezwana policja ujęła H. i od­
wiozła go do aresztu.

ZABAWY I KONCERTY.

Zabawę jesienną w dniu 31 bm. o godz.
19,40 w lokalu ,,Pod Lwem" (dawniej Ogni­
sko) urządza Orkiestra Kolejowa. Program
bardzo urozmaicony. Wiele niespodzianek.
Czysty zysk przeznaczany zostanie na cele

organizacyjne. Zarząd i komitet zabawowy
wszystkich bydgoszczan serdecznie zapra­
sza do siebie na zabawę.

Nah.O. P.P.KomitetL.O. P. P, 1Flo­
ty Narodowej w Smukale, pragnąc przyspo­
rzyć funduszów na tak wzniosły cel państ­
wowy, urządza w niedzielę 3 listopada br.

o godz. 5-tej po poi. wielką zabawę tanecz­
ną w Smukale, w lokalu p. Ziółkowskiego,
na którą wszystkich obywateli miejscowych,
z bliższej i dalszej okolicy serdecznie za­
prasza.

Zabawę jesienną urządza w dniu 3 listo­
pada br. o godz.17j w restauracji p. Blocha

przy ul. Toruńkiej Związek Niższych Pra­
cowników Państwowych w Bydgoszczy, któ­
ry prosi wszystkie warstwy obywatelstwa
bydgoskiego o szczere poparcie,

—Włamanie do mieszkania. Dnia 29. bm.

pomiędzy godz. 18 a 22 nieznani złodzieje wła­
mali się zapomocą wyjęcia szyby w oknie do

mieszkania p. Alfonsa Lubańskiego, mistrza

rzeźnickiego przy ulicy Gdańskiej 59 i skradli

mu różną garderobę, bieliznę i gotówkę, ogól­
nej wartości 700 zł. Policja wdrożyła docho­
dzenia.

Najwyższy czas wypowiedzieć walkę

pomofiraiji!

Mimo licznych protestów przeciw'
rozszerzaniu pism i ilustracyj o treści

pornograficznej, zatruwającej duszę
młodzieży naszej, — co oczywiście jest

celem anonimowych autorów owych
paszkwili — wciąż jeszcze nieomal na

każdym rogu ulicy spotkać można u

kolporterów, a nawet w pewnych skła­
dach, rozmaite piśmidła i m alowidła

godzące w katolickie uczucie przechod­
niów. Dłużej stanu takiego tolerować
nie można! Koniecznie trzeba szczegól­
nie młodzieży dać do ręki lekturę zaj­
m ującą, a równocześnie pożyteczną i
w ten sposób rozpocząć walkę z szerzą-
cem się ziem.

Tego rodzaju lekturę rozpowszech­
niają organizacje polsko-katolickiej
młodzieży! Młodzież sama wypowiada
walkę złu, rozszerzonemu przez porno­
grafię. Wspomagajmy ją w dążeniach
jej - pomocą m oralną i m aterjalną!

Książkinadesłane doredakcji
,,Hodujmy pszczoły" — Stefanji Bojar­

skiej, nakład. Księgarni Kroniki Rodzinnej,
Warszawa.

,,Zagadnienia programu agrarnego a emi­
gracja" , prof. 7Az. Ludkiewicza, Dom Ksią­
żki Polskiej, Warszawa.

nDrzewa przy drogach, ich gatunki I od­
miany, jak jesadzić i opiekować się niemi",
Antoniego Zaleskiego, nakład. Spółki Wyd.
,,Samorząd!l ~ 1929 - Warszawa.

,,Cech intrcllg :r~/ i wW ilnie" - zarys

historyczny — Jan'..-.y Rodkiewiczównej,na­
kładem Wyd. mag rn. Wilna — 1929.

,,Francuska korespondencjahandlowa",
część II., Stanisława Pszona, Książnicy —

Atlas Lwów—Warszawa.

nRozmyślania o Matce Boskiej w świetle

św, Tomasza z Akwinu", O.KonstantegoMa-
rji Zukiewicza, nakł. Księgarni ,,Kroniki
Rodzinnej" —Warszawa.

,,Polskie prawo konsularne", dr. Włady­
sława Namysłowskiego, nakł. Tow. Wyd.
,,Ateneaum".

,,W ypisy z zakresu teorjl ewolucji" (La-
marek, Darwin, Wallacej, Kaz. Czerwińskie­
go, nakł. Gebertnera i Wolfa - Warszawa.

Pzitif sppieczssn.
Zaopatrzeniedla byłych skazańców politycznych.

W myśl rozporządzenia Prezydenta
Rzplitej o zaopatrzeniu b, skazańców poli­
tycznych, powołana została przy minister­
stwie skarbu komisja kwalifikacyjna do

zaopatrzenia osób jakie zgłosjły się o to za­
opatrzenie. Od d. 11 listopada r. uh., do d. 15

bm, komisja odbyła 28 posiedzeń, przyznając
zaopatrzenie 329 osobom, a m. inn. pp.:

Nepomucenie Piaseckiej, skazanej na 2 i

pół roku więzienia za zorganizowanie straj­
ku szkolnego dzieci we Wrześni; Ignacemu
Bałcerkiewiczowi - skazanemu na 15 mie­
sięcy więzienia za udział w strajku szkol­
nym we Wrześni; Janowi Ziątkowi - ska­
zanemu na 1 rok więzienia za udział w

strajku szkolnym we Wrześni; Ołimpji A-

nielskiej -- wdowie po skazanym na śmierć

przez powieszenie; Anieli Rutowej - wdo­
wie po skazanym na rozstrzelanie; Wojcie­
chowi Przeidziakowi - skazanemu na 20 lat

katorgi; Lucjanowi Krzymow'skiemu - ska­
zanemu na karę śmierci, zamienioną na ze­
słanie do ciężkich robót na łat 20, Antonie­
mu Gomule - skazanemu na karę śmierci,
którą zamieniono na 20 lat katorgi, Feliksie

Śledź -- skazanej na 13 lat katorgi; Janowi
Karlińskiemu - skazanemu na 12 lat cięż­
kich robót; Stanisławowi Bitnerowi — ska­
zanemu na 10 lat ciężkich robót; Stanisła­
wie Rozworskiej — wdowie po skazanym
na pozbawienie praw stanu i 10 lat katorgi;
Józefowi Dymeckiemu - skazanemu na 10

lat ciężkich robót. Adamowi Ostrowcowi —

skazanemu na 8 lat ciężkich robót; Antonie­
mu Żbikowi —skazanemu na 6 lat katorgi;
Kazimierzowi Pietkiewiczowi - na 4 lata

katorgi; Janowi Kwiatkowskiemu - skaza­
nemu na pozbawienie praw i bezterminowe

zesłanie; Adamowi Mickiewiczowi — skaza­
nemu na zesłanie; Marji Rutkiewiczowej -

skazanej na osiedlenie i w. inn.

B. skazańcy polityczni otrzymują w myśl
rozporządzenia: samotny - 125 zł, żonaty —

150 zł, wdowa 62 zł 50 gr, i dodatkowo na

każde dziecko 15 zl 63 gr, sierotą bez ojcai
matki - 31 zl 25 gr. Ogółem wypłaca się już
obecnie b. skazańcom tytułem zaopatrzenia
32.763 zł miesięcznie. Suma ta stałe wzrasta

w miarę posuwania się prac komisji.

Do nabycia wszędzie. pis
Wyroby marki ,,BLASK11 nagrodzone zostały na

P.W. K. złotym medalem



Nr 252. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 31. października 1929 r. Str. 9.

dsisiiiiie
Wiedeń, 30. 10. (Pat.) Były kanclerz

austriacki ks. Seipel rozpoczął po prze­
szło 10-letniej przerwie swe wykłady
na wydziale teologicznym uniwersytetu
wiedeńskiego. Jako temat wykładów
swego półrocza zimowego obrał ks Sei

pel zagadnienie pokoju. Pierwszy wy­
kład zgromadził liczną publiczność, któ­
ra zgotowała prelegentowi serdeczną
owację.

W Pile wybudowali Niemcy za pie­
niądze rządowe gmach teatru pod na­
zwą ,,Reiclisdankhaus". Saia teatru o-

bliczona jest na 1200 widzów. Budowa

kosztowała miljon marek, nie licząc u-

rządzenia wewnętrznego.
— Konkurs szybkości pisania na ma­

szynie. W Toronto w Kanadzie stenoty­
pista Hosfield pobił rekord światowy,
pisząc 135 slów w minucie. Nie należy
zapominać, że słówka angielskie są
krótsze od polskich.

— Irlandia ustanowiła własnego
przedstawiciela dyplomatycznego w

Berlinie.
— Brazylja, w chwili kiedy mocar­

stwa morskie się rozbrajają, postano­
wiła stworzyć flotę wojenną złożoną z 1

pancernika. 5 krążowników, 12 kontr-

torpedowoów, 5 torpedowców, łodd

podwodnych itd.

Wielka kradzież w drogerji Sanitas'*

w Toruniu.

Przed paru dniami wykryta została

w drogerji ,Sanitas" (wł. p . Konrada

Sikory) sprytnie obmyślana i systema­
tyczna kradzież, która świadczy o nader
niskim poziomie charakteru i dobrego
wychowania nawet uczni z lepszych
domów, a obecnej młodzieży w szczegól­
ności. Młodocianym sprawcą okazał się
Bronisław Tempski, syn znanego leka-

rza-delysty w Toruniu.

Jak rzeczoznawcy orzekli, poszkodował
on firmę ,,Sanitas" na tysiące złotych,
gdyż od przeszło pół roku wydawał pe­
wnemu malarzowi różne towary w po­
staci farb, i artykułów malarskich. Pro­
ceder ten byłby bez wątpienia i w dal­
szym ciągu uprawiał, gdyby nie ślepy
przypadek, który całą machinację na

światło dzienne wyprowadził. Kradzieżą
i złodziejaszkiem zajęła się policja.

Jak nam donoozą, wspomniany Temp­
ski w nieuzasadnionej zemście, za na­
tychmiastowe wydalenie go z pracy z

powodu kradzieży, wspólnie z ojcem
zadenimejował firmę o sprzedaż wzbro­
nionych artykułów i to: chloroformu,
aspiryny, pyramidołu i in. Zarządzona
jednakże z ramienia Urzędu Wojewódz­
kiego rewizja żadnego z wzmiankowa­
nych artykułów nie znalazła. Zarzut o-

kazał się bezpodstawny,

Dowód życzliwości Ojca Św. dla Polaków

Najnowszy zeszyt urzędow'ego or­
ganu Stolicy Apostolskiej ,,Acta Apo-
Stolieae Sedis" (str. 5931 zawiera nowy
dow'ód życzliw'ości Ojca św. dla Pola­
ków, a w szczególności dla Polonji a-

merykanskiej.
W dekrecie, nadającym nowowybu-

dowanej świątyni św. Jozafata w Mil-

wauke tutuł bazyliki, zaznacza wyraź­
nie Ojciec święty, żo podnosząc ten ko­
ściół polski do tak wysokiej godności,
pragnie jednocześnie zadokumentować

swoją szczególną życzliwość dla Pola­
ków. Oto Jego własne słow'a:

.,Wziąw'szy pod uwagę, że owa św'ią­
tynia św. Jozafata jest naprawdę pom­
nikiem szczerej pobożności Polaków w

2 Izby Przemysłowo-Handlowej w Grudziądzu.
Dnia 24 bm. odbyło się plenarne zebranie

Izby Przemysłowo-Handlowej w Grudziądzu,
w sali ratusza w Toruniu, pod przewodnictwem
prezesa inż. L. Kołudzkiego. Zebranie cieszyło
się znaczną frekwencją radców, co świadczy
o wiełkiera zainteresowaniu się sfer gospodar­
czych Pomorza pracami naszego samorządu go­
spodarczego.

Prezes, zagajając zebranie wspomniał o za­
sługach zmarłego w międzyczasie radcy
ś. p. Wacława Andrzejewskiego, którego pa­
mięć zebrani uczcili przez powstanie, oraz

wyiaził wielkie zadow'olenie, że plenarne ze­
branie mogło się odbyć w murach miasta To­
runia. Po zagajeniu dyrektor Izby złożył spra­
wozdanie z działalności w ostatnim kwartale

br. oraz o sytuacji gospodarczej Pomorza. Oba

sprawozdania po wyczerpującej i ożywionej
dyskusji, uchwalono przyjąć do wiadomości,
przyczem wniosek radców okręgu toruńskiego
o lepsze rącsażenie reprezentacji Izby w Toru­
niu odesłano do specjalnej komisji.

Następnie uchwalono zmiany niektórych
postanowień Ii-ej części statutu Izby, stosownie

do polecenia 'Ministerstwa Przemysłu i Handlu.

Daiej uchwalono preliminarz budżetowy na rok

1930 oraz statut urzędników i regulamin urzę­
dowania biura.

Dłuższą dyskusję wywołał referat o prze­
jęciu przez Izbę pod jej zarząd zawodowych
szkół handlowych na Pomorzu, t. j. szkoły:
w Grudziądzu, w Tczewie i w Wejherowie, j
będących dotychczas pod zarządem Związku
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu względnie

Tow. Kupców Samodzielnych w Tczewie i Wej­
herowie, Izba uchwaliła przejęcie tych szkół

i zaleciła komisji szkolnictwa zawodowego
pjzedstawienie programu organizacyjnego po­
wyższych zakładów naukowych na następnem
plenarncm zebraniu.

Wnioski radcy J. Chrzanowskiego dotyczące
zwolnienia od komunalnego podatku luksuso­
wego samochodów, używanych d!a celów prze­
mysłowo-handlowych oraz o obniżeniu zaliczek

kwartalnych na poczet podatku obrotowego do

wysokości faktycznych obrotów przedsię-
bioistw, zostały po wyjaśnieniach stanu pra­
wnego przez dyrekcję przekazane prezesowi
do odpowiedniego wystąpienia wobec miarodaj­
nych władz po przedstawieniu przez wniosko­
dawcę wypadków konkretnych.

W końcu wniosek wiceprezesa Bron. Hoza-

kowskiego w sprawie utworzyć się mającego
biura eksportu zboża załatwiono jednomyślną
uchwałą w ten sposób, aby zasadniczo sprze­
ciwić się wszelkiej etatyzacji i monopolizowa­
nia handlu zbożem, gdyż to podkopuje pry­
watną inicjatywę i działalność sprawnie funk-

cmnującego i znakomicie zorganizowanego
handlu zbożem na Pomorzu.

Wysoki poziorił dyskusji i obrad plenarnego
zebrania ujawnił daleko idące zrozumienie pro­
blemów ogólno-gospodarczych Rzeczp. przez

'Tery przemysłowo-handlowe, reprezentowane
w Izbie, dyskusja bowiem, zwłaszcza nad spra­
wozdaniem gospodarczem charakteryzowała się
'-'Lina docena polityki morskiej państwa.

OSZCZĘDNOSC
poczyna się w ubóstwie i jest cnotą narodów niezamożnych a dzielnych

które pracą

i oszczędnością chcą - stać - się zamożnymi i siln'ymi.
Chcesz zatem, by Naród nasz stał \u

się zamożnym i silnym, to

^ oszczędzaj
Oszczędzaj tam, gdzie masz najwięcej korzyści.

Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno - Osadnicza w Grudziądza
zapewniaCi następujące korzyści:

1. lO procent w stosunKu rocznym
2. W y p ła t* do l.OOO,- ił na Każde żądanie, ponad

l.ooo,— zł za dwutygodniowem wypowiedzeniem.
3. Stałe wylosowanie premji po 500, 200, 100 i 50 zł.
4. Wysokie gwarancje - obecnie 3 i pół miljona złotych.

z odpowiedzialnością ograniczoną
Plac 23 Stycznia nr. 21 . Telefon nr. 390.

P K O Poznań nr 206780, (26197i P. K O. Warszawa nr, 170215.

Grudziądz, dnia Święta Oszczędności" 1929 r.

Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej, pragniemy z okazji naszego ju­
bileuszu dać Polakom dowód naszej
szczególnej względem nich życzliwości,
a braciom mniejszym św. Franciszka,
którym kościół jest powierzony, okazać

nasze uznanie".

Flota polska gotuje się do zimowego
snu.

Część okrętów wchodzących w skład

wojennej floty polskiej została rozloko­
wana na leżach zimowych. W porcie
gdyńskim pozostały tylko okręty, które

odbywają kampanję zimową.

Oświadczenie.
My niżej podpisani na notatkę z dnia

30 października br. zamieszczoną w ,,Dzien­
niku Bydgoskim", uprzejmie prosimy Szan.

Pana Redak-tora 0 łaskawe umieszczenie

naszego zeznania, jako naocznych świad­
ków.

Po ukończeniu ceremonji ślubnej w ko­
ściele parafialnym w Ciechocinku, byliśmy
nietyiko świadkami naocznymi, lecz także

bardzo poszkodowanymi, więcej nawet jak
p. B. Dyniewski, gdyż paniAnna Żarowska,
uniewinniająca się teraz, oblała i nas o-

wym płynem, jak również 12 osób, oraz

dzieci, które się tam znajdowały.
Za wiarogodność niniejszą odpowiada­

my i na takowe się podpisujemy.
Edward Wolman

Leon Szymczak,

Od redakcji: Dyskusję nad sprawą po­
wyższą zamykamy.

1 tycia towarzystw.
Tow. Astrologiczne ,,Kosmos". Zebranie

członków odbędzie się dziś w środę o godz.
19,15 pod adresem: Prengel, Kościelna 1 II. p.

Związek Inwalidów Cywilnych, Zebrania

w sobotę, dnia 2 listopada w lokalu p. Mellera

plac Piastowski o godz. 5 po poł. Obszerne

sprawozdanie ze zjazdu delegatów w Poznaniu

wygłosi prezes tutejszego Koła.

Sokół V. Okolę - Wilczak. Zebranie zarzą­
du vz czwartek 31. bm o g. 7,30 u p. Kamiń-

skiego.
K, S. ,,Brda", Zebranie zarządu w czwartek

o godz. 20 u druha Grabowskiego, Siemiradzkie­
go 4, Zebranie miesięczne w sobotę o godz.
20-ej w Złotym Rogu przy ul. Grunwaldzkiej.

Tow, Uczniów Kupieckich. Zebranie infor­
macyjne dnia 30. bm. o g. 8 wiecz. w sali p.
Mellera, pl. Piastowski. Do dnia tego należv

oddać protokół konkursowy. Liczny udział

pożądany. Śpiew.
Tow. ,,Jedność" pod opiekę św, Wojciecha,

Mszą św. za zmarłych członków odbędzie się w

kościele Św. Tróicy w niedzielę, dnia 3 listo­
pada o godz. 7 rano. Zebranie miesięczne tegoż
samego dnia o godz. 15 w sali ,,Złoty Róg",
ul. Grunw'aldzka.

S.M. P, ,,Promyk". Zebranie urozmaicone

oddz. starszego 30. bm. po nabożeństwie różań-

cowem.

Tcw. Filatelistów. Następne zebranie od­
będzie się dnia 30. bm, o godz. 7 30 wiecz.

w lokalu ul. 3 Maja 13, parter lewo.

K. S, ,,Sparla". Dnia 30. bm. o godz. 19,30
schadzka informacyjna w dyrekcji kolejowej.

PROGRAM RADIOFONICZNY.

CZWARTEK, 31 PAŹDZIERNIKA,
Warszawa, 12,30: Transmisja z Filharmonii

Warszawskiej koncertu org. dla młodzieży
szkolnej. 16,15: ,,Skuteczne drogi oszczę­
dności" — p. Piotr Drzewiecki, 16,25:
Koncert z plyt gramofonowych. 17,15:
,,Wśród książek". 17,45: Koncert kameralny
w wyk. trio Kamińskiego. 19,10: Giełda rol­
nicza. 19,25: Muzyka z płyt gramofonow'ych.
20,15: Feljeton p. t. ,,Mój podsądny" —

p. Wanda Grabińska, sędzia grodzki dla

nieletnich. 20,30: Koncert wieczorny. 23,00:
Muzyka taneczna z ,,Oazy".

20,15—21,30: Poznań, Koncert wieczorny.
20,00: Osło. ,,Madame Butterfly" Puccini'ego.
20,05: Wiedeń. ,,Wolny Strzelec" op. Webera.

21,00: Rzym. ,,Andre Chenier" opera Giordąna.

Kto wygrał na loterji P, W. K.?

Dnia 28. bm odbyło się ciągnienie
III serji loterji PWK.

Ważniejsze wygrane padły na nastę­
pujące numery:

Główna wygrana nr. 191904.

Wygrane wart 20000 zł. nr. 105040.

10000 zł. nr. 107607.

5000 zł. nr . 41416.

2000 zł nr. 133368.

Po 1000 zł. - 182171 i 75577.

Po 500 zł.: 5849 249227 79274 i 186693.

Pozatem są liczne wygrane po 100, 50

i 25 zł., i grupowe po 10 zł.

Stow. kupców zbożowych i nasiennych naPomorza.

Notowaniez dnia 28października 1929 r.

Ceny za 100 kg. franco stacjazaładowania
na Pomorzu.

Pszenica dworska . . . .................35,00-36,00
Pszenica targowa.......34,00-35,00
Żyto nowe ..................................22,00—21,00
Jęczmień dworski........25,75—24.75
jęczmień targowy.............................. 24,0i)~23,00
Owies -

......... 21,50—'22,00
Mąka pszenna 65%.......55,00—59,00
Mąka żytnia 70%........34,0 )—00, 0

Otręny pszenne . . . .................18,00—19,00
Otręby żytnie ......... 16,00-17,00
Groch Wiktorja .........................- 52.00-46,00
Groch Folgera .........38,00—40,00
Groch polny . ..........................34,00—36,00
Peluszka . . 30,00—32,00
W y k a ....................................................... 3 4 ,0 0 -8 6 ,0 0

Łubin niebieski .....................17,00—18,00
Łubin żółły...................................... 22,00—23,00
Seradela...................................... 22,00—20,00
Rzepak . ...,...................................... 74,00—75,00
Rzepik latowy . .........................68,00-70,00
Rzepik zwykły .................60,00-65,00
Ziemniaki fab. franco fab. . 19-20gr . t k g .

Bank Felski płacił w dniu 3OfX. 1929 za:

dolary amerykańskie 8,85-8,84
funty szterlingów 43,33
franki szwajcarskie 172,19
franki francuskie 34X9
marki niemieckie 212,53
guldeny gdańskie 173,25
szylingi ausfjackie 124.87

liry włoskie 46,54
korony czeskie 26,30

Giełda warszawska
dnia 29 października

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. 118,50 118,25 118,00
5-pioc, poż, premj. doi. 064,50 OOO'Oti 000,00
5-proc. póż. kon. - - 000,00 050,25 000,00

Akcje w złotych:
Bank Dyskontowy.....................000,00-127,00
Bank Handlowy..........................119,00-000,000
Bank Poisici .........................163,00-163,50
Bank Zw. Sp. Zarób....................00,00- 78,50
Siła i Światło ......................... 108,00-107,00
Lilpop . ...... 00,00- 27,50
Ostrowieckie Zakłady.....................0i),Oo- 88,00
Parowozy ......................................24,00- 00,00
Haberbuseh ......................

- - 103,00-100,00
tr

_________

Urzędawe sprawozdanie targowe
SCesnisJś dotowania Cen.

Poznań,dnia 29 10 1929 roku.

Bydio:
A. Woły:

Pełnumięsiste, wytuęzcne jiie-
oprzęgane *. 000—000

a) Mięsiste tuczone młodsze do
lat 3 ..... 150^-000

B. Stadniki:

Mięsiste tuczone starsze.... 000—000
Miernie odżywione.......................... 000—000

Buhaje:
Wy tuczone pełnomięsiste. . . . 156-160
Tuczone mięsiste......................... 140—144
Nie tuczone, dobrze odżywio­

ne starsze...................................... 128-124
Miernie odżywione....... 1(0—116
Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste* *

.
* 160-166

Tuczone mięsiste..................... 140—150

Nietuczone, dobrze odżywione -

. 12(1-126
Miernie odżywione......................... 080-100

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste..... 156-164
Tuczone mięsiste......................... * 140—150

Nietuczone, dobrze odżywione - - 120-130
Miernie odżywione......7 100-110

Młodzież:

Dobrze odżywione.......................... 116—110

Miernie odżywione.......................... 100-107

Cielęta:
b) najprzedniej. cielęta tuczne - - 220-230

c) średnio tuczone cielęta i ąajprż.
ssaki 200-210

d) mniej tuczone cielęta i dobre
ssaki ......................................t90-170

ej liche ssaki..........................................1 6 0 - 0 0 0

Owce:
Opasy chlewne:
a) jagnięta tuczne i młodsze

skopy tuczno -

. .. ... 150-140

b) starsze skopy tuczne, liche ja­
gnięta tuczne i dobrze odżyw.
młode owce 120-126

Dobrze odżywione.......................... 116—tiO
Miernie Odżywione.......................... 104-100

Świnie:
a) tuczone ponad 150 kg żywej wagi 000-000

bi pełnomięsiste od 12U do 150 kg. żywej
wagi 272-264

c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej
wagi 260-252

d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej
wagi 268-240
ei mięsiste świnie ponad 80 kg. 234 - 226

f) maciory i późne kastiaty 224-210

Stan wody w W.s'e w dniu 30. paź­
dziernika: Kraków 2,65; Zawichost 1,20;
Warszawa 0,99; PloTc 0 39; T ruń 0,17;
Fordon 016; Chełmno 0 r4; Grudziądz
0,20; Forze plewo 0.42; Piekło : 39;
Tczew —0,63; Einiag c 2,36; Scjtnęyyen-
horśt 2,58.
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Oszczędnością zbogacisz kra! i siebie1.!

Czy w arto oszczędzać?
Dlaczego, poco oszczędzać, a przede-

wszystkiem czy warto wogóle oszczę­
dzać? Pytanie tego rodzaju bardzo czę­
sto słyszy się dzisiaj jeszcze z ust lu­
dzi różnych stanów. Jeżeli już w sa­
mem pytaniu w ten spos'ób postawio-
nein mieści się zaprzeczenie i bezcelo­
wość składania oszczędności, to tem-

bardziej odpowie'dź musi wypaść prze­
cząco. Prawdziwa psychoza (choroba)
antyoszczędnościowa trapi pewna część
naszego społeczeństwa, rekrutującego
się przedewszystkiem z tych ludzi star­
szej generacji, którzy stracili dużo pie­
niędzy wskutek dewaluacji. Ten punkt
widzenia działa, jak zaraza na mło­
dzież. zabijając u niej poczucie oszczę­
dności. Przez takie stawianie kwestji
oszczędnościowej demoralizuje się tyl­
ko młode pokolenie i skłania się je do

lekkiego prowadzenia życia bez troski
o przyszłość własną i całego kraju.
Dziś takie stanowisko — po przeszło
pięciu latach zupełnie uzdrowion ch
stosunkach finansowych — jest zgu-
iraem wobec własnej rodziny i wobec,
całego narońu. Musimy myśleć katego-
rjami przedwojennemi w sprawie tak

ważnej, jaką jest szczególnie u nas w

Polsce kwestja oszczędności. Złoty pol­
ski od kilku lat stoi mocno na niewzru­

szonych podstawach i dlatego trzeba so

bie jasno i rzeczowo odpowiedzieć na

pytanie: ,,Czy warto oszczędzać?"
Ekonomista i każdy dbały o własny

kraj obywatel musi na to dobitnie od­
powiedzieć, że warto oszczędzać. Zasa­
dę ,,oszczędności i pracą narody się bo­
gacą" uznaje cały świat chrześcijański
I zdając sobie sprawę z tego, jak wiel­
kie znaczenie odgrywają ojzc. ędncści w

życiu gospodazczesn, 31 października
uznany został na Międzynarodowym
Kongresie Oszczędności w Mediolanie
za dzień poświęcony krzewieniu haseł

oszczędności na całym świecie.

Jaki jest cel oszczędzania? Przede­
wszystkiem zahezpi czenie sobie i swo­
im bliskim bytu. Oszczędność jest na­
kazem moralnym każdego człowieka, ,e-
żcli ma zapewnione minimum egzysten­
cji t. zn. pokryje w pierwszym rzędzie
wszelkie niezbędne wydatki na życie,
odzież i inne. Trwonienie natomiast

zbędnych pieniędzy jest krzywdą dla

rodziny i własnego narodu. Nie wszy­
scy bowiem zdają sobie sprawę, jak
wielkie usługi oddaWają przez składanie

oszczędności również całemu gospodar­
stwu narodowemu. Przez oszczędności
składane w bankach zasila się kredy­
tem poszczególne gałęzie produkcji, jak

przemysł, rolnictwo i handel. Ożywia się
przez to życie gospodarcze, któ­
re można doprowadzić do wielkiego roz­
kwitu. Wiadomo, że brak pieniędzy
wywołuje zastój, klęskę bezrobocia,
zmniejszenie się produkcji i stale rosną­
cą nędzę Wielkie oszczędności mogą
zmienić tak niekorzystny stan rzeczy
i przyczynić się do pomnożenia mająt­
ku narodowego. Jeżeli oszczędności na­
dal wzrastać będą, dobrobyt w kraju się
podniesie, a nawet nie będziemy wów­
czas potrzebowali uciekać się do Ame­
ryki, lub do innego kraju o pożyczkę,
gdyż sami będziemy zdolni, bez pomo­
cy obcych, zaspokoić zapotrzebowanie
kredytowe na rynku pieniężnym.

Poza moralną wartością robienia o-

szczędności i służenia tem samem oj­
czyźnie, mamy przytcm też korzyści ma.

terjalne w formie procentu, jak i zabez­
pieczenia zaoszczędzonej sumy przed
pożarem lub kradzieżą. Banki przyjmu-

) ją choćby najdrobniejszą sumę i każde­

go czasu na żądanie ją zwracają.
Przechodzimy od dłuższego czasu cięż­

ki i przewlekły kryzys gospodarczy. Nie

jest on zjawiskiem specyficznie pol­
akiem, gdyż kryzys gospodarczy prze­
chodzą wszystkie państwa europejskie.
Konjunktura gospodarcza w całym
świecie ostatnio bardzo się pogorszyła i

to jest główną przyczyną naszego pol­

skiego kryzysu gospodarczego. Niema
i nie mcżjbyć mowy o kryzysie pienięż­
nym. Zachwianie się wartości pienią­
dza jest nie do pomyślenia, choćby for­
ma ogólnego kryzysu gospodarczego Ja­
szcze bardziej się zaostrzyła. Uporząd­
kowane finanse państwa, równowaga
budżetowa i doskonały podkład krusz­
cowy, jak i wielkie rezerwy Banku Pol­
skiego są najlepszą rękojmią utrzyma­
nia się złotego. Kio niema zaufania do

naszego pieniądza, nie wierzy w przy­
szłość naszego państwa. Przetrwaliśmy
ciężkie czasy wojny światowej i wojny
bolszewickiej, których straszne skutki

odczuliśmy na własnej skórze, tem-

bardziej też dziś, żyjąc w pokojowych
stosunkach, gdy wszystko dźwiga się
naprzód do pracy pozytywnej z p łną
ufnością musimy patrzeć w przyszłość!

Tak samo z pełnem zaufaniem może­
my składać oszczędności w bankach i

kasach oszczędnościowych, które pole­
camy w dzisiejszym naszym numerze.

Są to przeważnie stare, solidne instytu­
cje, którym nie grozi żaden krach ban­
kowy.

Zatem oszczędzajmy i składajmy pie­
niądze w bankach! Tam zużyte zostaną
na cele gospodarcze. Pracujmy i uczmy
się oszczędzać, a staniemy się prawdzi­
wą potęgą gospodarczą w Europie.

A. Kiedrowski.

Komunalna Kasa Oszczędności m. Bydgoszczy
w Bydgoszczy.

Coraz poważniejsze miejsce w roz­
woju gospodarczym naszego miasta

zdobywa sobie w ostatnim czasie Ko­
munalna Kasa Oszczędności m. Byd-
goszćzy, która dzięki stale wzrastają
cym wkładom oszczędnościowym służy
wydatnio pomocą kredytową miejsco­
wemu przemysłowi, handlowi i rzemio­
słu.

Wkłady oszczędnościowe

łącznie z rachunkami czekowemi, któ­
re wynosiły na dzień 1 stycznia 1927 r.

zł 821.235.36, wzrosły do czasu obecnego
na sumę -

.

ił 5.220.516.36

By móc sprostać wymaganiom miej­
scowych śfćr gospodarczych, Komunal­
na Kasa Oszczędności nie ograniczała
się w swej'akcji kredytowej do kapita­
łów własnyćh; lecz starała się skutecz­
nie uzyskać

poważne kapitały obce.

bądź to w formie redyskontu, bądźto w

uzyskaniu znacznych lokat instytucji
użyteczności publicznej.

Logiczną konsekwencją gromadzenia
kapitałów była wzmożona w stosunku

do lat poprzednich

akcja kredytowa

Komunalnej Kasy Oszczędności. Pod­
czas, gdy portfel wekslowy wykazywał
na dzień 1 stycznia 1927 r. sumę złotych
540.779.36, wynosi ogólna

synna zdyskontowanych weksli,

Siedziba Komunalnej Kasy Oszczędności
w gmachu miejskim przy ul. Jagiellońskiej 69.

Uizeonicy k. u m iy *3r*st*.

Komunalna Kasa Oszczędności w Bydgoszczy zatrudnia 35 urzędników.
Dyre torem jest p. Bolesław Gulcz, prokurentami są pp. St. Kasperski

i Fr. Grudziński, pełnomocnictwo posiada również Juljan Fenzel.

jak i udzielonych pożyczek wekslowych'
obecnie

zł 3.081.018.83 .

Również i w rachunkach bieżących
wzrosła znacznie suma udzielonych
kredytów, która wynosi obecnie złotych
2.135.071.96 .

Celem poparcia akcji budowlanej

uruchomiono, aczkolwiek panuje je­
szcze nieomal, że zupełny brak długo­
terminowych wkładów oszczędnościo­
wych, jak i obecna sytuacja gospodar­
cza nie zezwalają na udzielanie długo­
terminowych kredytów,

sp ecjalne kilkoletnie kredyty,

z daleko idącą pomocą przychodzi K.

K. O. również i właścicielom nierucho­
mości, udzielając im na dogodnych
warunkach spłaty, kredyty na przepro­
wadzenie remontów itp.

Na liczne zapytania z kół czytelników
.,Dziennika Bydgoskiego" redakcja zba­
dawszy sprawę gruntownie, chętnie

wyjaśnia, że w Komunalnej Kasie O-

szczędności jest ze wszystkich banków

najpewniejsza lokata kapitałów

ponieważ za złożone w miejskiej kasie

pieniądze ręczy miasto Bydgoszcz całym
swoim majątkiem, dlatego też władze

nadzorcze zaliczyły Komunalną Kasę

Oszczędności do kas o pupilarnej pe­
wności, to znaczy, że można w niej bez­
piecznie składać pieniądze dziecięce bez

najmniejszej obawy.

Uclelffa nędza przed Mwssb,ci*TOECEetteis
Alehtobroni, rndtaloBmdogoni?
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Bank Bydgoski w Bydgoszczy.

Przy ul. Mostowej, tuż przy moście,
we własnym okazałym gmachu ma

swą. siedzibę znana i zasłużona insty­
tucja finansowa Bank Bydgoski. Zało­
żony w roku 1909, przyczynił się nie­
mało do utrzymania ducha polskiego
w naszem mieście. Po uzyskaniu wol­
ności był Bank Bydgoski jednym z

pierwszych, który dopomógł do wyku­
pienia niezliczonych placówek z rąk
obcych i do spolszczenia miasta. Jest
to bank oparty na silnych fundamen­
tach i zdrowych zasadach, który przy

fachowem i ostrożnem kierownictwie
cieszy się zasłużonem, ogólnem zaufa­
niem najszerszych warstw społeczeń­
stwa. Dowodem tego są posiadane bli­
sko 1 599 000,— złotych wkładów oszczę­
dnościowych. Skarbonki oszczędnościo­
we znajdują się w niemal każdym do­
mu polskim. Sposób i wyniki dotych­
czasowej działalności każą wierzyć, że

dalszy rozwój tej instytucji jest zape­
wniony a złożone oszczędności mają
zapewnioną lokatę.

Bank M. Stadthagen Sp. Akc.
w Bydgoszczy.

Jednym z najstarszych i niejako naj­
bardziej zasłużonych banków w Polsce

jest bezsprzecznie Bank M. Stadthagen
Sp. Akc. w Bydgoszczy. Egzystuje on

już od przeszło 70 la t i pomimo ciężkich
warunków finansowych w kraju pod­
czas inflacji i dewaluacji rozwijał się
i rozwija w dalszym ciągu świetnie i na

przyszłość rokuje jak najlepsze na­
dzieje.

Z początku Bank M. Stadthagen Sp.
'Akc. w Bydgoszczy był instytucją fi­
nansową prywatną, którą dopiero w

1920 r. przekształcono na towarzystwo
akcyjne. Przez cały okres swego_ istnie­
nia i długoletniej działalności na tere­
nie m. Bydgoszczy i Pomorza Bank M.

Stadthagen Sp. Akc. w Bydgoszczy brał

żywy udział w rozwoju przemysłu
i handlu, zwłaszcza po przyłączeniu na­
szej dzielnicy do Państwa Polskiego
przyczynił się w olbrzymich rozmiarach
do stworzenia krajowego przemysłu i

handlu i do zorganizowania nowych
placówek gospodarczych.

Kapitał akcyjny Banku w y n o s i

1000 000 zł, a akcje znajdują się w rę­
kach tutejszych przemysłowców i kapi­
talistów. Fundusze rezerwowe wynoszą
per 1. 1. 1929 r. 438.488,94 zł.

Zarząd tworzą: Karol Bauer i Antoni

Pampuch.
Przewodniczącym Rady Nadzorczej

jest konsul i dyrektor fabryki p. Stani­
sław Rolbieski, zastępcą tegoż p. pre­
zes Bolesław Kasprowicz, Gniezno, a

dalszymi członkami pp. Mieczysław
Chłapowski, posiedziciel dóbr rycerskich
Bagdad, Janusz Czarliński, dyrektor fa­
bryki ,,Unia" Grudziądz, Aleksander

Lednicki, prezes, Warszawa, posiedzi­
ciel dóbr dycerśkich hrabia Fryderyk
Limburg-Stirum, Chlebno, Dr. Marjan
Maryński, lekarz, Bydgoszcz, Hans

Ramin, posiedziciel dóbr rycerskich,
Falmierowo, Dr. Kazimierz Szymanow­
ski, lekarz, Bydgoszcz.

Bilans banku per 31. 12. 1928 wykazu­
jesumę zł 0.135.357,31 w aktywach 1 pa­
sywach, w tem wkłady oszczędnościowe
i rachunku bieżące zł 3.631.167,08, wek­
sle zdyskontowane zł 3.591.637,60, debi-

torzy zł 2.870.458,90. Obrót za rok 1928
- zł 319.727.055,64.

Dywidenda za rok 1928 wynosiła 8%.

Do zakresu działalności banku n a le ­
żą wszelkie bieżące interesy bankowe,
jak: przyjmowanie oszczędności na o-

procentowanie, udzielanie pożyczek
wekslowych i w rachunkach bieżących,
załatwianie inkas, przekazów itd. —

Bank posiada skarbiec ogniotrwały, w

którym wydzierżawia schowki (safe).
Bank mieści się we własnym gmachu

przy ul. Jagiellońskiej 64.

Bank Rzemieślniczy w Bydgoszczy.
Bardzo pożyteczną instytucją bankową jest

,,Bank Rzemieślniczy", mieszczący się przy ul.

Długiej 49 narożnik ul. Jezuickiej nr. 1. Gło­
wnem zadaniem jego jest zasilenie rzemiosła

i handlu kredytem oraz przyjmowanie wkładów

oszczędnościowych. Pod kierownictwem po­
ważnego, rutynowanego bankowca, p. dyr. Bis­
kupskiego, nadzwyczaj solidny ten bank roz

wija się bardzo pomyślnie, czego najlepszym
dowodem ciągły wzrost członków w liczbie

przeszło 300 oraz zwiększone w ostatnim roku

obroty. Oszczędności, złożone w Banku Rze­
mieślniczym, przynoszą wielkie korzyści skła­
dającym, oraz poszczególnym członkom pe­
wnym, rekrutującym się z stanu średniego, któ­
rych Bank Rzemieślniczy wspomaga kredytem
jak najwydatniej, Obowiązkiena każdego rze­
mieślnika Polaka jest zapisać się na członka

i składać swe oszczędności w Banku Rzemieśl­
niczym. Protektorat nad bankiem ma Izba

Rzemieślnicza oraz najpoważniejsi rzemieślnicy
naszego miasta.

Międzynarodowy Dzień Oszczędności
a Pocztowa Kasa Oszczędności.

Naród, w którym oszczędzanie sta­
ło się przyzwyczajeniem każdego oby­
watela, buduje swe gospodarstwo na

najtrwalszym fundamencie.

L Mościcki.

Jednym z przejawów solidarności między
narodowej na polu gospodarczem jest ,,Między-
narodowy Dzień Oszczędności", przypadający
na 31 października każdego roku.

Dzień ten, jako rocznicę pierwszego Mię­
dzynarodowego Kongresu Instytucyj Oszczę­
dnościowych w Medjolanie w 1924 r. obchodzi

uroczyście, w bieżącym roku, 43 państw, bę­
dących członkami Międzynarodowego Instytutu
Oszczędnościowego. W rzędzie tych państw,
biorących udział w wielkiej rewji kultury go­
spodarczej narodów — znajduje się także na­
sze państwo.

Tegoroczne jednak Święto Oszczędności jest
nietylko czwartą zkolei manifestacją Polski

w międzynarodowym dorobku na polu krze­
wienia idei oszczędności, ale także pokazem
naszych dziesięcioletnich rezultatów w tej dzie­
dzinie. I jak niedawno w Poznaniu, Powsze­
chna Wystawa Krajowa była ukoronowaniem

tężyzny narodowej, ducha przedsiębiorczości
i rozwoju społecznego we wszystkich jego dzie­
dzinach, podobnie i dzisiejsze Święto Oszczę­
dności, w całym kraju uroczyście obchodzone,

jest niejako dopełnieniem i uwypukleniem te­
go dorobku.

Dzień ten jednak nie jest dniem odpoczyn­
ku, lecz intensywnej pracy w kierunku uświa­
damiania o wartości i znaczeniu oszczędności.
To dzień, w którym zarówno instytucje oszczę­
dnościow'e jak i poszczególne jednostki składa­
ją, przed państwem i społeczeństwem, sprawo­
zdanie ze swej działalności. Celem zaś tego
obrachunku jest publiczne stwierdzenie osią­
gniętych rezultatów, zachęta i podnieta do

dalszej wytężonej i systematycznej pracy. To

apel i wezwanie nietylko do wytrwania w sze­
regach, ale do zasilania ich nowymi wyznaw­
cami idei oszczędności

Poświęcenie zagadnieniu oszczędności zna­
cznej uwagi i troski przez czynniki miarodaj­
ne, jest zupełnie zrozumiałe. Od oszczędności
bowiem, tej twórczyni rodzimego kapitału i po-

mnożycielki majątku narodowego, uzależniony
jest dobrobyt państwa i jego obywateli. Wy­
soki poziom i rozkwit kultury materjalnej i in­
telektualnej szeregu państw jest stwierdzeniem

słuszności tego twierdzenia.

Zagadnienie oszczędności jest szczególnie
ważne dla państw, które przechodziły wstrząsy
wojenne i gospodarcze, skutkiem których na­
stąpiło częściowe a często nawet zupełne zni­
szczenie kapitałów oszczędnościowych. Do rzę­
du tych państw należała w pierwszej linji Pol­
ska, która zanik kapitałów oszczędnościowych,
a co gorsza zanik zmysłu oszczędzania odczuła

w bardzo silnym stopniu.

Odbudowa tych kapitałów musiała być
przedsięwzięta od podstaw i prowadzona
z uwzględnieniem wszystkich istotnych dla za­
gadnienia oszczędności momentów. Tak więc
należało zapewnić bezwzględne zabezpieczenie
pełnej wartości złożonych sum, zorganizować
odpowiedni aparat, którego zadaniem byłoby
przejmowanie wkładów, ich odpowiednia fruk-

tyfikacja, a wreszcie — przełamać nieufność

społeczeństwa do zagadnienia oszczędności
i wpoić powszechną świadomość korzyści za­
równo osobistych jak i ogólnych, które przyno­
si oszczędność.

Wśród instytucyj, które pracują w Polsce

nad odbudową kapitalizacji, naczelne miejsce
zajmuje P. K. O ., tak z uwagi na największą
ilość wkładców oszczędnościowych i stanu

oszczędności, jak również z uwagi na szeroko

przeprowadzoną organizację oraz stałą i sy­
stematyczną propagandę.

Dzięki swej nowoczesnej technice organi­
zacyjnej i różnorodnym formom wkładów,
z równoczesnem utrwaleniem zupełnej pewno­
ści i płynności tych wkładów, P. K . O . cieszy
się wielką popularnością i dużem zaufaniem

wśród najszerszych warstw społeczeństwa.

Fakt, że około 400.000 obywateli posiada
książeczkę oszczędnościową Pocztowej Kasy
Oszczędności, jest najwymowniejszym lego ar­
gumentem.

Dla zobrazowania roli P. K. O, w akcji nad

odbudową kapitalizacji wewnętrznej w kraju
i szerzeniem zmysłu oszczędności wśród szero­
kich warstw społeczeństwa, charakterystycz-
nem będzie przedstawienie dorobku na tym
odcinku pracy od 1924 roku do ostatnich cza­
sów. Stan rozwoju tej akcji przedstawia się
następująco:

rok ilość oszczędzających stan oszczęd.

1924 57,8 tys. 7,6 miljon .

1925 81,6 ,, 12,6

1926 113,2 ,, 24,6 ,,

1927 179,6 ,, 67,6 ,,

1928 298,4 ,, 122,3

do 20jX 1929 397,8 ,, 159,3 ,,

Z powyższego zestawienia widzimy, że pro­
wadzona akcja wykazywała i wykazuje stałą

tendencję rozwojową. I tak, przeciętny mie­
sięczny wzrost liczby oszczędzających wynosi
w1925r.2tys., w1926- 2,6tys., w 1927-

4 tys., w 1928 r. - 8 tys., a ostatnio w bie­
żącym roku 10 tys. Podobnie i przeciętny
miesięczny przyrost stanu oszczędności, wyno­
szący w 1925 r. zaledwie pół miljona złotych,
podnosi się w każdym roku stale, osiągając
w bieżącym roku 3,5 miljona złotych.

O pozyskaniu przez P. K . O . dla idei oszczę­
dności, najszerszych warstw społeczeństwa
świadczy wymownie zestawienie wkładców

oszczędnościowych według zawodów. Zesta­
wienie to ilustruje następująca tabela:

urzędnicy wojskowi, pracownicy biurowi

handlowi i przemysłowi . . . . i . 26,0 %

młodzież szkolna, kasy szkolne i dzieci 20,9%

rzemieślnicy, robotnicy i drobni kupcy 17,7%

różne zawody 15,3%

zawodywolne(iisu,tu..v12,6%
służba domowa . . e . . . t...2,9%

urzędy, organizacje społ,, ekonom., m asy

spadkowe i depozytowe . . . . . 2,4 %

kapitaliści, przemysłowcy, rolnicy , , . 2,2%

Przedstawiony powyżej stosunek procento­
wy oszczędzających według zawodów, świad­
czy o wpojeniu i przyjęciu się zasady oszczę­
dności i jej potrzeby w warstwach najliczniej­
szych, które stanowią podwalinę potęgi go­
spodarczej państwa.

Jedynie na tak szerokich podstawach pro­
wadzona akcja, może spełnić funkcje nietylko
natury gospodarczej, ale przedewszystkiem
społeczno-wychowawczej.

Obok haseł programowych, podnoszących
konieczność i potrzebę oszczędzania, wielką
rolę odgrywa sama organizacja P. K . O . i do­
godne formy składania i podejmowania oszczę­
dności.

Rozrzucone w całym kraju urzędy poczto­
we obok Centrali i Oddziałów P. K . O. przyj­
mują wkłady oszczędnościowe już od jednego
złotego począwszy. Każdy posiadacz zwyczaj­
nej książeczki oszczędnościowej może niezale­
żnie od miejsca wystawienia książeczki podej­
mować i wpłacać na nią we wszystkich urzę­
dach pocztowych i Oddziałach P. K . O . Tego'
rodzaju ułatwienia posiadają doniosłe znacze­
nie-, gdyż umożliwiają posiadaczowi , wkładu

oszczędnościowego doraźną wypłatę pieniędzy
w wypadkach nagłej potrzeby.

Obok zwyczajnych książeczek oszczędno­
ściowych wydaje P. K. O. t. zw. premjowane,
polegające na tem, że właściciel książeczki
składając 8 zł miesięcznie, otrzymuje po 10 la­
tach kwotę zł 1.000 lub też może kwotę tę

wcześniej wygrać w losowaniach, które odby­
wają się co kwartał, w ilości 6 książeczek
na 1.000. Jest to szlachetny rodzaj gry, nie

narażający jednak na ryzyko żadnej straty,
a szereg wypłaconych przez P. K . O . wygra­
nych świadczy o tem, że ten rodzaj wkładów

bardzo nieraz pomaga w potrzebie oszczędza­
jącym.

t
Obok form zwykłej oszczędności, prowadzi

P. K. O . również ubezpieczenia na życie bez

badania lekarskiego, a mianowicie: ubezpiecze­
nia mieszane na dożycie i na wypadek przed­
wczesnej śmierci, oraz posagowe z wypłatą ka­
pitału w terminie stałym. Ubezpieczenia te

pozbawione są uciążliwych formalności, i do­
stępne dla sfer średnio zamożnych dzięki ni­
skim składkom asekuracyjnym, zaczynającym
się już od 3 zł miesięcznie, zależnie od wyso­
kości kwoty ubezpieczeniowej, Pozatem ubez­
pieczenia P. K . O . cechują inne korzyści, jak:
udział ubezpieczonych w zyskach osiąganych
przez instytucje z tego tytułu, wypłata po­
dwójnej sumy ubezpieczenia w razie śmierci,

spowodowanej wypadkiem, możność uzyskania
pożyczki pod zastaw polisy ubezpieczeniowej,
po 3 latach wpłacania składek.

Te wszystkie udogodnienia spowodowały,
że ubezpieczenia szybko spopularyzowały się,
czego dowodem jest suma zawartych ubezpie­
czeń w ciągu pierwszego roku istnienia, wyno­
sząca 42,5 miljona zł.

Omówione wyniki działalności P. K . O . zo­
stały osiągnięte systematyczną, planową i na

szeroką skalę prowadzoną organizacją, która

stawia P. K . O . w rzędzie najpotężniejszych in-

styiucyj oszczędnościowych nietylko Polski

lecz Europy, Dlatego też najobiektywniej rzecz

biorąc musimy stwierdzić wybitną rolę P. K . O .

w tworzeniu rodzimego kapitału i pomnażania
majątku narodowego.

Nagromadzone przez P. K . O, kapitały sta­
nowią nietylko rezerwę ,dla oszczędzających,
ale są także środkiem ożywiającym i zasilają­
cym życie gospodarcze kraju nowemi zasobami,
które rozwijają rolnictwo, przemysł, handel

i rzemiosło, a co za tera idzie dobrobyt oby­
wateli.

Rola P. K . O . w Międzynarodowym Dniu

Oszczędności jest ważna i niemal podstawowa,
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Bank Ludowy w Bydgoszczy.

Założony w roku 1895 ,,Bank Ludo­
wy" był jednę, z pierwszych spółdzielni
założonych w Bydgoszczy dla podtrzy­
mania zagrożonego polskiego stanu po­
siadania. W czasach dla polskości naj­
trudniejszych był Bank Ludowy sku-
tecznem oparciem dla znajdującego się
w nader trudnych warunkach handlu i
rzemiosła polskiego. Rozw'ój tej poży­
tecznej instytucji szybko postępow'ał na­
przód.

Ciężkie czasy inflacji i różnych kry­
zysów bankowych przetrwał Bank Lu­
dowy, jako spółdzielnia z ograniczoną
odpowiedzialnością, zw'ycięsko o w'ła­
snych siłach. Pod wytrawnem kiero­
wnictwem wybitnego fachow'ca dyrek­
tora p. dr. Raszeji Bank Ludowy roz­
rasta się ogromnie z roku na rok, co

najlepiej wyraża się w cyfrze obrotów,

które doszły obecnie do 40 miljonów zł.

Kapitały własne i rezerwy przekra­
czają sumę 400 000 zł. Wkłady oszczę­
dnościowe dochodzą do 1 500 000 złotych.
Iiość członków wzrosła do liczby 1 200.
Wobec tego, iż coraz szersze koła społe­
czeństwa składają sw'e oszczędności w

tej solidnej, starej instytucji bankowej
oraz z powodu zwiększenia się intere­
sów bankowych dyrekcja niedawno
znacznie rozszerzyła sw'ój lokal banko­
wy w własnym gmachu przy Starym
Rynku. Bank Ludow-y, jako jedna z

największych i dobrze ufundowanych
spółdzielni kredytowych, daje zupełne
gwarancje, że złożone w nim oszczędno­
ści, ulokowane są jaknajpeWniej i zu­
żyte będą w7 sposób, przynoszący korzy­
ści nietylko składającemu i bankowi,

j lecz całemu społeczeństwu.

Kronika gospodarcza.
TerminotwarciaWystawy Komunikacyj­

nej w Poznaniu. W ostatnich dniach usta­
lone zostało, że otw'arcie Wystawy Komuni­
kacyjnej w Poznaniu nastąpi dnia 6 lipca
1930 r. Wystawa podzielona będzie na trzy
zasadnicze działy: automobilowy, komuni­
kacji ogólnej i turystyczny.

Podwyższenie stawki pocztowych kart

zleceniowych. Ministerstwo Poczt i Telegra­
fów zreformowało dla wygody sfer przemy­
słowo-handlowych przepisy o t. zw . kartach

zleceniow'ych, służących do ściągania w'ie­

rzytelności, zaciągniętych nie w formie we­

kslowej. Maksymalna kwota karty zlece­
niowej podwyższona została do 1000 zl.

Ze Związku Miast. W edług inforrnacyj.
jakie posiada Związek Miast Polskich, stan

finansowy większości samorządów miej­
skich jest nader opłakany. Zmusiło to za­
rządy do zaniechania wielu projektowanych
inwestycyj.

800.000 z! dla portu helskiego. N a konfe­
rencji międzyministerialnej dla rozbudowy
wybrzeża, która się odbywała w dniu 22i23

bm., wygłoszony został referat przez inż.

Szybkę z Urzędu Morskiego, który po zło­
żeniu sprawozdania ze stanu dokonanych

dotychczas prac uzasadnił żądania, dotyczą­
ce kredytu w wysokości zł 800.000 dla portu

helskiego. Inż. Szybko stwierdził, że już w

sezonie ubiegłym na Hel przyjechało około

150.000 osób. Spodziew any jest dalszy roz­
wój ruchu pasażerskiego w porcie helskim,

jak i na całym wybrzeżu, nie licząc kutrów

rybackich, motorówek i większych kutrów

do połowów dalekomorskich.

Eksport węgla i nafty w 1329 r. Podług
dotychczasowych obliczeń w ciągu 9-cin

miesięcy r. b. wywieziono z Polski: węgla
za 283,2 milj. zł (w tymże okresie r. 1928 -

za 265,9 milj. zł); nafty - za 7 milj. zł (w

tymże okresie r. 1928 — za 5,9 milj. zl). W

ciągu pierwszych trzech kwartałów r. b. za­
tem w porównaniu do analogicznego okre­
su 1928 r. eksport węgla wzmógł się o l%,
a nafty o 19%o.

Stan zasiewów w R. S. F. S. E.

Według danych komisariatu ludowego
rolnictwa, stan zasiewów ozimych w Rosji
sowieckiej w bieżącym roku jest podobno
zadowalający.

Monopol zapałczany na Litwie

otrzymają Szwedzi.

Jak donoszą ze Sztokholmu, rokowania

między szwedzkim trustem zapałczanym a

rządem litewskim w sprawie utworzenia

monopolu zapałczanego na Litwie wzamian

za udzielenie rządowi litewskiemu pożyczki
l% milj. f. st., doprow'adziły do zupełnego
porozumienia. Formalne podpisanie umo­
wy nastąpi niebawem.

Angielska produkcja węglowa.

Produkcja węgla kopalń angielskich w

ciągu września r. b . wyniosła 20,889.000 tonu,

co oznacza wzrost o przeszło 350.000 ton.n w

stosunku do produkcji w sierpniu r. b. W

ciągu września w kopalniach angielskich
zatrudnionych było 938.000 robotników.

Tosiaż polskiej fioty handlowej.
Polski tonaż handlowy wynosi w

chwili obecnej 37850.ton. Przyrost za

rok ubiegły wyraża się w cyfrach: 12

nowych jednostek, o pojemności około
17 tys. ton. Posiadamy obecnie 9 stat­
ków rządowych towarowych, 5 pasażer­
skich i 4 pomocnicze, ponadto 2 pry­
w'atne towarowe, 4 prywatna — pasa-
żersko-towarowe i 2 statki prywatne
pomocnicze Niebawem rząd nabędzie
kilka now'ych statków dla ,,Żeglugi
Polskiej", a ,,Polska marynarka han­
dlowa" zakupiła już 2 parowce dla
Polsko - skandynawskiego Towarzy­
stwa transportowego". W najbli '.szyin
czasie ma być już przyjęty na włrsność
Państwa nowy statek szkolny ,,Pomo­
rze" o nośności 2509 ton.

Bsak wagonów tawarcw. z l\

W zw'iązku ze wzmożenemi przew'o­
zami w okresie jesiennym artykułów' o

charakterze masowym daje się odczu­
wać duży brak wagonów towarowych a

Kto zapomniai
odnowie przedpłatę na ,,D ziennik
Bydgoski", może to uczynię
jeszcze c i z i ś W każdym urzędzie
pocztowym.

zwłaszcza odkrytych, któremi przewozi
się węgiel, drzewo itp. Z tego względu
niejednokrotnie zachodzi potrzeba prze­
wożenia w'agonami krytemi takich to­
warów, które zwykle przewożone są w

w'agonach otwartych. Z uwagi na w'y­
tworzoną sytuację ministerstwo komu­
nikacji wyjaśniło, że nie będzie pobie­
rać opłaty dodatkowej przy przewoże­
niu towarów masowych wagonami
krytemi, chyba, że nastąpiło to na spe­
cjalne żądanie nadawcy.

Eudowa nowej liitji kolejowej.
Komitet budowy kolei Kielce—Mędrze­

c'hów z wojewodą kieleckim p. Korsakiem

na czele podjął techniczne opracowanie.pro­
jektu linji kolejowej, która idąc z , Kielc

przez Mędrzechów i Tarnów skróci bardzo

znacznie komunikację Warszawa—Kraków

przez Dęblin i Kielce. Pozatem uzyskają w

ten sposób połączenie kolejowejedne z naj­
lepszych w Europie zdrojowisk siarczano-

słonych, a mianowicie Busk iSolec, dotych­
czas pozbawione kolei.

Ceny targowe w Bydgoszczy
w dniu 39. października 1929 r.

Mięso: 'wołowina 1,10—1,20, wieprzowina
1.60 -2,20, słonina 1,90-2,00, baranina 1,20 -

1.63, sm ale c 2,50.
Nabiał: jajka 3,60—3,80, masło 3,00—3,20,

ser 40—50 groszy.

Jarzyny: marchew 10 gr, buraki 10 gr,

brukiew 10 gr, cebula 15—20 gr, kapusta 10 gr,
czerwona 20 gr, włoska 20 gr, grzyby prawdziwe
miarka 1,00-1,50, kalafjory 0,40-1,00, kalarepa
20--30 gr, włoszczyzna 10—15 gr, pomidory
35—40 gr.

Owoce: jabłka 40—80 gr, śliwki 70—80 gr,

cylryny 25-30 gr.
Drób: kurczęta (para) 4,00—5,00, kury 4,00

- o,00, gęsi 10,00-16,00, kaczki 6,00-8,00.

Ryby: . li.ny .1,5.0—2,50, szczupaki 1,50 -2,50,
okonie 0,80—1,50, węgorze 2,50—3,50, karpie
2.00 -3,00, karaiće 1,00-2,50, płotki 0,50-1,00,
leszcze 1,20 -2 ,00 .

urządza

ŻeiiskieTowarzystwo girna.,,Sokół"
i to: 17, 13 i 19 listopada br.

Uprasza się przedmioty nadające się na wy-
stawienie,zgłaszać n-przewodniczącej wystawy
p Kazimiery Stawinskieł, ul. ościuszki 13
lub w Sekretariacie Sokola Żeńskiego
przy ulicy Dworcowej nr. 2, na ręce sekre­
tarki p. Piotrowskiej. - Przedmioty, któ­
re luogąbyć na wystawie sprzedane, muszą

być specjalnie oznaczone.

Przetargi prsyasKsowe.
Dnia 31-go bm. sprzedam najwięcej dającemu

za natychmiastową zapłatą przy ul. Dr. Emila War­
mińskiego 15 - o godz. 1l3J

maszynę do pisania i 30 szt. rozm. szczotek
przy ul. Marcinkowskiego 8a - o godz. 12

kredens i biurko
przy ul. Chrobrego 19 III - o godz. 10

szafę do książek i biurko

29804) Kucharz, komornik sądowy z poi.

Przetargi przymusowe.
Dnia 31. 10. br. sprzedam najwięcej dającemu za

gotówkę przy ul. Gdańskiej 1.35 o godzinie 8 30

całkowite urządzenie składu mąki.
Przy ul. Długiej 20 o godzinie 9.15

całkowite urządzenie składu mąki
i biura.

Przy ul. Poznańskiej 3 o godzinie 10-ej
2 konie (siwki), piaSłormą i 4 pary

półszorków.
29786) Wałbiewicz, kom. sądowy,z poi. w Bydgoszczy.

Binin liioiy nwtKl
Karola Schrddela,

Nowy Rynek, II ptr.
załatwia wszelkie sprawy

sądowe, hipoteczne, kar­
ne, kontrakty spółkowe.
administracyjne, reguluje
hipoteki, załatwia wszelką
korespondencję. 02865

Pokój
umeblowany z 2 łóżka­
mi, z możliwością używa­
nia kuchni w pobliżu fa­
bryki poszukuje (29813

Wielkopolska Papiernia
Bydgoszcz-Szyżkówl(o
Telefon 1151 i 1137.

Wyciąć-zachować1 Wyciąć—zachować !

n iii
Mrocza-Bydgoszcz

Ważny od 1 listopada 1929 r. (298tl

W dni powszednie:
Odjazd z Mroczy o godz. 750 i 1400
Odjazd z Bydgoszczy o godz.l 130 i 1830

W niedziele i ś'więta:
Odjazd z Mroczy o godz 1500
Odjazd z Bydgoszczy o godz. 2330

W łaśc. W(. Tatarski, Bydgoszcz, Matejki 7.

Restauracja Kasyno
sawśad. G. Rollauer

Pierwszorzędne obiacSy 1,50 zł
29803 (IO kart. 13,50 zł.)

Codziennie:

Grochówka z wkładką
Mi. - liltl wieprzowe.

Ragout fin. - Bigos po myśliwskti
Dobrze pielęgnowane piwo Okocimskie.

SP8 ZE9 AŻE
rrrątr-y(Birt

Piekarnia
piec patentowy, dom I

piętr. masywny pod papą,

położenie duza gburska
wieś. stacja kolejowa,
kościół w miejscu. -

Cena kupna 18tys., wpła­
ty 12 do 15tys. Sprzedaż
z powodu stosunków fa­
milijnych. Biuro pośre­

dniczę. Malinowski,
Swiecie, Sadowa 1(5, tele­
fon 132. '

(29815

Dobra rycerskie
1.700 mórg ziemi pszenno

żytniej, pałac 11 pokoi w

parku 15 morgowym, in­
wentarze nadkompletne, z

pełnein żniwem, wpłaty
400 tys. Zgłoszenia Kie­
liszek, Bydgoszcz, Plac

Piastowski, 12. (15991

Radjoaparat
nowy, luksusowe wykona­
nie, 4 lamp., najnowszej
Konstrukcji, dobry odbiór

wszystkich stacji, ewt.1. z

akumulatorem, głośnikiem
i anteną tanio sorzedam

także na raty po 50 zł mie-

s ęcznie. Kilian, ul. Marcin­
kowskiego 11. 29800

Jadalnie
sypialnie, meble wszelk'e­
go rodzaju najtanie Ja jel-
iońska i, Tapicernia(33507

POSSOV
m 'KaLME
JanBSBBisOTraGKBsearTS

10 dzielnych
domokrążnych na miasto

Bydgoszcz, dla sprzedaży
bezkonkurencyjnego arty­
kułu stanowiącego ,,No­
wość" poszukuję. Zad .

z dokumentami Osobiste*

mi od 13—15. Roman

Skory, Gdańska 162, I p.
podwórze lewa strona.

Pomocników
malarskich poszukuję za­
raz. Zgł. ul. Marcinkow­
skiego 5.

Potrzebna
pracowita służąca do

wszystkiego, czystość po­
żądana. Jezuicka 18,Pan
tel. 29805

Młodsza 29794

gospodyni energiczna,
umiejąca dobrze gotować,
z dobremi św'iadectwami

potrzebna od 1.lub 15.li­
stopada. Zgł.do ,Par”
Poznań, Aleje Marcinko­
wskie;) 11, pod ,5*5.405*

Pana
Franciszka Kempe prosi
o podanie swego adresu
do filji Dz Bydg. Gru­
dziądz, Władysław- Po­
łomski. (29793

Spódniczką
z kapitałem 6 tys. zł po­
szukuje młodszy kupiec,
właściciel interesu, ożenek

nie wykluczony. Oferty
do filji Dzień. Bydg . pod
,Lat 24.” (15986

Pani 15946
która siedziała wczoraj
dnia 28.bm. w kinie Kri-

stal na balkonie w pier­
w'szym rzędzie podczas
ostatniego seansu obok

pana, który czytał gazetę,
jest proszona o adres, ce­
lem bliższego poznania
się. Zgł. do fiiji Dz. Bydg .

pod .Zainteresowany.”

Syn
mój Zygmunt Pioterek u-

ciekł z nauki, ostrzegam
więc przed 'udzie.aniem

mu kredytu, ponieważ za

długi jego nie odpowia­
dam. Jan Pioterek, Bo­
cianowo 5. (29779

Mieszkania
lubportjerstw'a szuka żo­
naty ogrodnik bądź w

mieście lub na wsi. Wa­
runki podiug ugody za

prowadzenie ogrodu. Zgł .

pod ,Mieszkanie” do Dz.

Bydgoskiego. (298U7



W czwarteK,dnia 31 października 1929
Ogodz. 10 przed poi. sprzedawać będę w Bar-
cinio w Rynku najwięcej dającemu za gotówkę

urządzenie sKladu Kolonialnego, re­
stauracji, więKszą partię towarów
Kolonialnych, wódeK gatunkowych,
partiami i pojedynczo oraz meble
i różne sprzęty domowe.

Zbiórka reflektantów na Rynku około stacji
benzynowej.

(-) Strzelewicz, kom. sądowy z poi.
29797) w Łabiszynie n-N.

do 20. Państwowej Loterii Klasowej
w której wR oraz dalsze

główna wygrana MrW wysokie wygrane

są już do nabycia. — Co drugi los wygrywa. — Cena losu w każdej
klasie — 1j1los 40 złotych - V2 losu 20 złotych - Vi losu 10 złotych.

Ciągnienie dnia 14 i 15 listopada br.

loterii Praifiiiiiwowef
Sp. Ako.

Rok założenia: 1886

Kapitał zakładowy i rezerwy
ca.22 ,900 .000- zł.

Suma wkładów
ca. 14l8.000 .4SltPC6.- ~ - zŁ

Suma bilansowa
ca.22919.000 .000 .'— zł.

Centrala: Poznaft, Plac Wolności 15

Oddział w Bydgoszczy
Plac Teatralny 4

O d d zia ły we wszystkich większych
miastach Polski oraz w Gdańsku.

29737

Stanisław Jaros
CKffiSaJs^aslhsfiH 33 , ddeeff. 1*293

28750 P.K.O.211196.

Zamówienia listowne uskutecznia się odwrotnie.

odznaczają się ziajdokładniejszem odtłuszczaniem, cichym
i spokojnym biegiem

We wszelkich wielkościach od 35 do 330 Itr. wydajności
na godzinę natychmiast do dostawy.

Dogodne warunki spłaty. 14793

odznaczone złotem i medalami na

wszystkich wystawach. (13860

Spłata ratami do 18 miesięcy.

Lokal wystawowy w Bydgoszczy
przy ul. Gdańskiej 149. Tel. 22-25.

Prz edstaw iłaś we wszystkich większych miastach Polski.

Przetar-g przymusowy.
W czwartek, dnia 31. 10. 29 o godz. 9 przed

południem sprzedawać będę przy uł. Gdańskiej 157

najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 112 szt.

noży do sztamy, 250 par lormów do obuwia,
sztamę ręczną, 5 maszyn do szycia ,,Singer",
śrubę do klejenia z 20 śrubami, inne drobne

przybory szewskie i parę butów branżowych.
29798) Kowalski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

I ednonadwozie o 4 zastosowaniach
Ciężarówkę Chevrolet zaopa­

trzono w specjalnie skonstruowane

nadwozie. Dzięki opuszczanym ra­
mom, platformie z wywrotką i do-

mocowanej budzie z brezentu, nada­
je się ono zarówno do przewożenia
materjałów stałych, jak sypkich,
węgla, piasku, czy budulca.

Cena t% ton. podwozia zł. 8.950, loco fabryka Warszawa,

Oszczędność zwiększa siłę
i wartość moralną Narodu.

w Grudziądzu
29718) instytucja bankowa użyteczności publicznej i pew ności pupllarnej.

Przyjmuje Udziela
wkłady oszczędnościow e w każdej wysokości pożyczki wszelkiego rodzaju i załatwia wszelkie
za oprocentowaniem od 6 do 11 procent. czynności wchodzące w zakres bankowości.

Wydaje domowe skarbonki oszczędnościowe.

Od wkładów oszczędnościowych do kwoty 5000 zł nie potrąca się podatku skarbowego

Największą pewność i najwyższy procent daje W asz e m oszczędnościom

Komunalna Kasa Oszczędnościm.Bydgoszczy
ul. JagtelloAsftca 0H.

Za całość i bezpieczeństwo wkładów ręczy gmina miasta Bydgoszczy całym swym majątkiem.
29739
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narody się bogacą.
Przed wojną światową wkłady oszczędnościowe

w poszczególnych instytucjach dochodziły bardzo

znacznych sum. Ludzieprzyzwyczajali siędo oszczę­
dności, zmysł oszczędzania był dosyć wielki.

Dopiero wojna światowa położyła kres tak do­
brze zapowiadającem się nadziejom i z ludzi niekiedy
zamożnych zrobiła biedaków. Wkłady oszczędno­
ściowe wskutek krzywdzącej waloryzacji prawie zu­
pełnie przepadły, a ludzie zniechęcili się do oszczę­
dzania.

Niemało zatem trudu mają poszczególne instytu­
cje oszczędnościowe, które za cel swego istnienia

wzięły sobie krzewienie oszczędności. Z radością
jednak przyznać trzeba, że zaufanie do oszczędzania
Wraca, że ludzie znoszą swoje zapracowane gi-osze
do poszczególnych instytucji oszczędnościowych
a przedewszystkiem do Spółdzielni Oszczędnościo­
wych.

Największą spółdzielnią oszczędnościową na Po­
morzu, a zarazem jedną z największych tego rodzaju
w Polsce jest Kasa Spółdzielcza Parcelacyjuo-Osadni-
cza w Grudziądzu. W obecnym czasie kończy ona

5-ty rok swego istnienia, lecz w rozwoju i żywotno­
ści przeszła najstarsze i najlepiej niekiedy zorgani­
zowane spółdzielnie w Polsce.

Stwierdził to rewident Rady Spółdzielczej z War­
szawy, stwierdza rokroczm e Związek Rewizyjny
Spółdzielni Rolniczych w Toruniu, którego kontroii

Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno - Osadnicza podlega.
Najlepsze jednak świadectwo żywotności i za­

ufania dają wkładcy, którzy 'swe oszczędności z ca­
łem zaufaniem w Kasie Spółdzielczej Parcelacyjno-
Osadniczej lokują. Choć wkłady te składają się po

największej części z drobnych oszczędności, sięgają
one już sumy półtora miljona złotych.

Wkłady oszczędnościowe w poszczególnych okre

sach przedstawiały się jak następuje:
S ty c z e ń 1926 .......................................... 10 6 .576 ,

— zł.
s ty c z e ń 1927 .......................................... 3 17 .05 6 ,

— zł

styczeń 1928r. .............................. 658.698,— z ł.

styczeń 1929r. .............................. 793.254 ,— z ł.

lipiec 1929 ..............................................1 .210.391,— zł.

p a źd z ie r n ik 1929 r . ................................ 1 .450 .325 ,— zł.

Poza wysokiem oprocentowaniem — 10% w sto­
sunku rocznym — i bardzo dogodnemi warunkami,
gdyż do 1000 zł wypłaca się tvkłady na każde żą­
danie. ponad 1000 zł — niezależnie od wysokości
w'kładu — za 14-to dniowein wypowiedzeniem —

Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno - Osadnicza rozloso-

wujepomiędzy swych wkładców' premje w wysokości
50, 100, 20Ó, 300, 400 i 500 zł. Każdy więc wkładca

poza normalnem oprocentowaniem ma możność wy­
grania premji.

W dniu Św'ięta Spółdzielczego 31-go paździer­
nika 1929 r. otwiera Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno-
Osadnicza nowy dział oszczędności wkłady posa­
gowe wzgl. wkłady ubezpieczeniowe na starość.

Jest bowiem cały szereg ludzi, którzy chcieliby
sobie oszczędzić trochę grosza na ^czarną godzinę”,
łub są rodzice, którzyby chcieli zapewnić sw'ym
dzieciom odp nwiednie posagi, ludzie ci jednak nie

zdają sobie z tego sprawy, co można oszczędzić
przez systematyczuą oszczędność. Chociaż posiadają
każdego miesiąca trochę grosza, obracają go na inne

cele. W najgorszym razie ubezpieczają się na życie.
Kto spekuluje na wcześniejszą śtnierć, to może i robi

na tem interes, kto jednak dożywa okresu na który
był ubezpieczony, traci bardzo wiele. Dość wspom­
nieć, że składają sobie w pewnem bardzo poważnem
towarzystwie ubezpieczeniowem (Adrjatyckie Tow'a­
rzystwo Ubezpieczeń) 60 złotych miesięcznie przez

przeciąg 25-ciu lat, uzyskuje się premję ubezpiecze­
niową

' 2.000 dolarów (17.760 .- zł). O szczędzając
w Kasie Spółdzielczej Parcelacyjno - Osadniczej sy­
stematycznie 60 złotych miesięcznie, otrzyma się po

upływie 25 lat sumę 74.644,80 zł. Różnica więc dość

znaczna i warto się zastanowić, co lepiej zrobić.

Dla orjentacji zamieszczamy niżej tabelkę, ilustru­
jącą jak to zbierając Bziarnkó do ziarnka, a zbierze

się miarka”.

Otrzymasz

Wpłacając miesięcznie wkładkę

złotych
10. - 25.— 50. - 100. -

po 5 latach

po 10 łatach

po 15 latach

po 20 latach

po 25 latach

po 30 łatach

772.25

2.016 .05

4.019.20
7.245 .20

12.440 .80
20.808 .30

1.930.70
5.040 .15

10.047 .95
18.113 .10

31.102 .00

52.020 .80

3.861 .45
10.080.35

20.095.95
36.226 .15

62.204 .00

104.021 .60

7.722 .90
20.160 .70

40.191.90
72.452 .35

124.408 .05

208.083 .25

Oto obliczenie, jakie sumy można osięgnąć. Od
wkładów tych Kasa płacić będzie procent normalnie

płacony c/dwkładów posagowych i na starość w chwili

obecnej bez potrącania podatku skarbowego. Wy­
niesie to zatem lO% na czysto (netto), czyli U,i%
brutto. W płacający swoją oszczędność zobow'iązuje
się tylko oszczędzać systematycznie pewną umówioną
sumę miesięcznie na przeciąg pewnego okresu lat.

Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno - Osadnicza ma

nadzieję, że przez wprowadzenie tego rodzaju w'kła­
dów, będzie coraz więcej szerzyć ducha oszczędności
w Narodzie. (29786

Sprzedam

hipotek
na II. miejscu pierwszorzędnej kamienicy
w najlepszem położeniu w Bydgoszczy.
Piśmienne zgłoszenia pod ,,C entrum ,k
dobiuraogłoszeń,,Far**, Bydgoszcz,
Dworcowa 72. (2980t

g POUCE- .'a

Śniegowce
i obuwie gumowe przyj­
muję do reperacji. Wu-

dow'ski, Wileńska 9.(15524

Wzory
do haftu na bieliznę, po­
ściel, firany 'i poduszki
rysuje ,Alicja*1Wesoła 11,
telefon 1679. 29720

sprzedaże

120 mórg
budynki murowane,30tys.,
wpłaty 15 tys. sprzedam
lub zamienię na dom. —

Now'akowski, Dw'orcowa

nr. 69. (l5980

Skład
z urządzeniem przy ulicy
Gdańskiej, korzystnie na

sprzedaż. Wiad. w filji
Dz. Bydg . 15969

Skład
sprzętów kuchennych i

domowych, 3 pokoje i ku­
chnia, z towarem w mu­
łem mieście zaraz do od­
stąpienia. Of do fiiji Dz.

Bydg.pod ,M.B.5.” 115947

Piekarnia 29791

pierwszorzędna w Toru­
niu, z powodu objęcia
własności, zaraz do odda­
nia, w'ypiek tygodniowy
23 worki. Zgł . Bogacki
Toruń, Wybickiego 45.

Wózek
ręczny na resorach, dwa

śrubstaki kow'alskie, dwie

maszyny do cięcia blachy
i drutu sprzedam. Grun­
waldzka 122. (29743

Motsr
2 konny' 220 v. na prąd
stały sprzedam lub za­
mienię na prąd zmienny.
Poznańska 6. (29762

Wś-ek

ręczny o 4-c .i kołach na

sprzedaż. Reich, Okolę,
Grunw'aldzka 135, II. p
lewo. (2970O)

Ogier
belgijskikasztan na sprze­
daż. Dworcow'a 63. (15955

Magiel
sprzedam tanio, piwnice
do oddania. Dolina 25,
Ip. (29750

Piec ( 15993

żelazny na sprzedaż. Sa­
dowska, ul. Gdańska 96.

Jadaika
na obcy rachunek tanio
na sprzedaż. Hertzke, ul.

Gdańska 131/2. 15979

Białą cegłą
oddaję po zniżonych ce­
nach. Cegielnia Nichosz

p. Sępólno. 29790

Mebie tanio 1
Sprzedaz okazyjna, mało

używanych mebli. Jadalki,
sypialki, pokoje męskie,
saloniki, garnitury salo­
nowe i klubow'e, stoły,
krzesła, bufety, biurka i

szafy biurowe i wiele wię­
cejMagazyn MebliGórno­
ślązaków, Bydgoszcz,Śnia­
deckich 56,telef. 1025(29810

ECKUPNA
Hipoteki

na nieruchomościach w

Niemczech zapisane kupuje
Dom Hipoteezno-Handlowy,
Edmund Suw alski, Byd­
goszcz, ul. Śniadeckich 2,
telefon 590. 1 29812

Piecyk
gazowy, używany w dobrym
stanie kupię. Kosmow'ski,
Plac Piastowski 6a. (29809

Kupią
piec stolarski. Kaszub­
ska 14. 29774

E LEKCJE

Ksśążkouiości
koresp.polsk,,niern., steno-

grafji itp. nauczają Prak­
tyczne Kursy Handlowe

Prof J.Henncsawmiejscu,
ul. Chrobrego 7. Zapisy
przyjmuje codziennie w'

godz.12-1i6 - 7 wiecz.

Dyrekcja. (29671

E
pos7S7\lj

WOŁNB

Przedstawiciela
dla każdego powiatu wo­
jewództwa pomorskiego i

poznańskiego do sprzeda­
ży artykułu bezkonkuren­
cyjnego stanowiącego —

,,Now'ość"poszukujęzaraz.
Źgłosz. pisemne Roman

Skory, Bydgoszcz, Gdań­
ska nr. 162. (15989
Czeladnik krawiecki

na płaszcze męskie może

się zaraz zgłosić. Feliks

Rybicki, Gdynia, Staro-

wiejska 4. ( 15870

Potrzebna 129734
zaraz szteperka (kamasz-
niczka). Ul. Długosza 9.
Wiad. u p. Zuchlińskich.

Uczennica
do- szycia potrzebna. Ko-

raluk,” Podgórna 5. i29755

Potrzebna

rlzit .vczy la za bufet z

kauc- ą 600 zł, znajomość
brcn y nie konieczna. —

J es-tui racja, Wełniany
Rynek 2. (29?58

Służąca
z gotowaniem i praniem
potrzebna od 1 listopada.
Długa 64. 129752

Służąca (15956
samodzielna potrzebna
zaraz lub od 1listopada
Chełmińska 16,Szpringer.

Potrzebna
służąca uczciwa do wszel­
kich prac domowych.Po­
morska 16, skład. 15978

Pokojówka
lub lepsza służąca, wła­
dająca językiem niemiec­
kim z dobremi 2w adec-

twami potrzebna zaraz.

Dworcowa 20, I. 15973

Kucharka
z lepszego domu, włada­
jąca językiem niem eckim
lub wyręczycieika pani
domu, znająca dobrze

kuchnię potrzebna zaraz.

Dworcowa 20, I. 15972

Uczennica
potrzebna. Śniegowski,
Dworcowa 32. (29308

Młodą (29814
panienkę do biura poszu­
kuje Wielkopolska Papier­
nia, Bydgoszcz Czyżkówko.

Potrzebny
uczciwy chłopiec z porzą­
dnej rodziny do posyłek.
Wałkiewicz. kom. sądowy
ul. Siemiradzkiego i(i.

29785

Potjjerka
potrzebna. Stolarnia, Cliwy
towo 16 29763

Uczma ( 15948

syna uczciwych rodziców

przyjmie zaraz Wojciech
Wawrzyniak. Tow. kol.,
delik. i butelk. sprzedaż
wódek i win. Wyrzysk,
stacja kolej. Osiek, n/N.

Samotny
kowal, maszynista z na

rzędziami lub bez, kurs
kucia koni i 6 lat prak­
tyki poszukuje pracy za­
raz lub później. Oferty
do Dzień. Bydg . pod
,Kowal”. (29754

Stenotypisika
z V2 roczną praktyką bie­
gła'w języku polskim i
niemieckim poszukujepo­
sady. Łaskawe zgłoszenia
do filji Dziennika Bydg.
pod bR. Z.** (15963

Syn
gospodarczy, kawaler, lat

28, dobrze obeznany w

prowadzeniu gosp'odar­
stwa, także dobrze zna­
jący się na chorobach

zwierząt domowych, po­
szukuje posady zagospo­
darza na średnie gospo­
darstwo. Oferty proszę
skierować do Dz. Bydg
pod ,Gospodarz”. (29731

Ekspedient
z branży bławatów ikon­
fekcji z 8 letnią praktyką,
dobremi świadectwami

szuka zaraz wzgl. 15. XI.

posady. Łask. zgł. do Dz.

Bydg.pod 0H, K.” (29753

Szofer
mający ukończone kursa

Józefowicza w Krakow'ie

poszukuje posady pryw'at­
nej. Pozatem obowiązuje
sie wypełniać w'szelkąpra­
ce' za małem wynagro­
dzeniem. Łasawe zgłosze­
nie Franciszek Wala, -

Ryńsk, pow. 'Wąbrzeźno.
29777

Samodzielna
poszukuje od 1 listopada
posady u lepszego pań­
stwa. Łask. oferty proszę
nadesłać do Dzień. Bydg .

pod ,,M. M .” (29773

Służąca
młodsza, umiejąca poń­
czochy wiąże potrzebna.
Plac Poznański 5, parter
praw 'o . (23775

Służąca
młoda dla jednej pani,
gotowanie samodzielne,
pranie, szycie, pościel
w'łasna potrzebna. Gdańi

ska 159, III prawo, (l5967

Młynarz
kawaler, absolwent szkoły
młynarskiej, z kilkoletnią
praktyką, znający się na

motorze ropowym, zmieni

posadę Zgł. Reklama Pol­
ska. Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 6, pod ,5498".

29795

Poszukują
posady za mamkę. Zgł .

do Dz'. Bydg . Grndziadz,
pod ,444

” 29792

DZIERŻAWY

Dzierżawa
250 mórg kujawskiej zie­
mi, 101mórg na 10 lat.

Nowakowski, Dworcowa

nr. 69, teł. 850. (15981

Warsz at
stolarski wydzierżawię.
Marowiecka 43. 159o8

Piekarni
poszuku ę celem dzierża­
wy. miejscowość obojętna.
Zgł. Br. Kulczyński,'Mro­
cza, pow'. W y i zyski. 29789

Lokalu

poszukuje ,,Wiol'% Sienkie­
wicza 44. 15990

Dzierżawy
18. 40, 50, 70, loO, 160, 240,
260 i 300 mórg poleca na

dogodnych warunkach.

Kieliszek,Bydgoszcz, Plac
Piastowski 12. (15992

E MIESZKANIA

Zan*
3 pokojowe mieszkanie z

pokojem i i służby, ła­
zienką i ogródkiem przy
ul. Kordeckiego 19, part.
lewo na mieszkanie na I

piętrze w pobliżu koszar

61 pułku piechoty. (29733

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią do

wydzierżawienia. Wiad.

w filji Dz. Bydg . 115970

Mieszkanie
2 pokoje kuchnia w'y-
remontowane zaraz od­
dam, właściciel. Zgłosz.
BiurorP ogoń”, Dw'or­
cowa 80. (29782

Mieszkań
kilka, od gospodarzy ko­
rzystnie oddabiuro,,Przy­
szłość" Sienkiew'icza 61.

15975

Mieszkania
1-2 - -3 pok. czynsz ro­
czny od 500 zł. ,,Norma",
Śniadeckich 6. (15965

Mieszkanie
2—3 pokoje z kuchnią
(możliwie na parterze) za

W'ysokim w'ynagrodzeniem
poszukuję. Oferty pod
. M ieszkanie” do Biura

Ogłoszeń IRO, Hermana

Frankego 3. (29808

Portjerstwo
zamienię na mieszkanie.

Nakielska 67. 29505

EGEED1
Pokój

z utrzymaniem. Święto­
jańska 1, II ptr. prawo.

15964

2 pokoje
umebl. wynajmę. Ciesz­
kowskiego 5, II piętro le-

w'o. 15954

Pokój
umeblowany dla 2 osób lub

1 na w'spólny pokój. Pade­
rewskiego 6, 11. wejście le­
wo. 15984

Pokój
umebl. do w'ynajęcia. Go­
łębia 32. 29736

Pokój
zaraz dla inteligentnych
panów' z utrzymaniem.
Marcinkow'skiego 10, I p.

prawo. 15976Pokój 29730
umebl. Przyrzecze 3.

Pokój
Nakielska 8, II ptr. lewo.

29751

Pokój 15982

umeblowany dla dwóch pa(­
nów lub małżeństwa. Po­
morska 16, 11.ptr. prawo.

Pokój
do w'ynajęcia dla pana.

Kordeckiego19, parter le­
wo. (2973z

Pokój
2-osobowy. Hetmańska 7,
Stenzel. 15966

Pokój
wspólny panu wynajmę.
SwT. Trójcy 1a, 11 ptr.
lew'o. (29729

Młodszy
urzędnik państwowy na do­
brem stanowisku wynajmie
u lepszego państwa pokój
z całem utrzymaniem naj­
chętniej u państwa któreby
w wolnych chwilach udzie­
liło jaKiejkolwiek bądź pra­
cy b uro*ej. Łaskawe zgł.
oddawać należy w Dzień.

Bydg. pod , Inteligentny'*.
29768

Pokój
dobrze umebl. do wyna­
jęcia. Gdańska 72, II ptr.
prawo. 15960

Pokój
umebl. Św'iętojańska 21,
parter lewo. 15949

Pokój
dla panów. Grajkowsk*,
Warszawska 14, I ptr.

15961

gf.0^7)1

Żurnale mód
na listopad już nadeszły.
Księgarnia N. Gieryna.

29799
Dwa pokoje

niniejsze, ładnie umeblowa­
ne, stoneezne (ewent. jeden
w' ększy) przy rodznte, naj­
chętniej z całodziennem

utrzymaniem (kuchnia war­
szawska) w okolicy oddwor­
ca kolej, do ul. Warmiń­
skie; o poszukuje solidny
pan W arunek: zupełny spo­
kój. Oferty do Dzień. pod
,2 pokoje'*. (29742

Bławatnik
poszukuje pożyczki 3000

do 5000 na możliwych wa­
runkach do składu w do­
brem położeniu. Poważne

olerty uprasza się kierować

do Dziennika Bydgoskiego
pod ,Fachowiec btawatnik*1

29740

Pokój
dla pań. Kordeckiego 15,
ii ptr. prawo. 29759

Kto
pomoże uczciwemu fa­
chow'cowi do usamodziel­
nienia się z kapitałem 4

tys. zł i więcej? Łaskawe

ofeity pcd ,,Bławaty”do
Dz. Bydg . C29741

Pokój
z kuchnią do w'ynajęcia.
Wiad. w Dz. Bydg .(29T69

Pokój
dla 1lub 2panów% Pod­
górna i9, prawo. 29765

1-sceo zt
poszukuję pod dobrą gw'a­
rancję. Of. do filji Dzień.

Bydg pod , Dobry procent'*.

Pokój
do wynajęcia. Nowy Ry­
nek to, parter lewa. (29764

Pokój
umeblow'any dla pana do

w'ynajęcia. Łokietka 8b,
II ptr." lew'o drugi w'chód.
Gaziński. 129756

15935

Pożyczką (1597l
8-10 tys. poszukuję za

dobrym procentem igwa­
rancją. Oferty do filji Dz.

Bydg.pod,H.P.R.”

Zbiegł
pies, w'ilk, suczka, wabi

się .Sola”, oddać za w'y­
nagrodzeniem. Andrzej­
czak, Promenada 38, te­
lefon 271. (29783

Elegancki
pokój dla 2 panów* do

wynajęcia. Reicb, Okoie,
Grunwaldzka 135, II. p .

(29761)
Zgubioną

książeczkę wojskową na

nazw'isko Jan Oblamski
unieważniam. 29776

Pokój
do wynajęcia. Kujawska
nr. 10, parter. (29749

Pokój
umeblowanyduży,bezpo­
ścieli do wynajęcia. Gó­
rzyński, Wileńska 6, II.

15987

Weksle
nasumę500złi85zł,
płatne dnia 24 12. 29 r.

na zlecenie Józefa Sino-

raekiego unieważnieni.
Reszkowski Konstantyn,
Glinki 33. (29780Pokój

umeblowany dla dwóch

osób do wynajęcia. Wi­
leńska 6, I piętro prawo.

15983

Unieważniam
książkę wojskową i kartę
mobilizacyjną. JanSzłapal

29686

Pokój
słoneczny, czysty. Nakiel­
ska 8, III ptr. praw'o.

29778

Książeczką
wojskową na nazwisko Wła-

óysław Malarski, unieważ­
niam. 15829

Pokój
wspólny dla panienki.
Chełmińska 22, I lew'o.

29781

Unieważnia
się zgubioną pieczątkę
Tow% Ośw% Relig. pod' 0-

pieką świetego Ignacego.
Zarząd. * (2977lŁadnie

umebl. pokój do wynaję­
cia. Jagiellońska 36, I ptr.
lew'o. 29802

Pokój
z osobnem wejściem dla

2 lepszych panów% Uro­
cza 9,parter prawo. (29772

Pokój
próżny dla pani do wyna­
jęcia. Pomorska 49-50," IV.

lewo. 29787

Kawaler
przedsiębiorca, fachowiec,
przystojny, lat 29, ciemno

blondyn, średniego wzrostu

kat posiadający majątek
50000 zł., z pewmym docho­
dem, który ma zaraz do

dyspozycji próżne 5 pokoj.
mieszk. w włas wili, po­
zna pannę lub w'dowę bez

dzieci z odpowiednim wie­
ku. wład językiem polskim
i niemieckim, posiadająca
najm niej okoio 20.000 zł.

gotówki i 3—5 pokoji wy­
prawy. Zgtosz. do DzieD.

pod ,,H. K. 29**. (29745

Pokój (29788
umeblowany. Klonowska

Toruńska 187, podwórze pr.

2 maSe
umeblowane pokoje ga­
binet i kuchnia od 1. XI .

wynajmę. Wełniany Ry-

Biuro (l 5977
małżeństw ,,Przyszłość”
kojarzy solidnie, dyskret­
nie. Sienkiew'icza 6L

Pokój 15974
umebl. zaraz do wynajęcia.
Kołłątaja 12, I.ptr. prawo.
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Hipotekireguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

Sł. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowskie­
go Z. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. (2U390

WooatEwma
Futra

wszelkie, przerabiam, od­
nawiam. repet uję mi dnie
i tanio. Kuśnierz, Pomor­
ska 32a, II ptr. 23518

Meblef
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kornpl. potoje męskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako tez pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy
fotele, biurka, lustra i

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Teł. 1651.

Meble
kompletne, sypialnie, ja­
dalnie, kuchnie oraz po­
jedyncze, szafy, łóżka,
krzesła, leżanki, kanapy,
klubowe garnitury najta­
niej i na raty tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6, telefon
nr. 2143. (3881

Uprzejmie
proszę panią: Gdzie? mo­
gę kupie elegancki, mo-

dny, tani kapelusz damski?
Co! Pani niewie? Tylko u

K.Guttmejer, Sienkiewicza
nr. 6u. (25054

Nowożeńcy
kupujcie meble wszelkiego
rodzaju oraz leżanki,
kanapy i kiuoowe garni­
tury tylko u Andrzeja
Nowaka, W ełniany Kynek
nr. 5/6. (3857

Reperuje
spuszczone oczka u poń­
czoch, ul. Henryka Die
Zta 4. 22542

Fu.ra
kożuchy, naszyjnik!, k oł­
nierze wszelkiego rodzaju
oraz przeróbki i reperacje
wykonuje fachowo, so­
lidnie i tanio. Stanisław

Kudak, Dworcowa 64,
26941

Dom
ze składem kolonjalnym,
towary krótkie, w dobrem

położeniu jest zaraz ko­
rzystnie na sprzedaż. Gdzie
wskaże skład kolonjalny
Gdańska 71. (29572

Sprzedam
zaraz posiadłość, dawniej­
sza restauracja, wtem 10

mórg roli, 4 mg. łąki w

Plątnowie pocz. Byd­
goszcz 5 pow. bydgoski.
Stanisław Rozpęda. Cena

podług ugody. 129128

Fabryka
m ebli sprzeda nowe maszy­
ny, całe urządzenie, 12 ła­
wek stolarskich, dzierżawa
100 zł miesię-znie. Do ob­

jęcia potrzeba 20 000 zł. Of.

pod ,FabryKa" do Dzień,
bydg Grudziądz. (291Ó3

Skład
kolonjalny w rynku do­
brze zaprowadzony z po­
wodu wyjazdu zaraz na

sprzedaż. Zgłoszenia do

Agentury Dz. Bydg. w

Nowem (Pom.) . (29684

Młocamla
parowa, kompletny garni­
tur 60 cali w dobrym sta­
nie oraz westfalję do na­
wozu tanio sprzedam.
Przybylski Wąsosz, pow at

Szubin. 15958

Skład
w centrum z przyległym
pokojem tanio sprzedam.
Wiad. w filji Dz. Bydg.

1595P

Kapustą
i ogórki kiszone beczka­
mi i wagonow'o oddaję.
Antoni Cywiński, Jagiel­
lońska 35d, tei. Ii02.

15117
Kuźnią

z narzędziami i mieszka­
niem w dużej wsi tanio
oddam. Oferty pod B69”
do Dzień. Bydg. 296c8

Interes rzeźnicki
w małem mieście wpełnym
biegu z powodu wyjazdu
do odstąpienia. — Adres
wskaże Dz. Bydg. (29627

Łóżeczko
dz'ecięce nowe sprzedam.
Łokietka 8b. I ptr. lewo.

15930

Akumulator
fiatowski 12 voltowy na

sprzedaż. Gamma 8, I ptr
lewo. 15021

K Kupwn 'M
Choinki

kilka tysięcy kupię, cenę

podać. Sokołowski, Śuiadee-
Kich 40. 15878

Poszukuje (29637
domu z ogrodem w Byd­
goszczy lub Koronowie

kupno lub dzierżawę. Of.
do Dz- Bydg. pod .M.Z.”

fci)I
Lekcji

gry na fortepianie udzie­
la na warunkach korzyst­
nych. N akielska 19, II p.
prawo. Zgłaszać się ód
U-12i3 -4 popoł. 921

Pierze
gęsie, darte po 6,00, 8,00
10,00 zł. najle psze z pu­
chem 12,50 zł. Kacze nie-
darte 4,50, darte 5,50 zł.
również puch. Wysyłka za

zaliczeniem. Nieodpowie­
dnie wymieniam lub zwra­
cam gotówkę. W. Ziarniak
Dom Towarowy, Strzałkowo

pow. V\ rześma. (29272

Krawcowa
Z Paryża szyje eleganckie
płaszcze i sunnie po niskich
cenach. Sienkiewicza 16 l.
lewo. 15957

Biuro ,,Informator"
pośredniczy w sprzedaży,
kupna majątków, wszel­
kich przedsiębiorstw oraz

w uzyskaniu wolnych
mieszkań i pokoi umeblo­
wanych. Pośrednictwa za­
łatwia się sumiennie i
rzetelnie. Toruń, Szeroka
nr. 43. (28694

((inąM o)!

Gospodarstwo
56 morgowe w tem 10 mórg
łąki z torfem, ziemia bardzo

dobra, żywy j martwy m

weutarz nadkompletny. Za­
budowanie dobre i nad sta­
cją kolejową, wieś kościel­
na 10 kim. do m asta pow.
przy wpłacie 25 tysięcy zł
reszta za ugodą. Sprzedam
Z powodu choroby. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,Nr. 150X.O.**

29517

Okazyjnie I (29748
2 domy. piętrowy i parte­
rowy z ogrodem owoco­
wym, chlew7, szopa, za­
budow anie nowe ma­
sywne, do tego 5 mórg
roli, nadaje się na ogrod­
nictwo z powodu wyjazdu
zagranicę zaraz na sprze­
daż za cenę 6000 8. Zgł.
Lenartowicza 2, Mazur.

Zanoiadomienie.
STTmiejszem mam zaszczyf zaroiadomić 5zan. Obyroafelstrco

m iasla i okolicy, iż ro dniu dzisiejszym ołfDOrzyłem

ro Bydgoszczy przy ul. (gdańskiej nr. 9
(naprzeciro IKotelu p o d Oilerr.)

specjalny

m agazyn mykioEntnych royrobóro
skórzana -galanteryjnych
l przyboróro d o podróży

klóryproroadzić bądg oprócz mego głównego ntogozynu

przy ul. Długie! 52 pod tq samq firmq.

9o!ecam ro roielkim royborze nesesery, roaiizki. kufry, torebki

dam skie , teki d o akt, portfele, manicure i roieie innych artykułóro
skórzano-galanteryinych p o znanych niskich cenach.

lDyrażajqc mojei 5 zan- fKlienteli głebokq rodzigczność za

dotychczaSoroe zaufanie i poparcie, polecam róronież noroy mój
m agazyn łaskaroym rozgledom 5 za n. 9ubliczności, przyrzekaiqc
pod każdym rozgledem rzetelnq i skorq usługą. ^29-10

Z roysokiem poroażaniem

Zygmunt 9JIusiał

i.

300 mórg
majątek, z zabudowaniem
wtem młyn wodny 50 ctr.

przemiału dziennie, cena

12,000 dolarów, wpłaty
najmniej 6.000 dolarów

jak również wiele innych
poleca biuro Pogoń, Byd­
goszcz, Dworcowa 80.

Kamienica
III piętrowa, nowocześnie

pięknie zbudowana,żelazo,
beton, wygodami,balkony,
łazienki itp., 5 minut do

tramwaju. Cena 70 tys.
wpłata do umowy poleca
biuro ,Pogoń”,Dwor­
cowa 80.

3 składy 29708
interes rzeżnicki z elektry-
nznem kompletuem urzą­
dzeniem, w ruchliwej uiicy
w Bydgoszczy, na sprzedaż,
oraz interes próżny do od­
stąpienia. nadający się na

skład mebli lub na skład
bławatów z obszernem
m'eszkaniem I dużym war­
sztatem. Zgłosz. do Dzień.

Bydg pod ,2 interesy*

Skład
zprzyległem mieszkaniem,
maszynę Singera, rower,
konia i inne rzeczy tanio

sprzedam. Adreś w Dz.

Bydg. (29767

2 domy
murowane, 2 i 3 ptr. w

Inowrocławiu blisko So

lanek, w jednym 9, w dru­
gim 12 lokatorów sprze­
dam razem lub oddziel­
nie bardzo tanio. Ino­
wrocław, ul. Synagoska
nr. 38, do właściciela.

Zgłoszenia osobiste tylko
2 i 3 listopada. 29554

Używana
beczka od benzyny z ko­
ziołkiem, lejki, pompa,
oliwa i narzędzia na

sprzedaż. Zgł. do filji
Dz. Bydg. pod *Beczka.”

15926

Sprzedam
zaraz 1 stóg siana około

60ctr., pierwszorzędna pa­
sza koni, ul. Toruńska45,
Rentz. 15943Zakład

fryzjerski z mieszkaniem
na sprzedaż. Of do filji
Dż. Bydg. pod ,Fryzjer­
ski”. (15932

Motocykl
angielski ,RuUge Whitt-
wortk" mało używany w

wyposażeniu piewszorzęd-
oem na sprzedaż. Informa

cje M etelski. Gamma 8,
15920

Fortepjan
krzyżowy dobrze utrzy­
many korzystnie na sprze­
daż. Kujawska 49, parter
prawo. 15936

Sprzedam
większą ilość próżnych pu­
szek do herbaty z Biogra­
fią (na 2 kg.) Wiadomość
Dworcowa 73a, Ili ptr. Za-

wiszyna. 15952

Motor
elektr. prąd stały t0,5 K. M
220 volt 1059 obr. używa­
ny w dobrym stanie sprze­
da właściciel Bydgoszcz, J a­
giellońska 22. 15959

Wysekocielna
krowa 6-ietnia, czarno-

pstra Da sprzedaż. Leśni­
ctwo Stryszek, poczta
Brzoza. 29723

Podkłady
sosnow'e i dębowe boczni­
cowe tanio wagonowo po­
leca Krymski, Solec Ku­
jawski. (15854

Psa (29726
bardzo czujnego, ostrego,
czystego sprzedam. -

Śląska 4 ,'I p., Okolą,

iredn ego
prosiaka sprzedam. Śred­
nia 31. 15938

POSADY
WOLNF

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowo-

korespondencyjne profe­
sora Sekułowicza, Warsza

wa, Zórawia 42e. Kursy wy­
uczają listownie: buchal-

terji, rachunkowości ku

pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji
nauki handlu, prawa, ka-

ligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej
Po ukończeniu świadec­
two. Żądajcie prospek
tów. ' 26846

Stenografji
polskiej, biurowej, parla­
mentarnej, niemieckiej,
wyucza listownie, tamo,
jaknajdokłatiniej Instytut
Stenograficzny, Warsza-

wa, Krucza 26. 128698

Poszukuje
się od I-go listopada 29 r.

i;tb później, elewa gospo­
darczego, ewentualnie pi­
sarza eonajmniej z rocz­
ną praktyką, z popraw-
nem i ładnem pismem.
Majętność Dębno, poczta
Jeziorki Zabartowskie,
pow. Wyrzyski. 29532

Ucz slą
języków obcych! Angiel­
skiego, niemieckiego, fran­
cuskiego pod kierunkiem
sił zagranicznych wyuczysz
się w domu przez korespon­
dencję metodą listowną.
Szybko, tanio, skutecznie
Próbne listy na 8 dni po
nadesłaniu 3,50 zł. Insty­
tut , Matura* Kraków Kar­
melicka 35. 28952

Potrzebne (15925
pierwszorzędne pomoc­
nice do pracy damskiej.
Sió autka, Gdańska130.

Duet
z dobrą rutyną potrzebny
od 1 listopada. Hotel Dą­
browski, Koronowo tel. 111

15868

Podręcznych
do płaszczy damskich o-

raz pomocnika poszuku­
je , Model” Em. Warmiń­
skiego 10. 15923

Fryajerka
manikurzy stka pierwsza
siła potrzebna zaraz. W.

Wiśniewski, Chełmża, Ry­
nek 14. 29649

Kucharka
do kawiarni specjalistka
do parzenia kawy, herbaty,
czeiiolany ete. potrzebna za­
raz. Zgł Dworcowa 3la.

15924

Uczeń
który ma zamiar wyuczyć
się piekarstwa, lub który
się już uczył, może się za­
raz zgłosić. Gaca, Buko­
wiec, pow. Świecie, Pomo­
rze, 29714

Kebiela
samotna, starsza, zdrowa,
poszukiwana do prac do

mowye.h. Adres wskaże
adm. Dz. Bydg. 29727

Uczennice
do kroju, szycia i haftu

poszukuje. Kujawska 19.
29628

Mistrz
fryzjerski damsko-męski,
poszukuje ucznia do mę­
skiego i damskiego, oraz

udziela kurs ondulacji.
Salon fryzjerski dla pań
i panów, Toruńska 4.,

29696

Bufetowy (29682
poszukuje na rachunek
bufetu lub miejsca kiero­
wniczego. Długoletnia
praktyka gastron nniczna
Na żądanie kaucja do 4

tys. zł. Gdynia, skrytka
pocztowa 5 pod *K. M."

goziĘErąw*a

Poszukuje
celem dzierżawy większe;
ubikacji ze stajnią na

przedmieściu osobno po­
łożonej. Of. pod ,,Ubika-
cja" do Dz. Bydg. 29698

Poszukuje
dzierżawy od 30-50 mórg
ziemi od gospodarza. Adn-s
wskaże Dz. Bydg. (29614

Pokój
umeblowany na jedną lub
dwie osoby do wynajęcia.
Ul. Dworcowa 18c, parter
lewo. 15931

Pokój
umeblowany dla dwóch
osób z osobnera wejściem.
Wzgórze Dąbrowskiego 5 a,
właściciel. 29630

Pokój
umeblowany dla pana od
t do wynajęcia. Zgł. od

godz. 5 -7, Kustujak,Jac­
kowskiego 31, I ptr. (15944;

Pokój
słoneczny bez pościeli do

wynajęcia. Adres w Dz.

Bydg. (2972S

Pokój
umeblowany z kuchnią do
wynajęcia od t. XI. 1929.
Ul. Król. Jadwigi 8a, parter.

15941

Pokój
umeblowany oj 1 do wy­
najęcia. Ul. Szczecińska 10,
1 ptr. 15935

Pokój
umeblow'any dla 2 pań,
lub panów od 1. XI. 29.
ńrtura Grottgera 1. 29715

Pana
na umebl. pokój przyjmę
Plac Piastowski 10, par­
ter prawo. 15929

Pokój
umebl. dla inteligentnego
pana do wy najęcia, wejście
niekrępujące. Kościuszki
nr. 34, I p. lewo. (15939

Dobrze
umeblowany pokój blisko
dworca zaraz do wyna­
jęcia. Dw'orcowa 31 a,
II portal, II p. 1. (29563

Pokój
nmebl. do wynajęcia, ul.
Gdańska 162, 111 ptr. le-
wTo . 15942

Pokój
do wynajęcia dla pań lu

panów z utrzymaniem lu'
obiad. Dworcowa 3 w7pc
dwórzu p. (l592

Pokój
niekrępujący zaraz do

wynajęcia. Sienkiewicza

43, Ii ptr. prawo. 15945

Umeblowany
pokój do w'ynajęcia. Dwor­
cowa 12, li ptr". prawo.

15951

Resursa Kupiecka
Jagiellońska 25, wydaje
codziennie smaczne obia­
dy. Obiady i kolacje z'
3 dań zł 1,20. (29589

10 do 20.000 zł
poszukuję na pn-rwsżurzęd-
ną nieruchomość w centrum

Bydgoszczy, Procent po­
dług umowy. Łaskawe of.
do Dz. Bydg. pod ,20.000 zł”.

29161

Wydzierżawią
zaraz skład, nadający się
na bławaty, obuwie itp.
Czersk pow. Chojnice, F.

Szczepański. 29624

Unieważniam
zgubione dokumenty woj­
skowe na nazwisko Alfons

Juljan Obst. 29535

2 pokoje
kuchnię, Toruńska5, wy­
najmę. Szarek, Dworcowa
nr. 90. (l5904

Mieszkanie
4-7 pok. od gospodarza,
możliwie zaraz poszanuję.
Płaca podług ugody. Of.
do Dz. i ydg . pod ,Miesz-
aame 20”. (29725

KfOKOJfc1S1
Hotel Rioi

Bydgoszcz, Długa 53, tel.
nr. 167, odnajmuje czysto
utrzymane pokoje od 3 zł.

Restauracja wydaje znane

z dobroci obiady, k'olacje
i wszelkie zitnue zakąski.
Trunki wyborowe. Wła­
ściciel. (29735

Pokój
umeblow'any do wynajęć,ia.
Ul. Reja 3. parter lewo.

15938

Pragnę poznać panią
młodą, przystojną, kultu­
ralną, bezinteresowną, ma­
jącą wolne wieczory. —

Ceł towarzyski. Jestem

osamotniony, kawaler 36,
intelektualny, uczuciowy,
uczciwy, niebrzydki, na

stanowisku. Pisać proszę
pod nTrwała sympatja”dó
tijli Dz. Bydg. (15872

Zgubioną
książkę wojskową n a na-

z w isk o Erhard Schmidt,
unieważniam. 29625

Zgubiono
kartę mobilizacyjną w'y­
stawioną przez P. K. U.

Bydgoszcz, na nazwisko
Jan Mikulski, Grochol

pow, Bydgoszcz. Takową
unieważniam. (15836

Unieważniam
moją zgubioną itsiązeczkę
wojskową i kartę mobili­
zacyjną. Florjan Jóżwiak,
Bydgoszcz, O rła 47. (15835

Zgubioną
książeczkęwojskowąna
nazwisko Bolesław7 Zawiał-

kowski, unieważniam.
29638



Wspaniały towar w

firmiM m aijdi
różnego rodzaju

krzewy owocowe,

krzewy ozdobne,
rośliny truskawek,
szparagów itd.poleca
Robert iohm e

l',zo.p.
Jagiellońska 57

Telefon 42. 29056

Str. 16. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 31. października 1929 r. Nr. 252 .

Ceny ogłoszeń; 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 88 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drui-iei i trzecie/ strome 100 zł
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łanu, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dia poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki'

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszę.", o tym samym tekście udziela się rabatu'

Przy konkursach i dochodzeniach sądow-ych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżenie n m eisca o 20% drożej'
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowyen, Bank Ludowy'

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O . 203713 Poznań. ' *

LosyiiIhl. Świeże śledzie
angielskie i szwedzkie

- i . i % na funt 29094

U Lolijl M i m ! Bytlingi i szprotki
oqqoq z własnej wędzarni oraz

poleca 28928 iWgzelkieJ

Fa. Paweł Kasch konserwy rybne
poleca po najtańszej cenie

kolektura 5dziennej

Gniezno, ni. Tnmslsa 5 j! ..I8b5j1*sh'*
Telefon 200 ?Bydgoszcz, Kościelna11

P. K. O. Poznań 207907, I ,e!l 1095*1695.

ISl
obejmuje 210.000 losów, na które pada 105.000
wygranych i 2 premje, zatem co drugi los wygrywa.

1wygrana na 350.000 zl.
1,, ,, 150.000 ,,

1 ,, ,, 100.000 ,,

4wygrane po 80.000 ,,

4,, ,, 40.000 ,.

Swygran. ,, 25.000 ,,

it.d.

60.900
50.000
20.000

d.

1 premja na 250.000 zl.
1,, ,, 150.000
2wygranepo 75.000
2 ,,

3 ,,

14wygran. ,,

it.

Ciągnienie: 1 4 i 1 5 listopada far.
Cena losu: cały 40,— zł., połówka 20. — zł., ćwiartka 10,— zł.

Ogólna suma wygranych wynosi 3552! Złt.

Zamówienia listowne uskutecznia się odwrotnie. (28645

najstarsza i największa na Pomorzu i w Wieikspolste Koleltura Loterii Pansiwowei

M. Rejewska,Bydgoszcz, Dworcowa 17, tel. 27
i-.- - Wyciąć i przesłać w kopercie - --

.

^

Zamówienie:
Do Kolektury M.Rejewska, Bydgoszcz, Dworcowa 17.

Zamawiam do 20-tej loterji:
________________

l o s ó w c a ł y c h ............................................................ p o z ł o ty c h 4 0 .

—

________________ p o łó w e k -

........................................................... pozłotych 20. -

________________

ć w i a r t e k ......................................................................p o z ł o ty c h 10. -

Należytość uiszczę po odbiorze losów blaukietem P. K. O nadesłanym z losa mi.

Imię I nazwisko:-, i ..........

-

.............. -i~-- -- ---

D o k ł a d n y a d r e s : ................................ ......... ..................................................................................

1 Motory Jaehnego
z kulkowemi łożyskami wału korbowego
proste w konstrukcji, długotrwałe
I oszczędne

ii
na kompletnych łożyskach kulkowych,
lekkie w biegu i niedoścignione
w wydajności. 22834

Zwiedzajcie nasz bogato zaopatrzony skład

Em m RAMME
Bydgoszcz, Sw. Trójcy 14b. telefon 79

ISSIB
nowy I ptr. cały wolny
o 2 mieszkaniach po 3

duże pokoje z kuchnią, z

wygodami, stajnia, duże

piwnice, ogródek w ruch-
liwem mieście pow. Po­
morza, gimnazjum, szkoły
wyższo w miejscu, sprze­
dam lub wydzierżawię.
Cena 23000. Adres wska­
że Dz. Bydg . 29724

Garderób
damską i dziecięcą szyje
gustownie po przystęp­
nych cenach 23028

KujawskaS6
parter lewo, II drzwi.

mmMmw
doorze umebl. z osobnem

w-ejściem w pobliżu ul.

Jackowsk ego poszu­
kuję. Oferty do Dzień.

Bydg. pod .Osobne wej­
ście”. 29747

ZpowoduliK swislaEcji
poleca nsaf^OTKBiliSBf:

imgiwiniwroiiajułfi!
nln'ajieimlisine in-

Uastowe artyRułytecUnicmo. sirowniie
it.d.

i uprasza o zażądanie ofert

ErnstSchmidt
fabryka pasów napędowych

1skład artykułów technicznych

Oąjfri^wssisccaE
Telefon 288 Dworcowa 93 Telefon 1616

Składam serdeczne Bóg zapłać p.
^CSf!|tDicShKSfeBnrava zamieszkałemu przy ul. Gdań­
skie? 71 a, który mnie biednego robotnika z siedmiorgiem
dzieci szczęśliwie wy eczył swemi środkami przyrodniczemi
to jest ziołami z ciężkiej choroby płuc to jest suchot. Pan

Bogacki znany jako przyrodnik nieszczędz'ł dla mnie Rwego
trudu nietyiko leczeniem ale i materjalnie pomocą. Jestem

dzisiaj zdrów zawdzięcza ąc moje 'życie wraz z rodziną, gdzie
byłem tak obłożnie chory że żadnej nadzieji nie było o pole­
pszeniu mego zdrowia. (2a770

Franciszek Piskorski
robotnik Wielkopolskiego Karbilu, dolna Smukała

Bydgoszcz, dnia 29 października 1929 r.

Nowe siląy
dla ^mznij

p zy używaniu Y0PUAM1N najlepszego środka wzmac­
niającego. - 50 poreyj zł. 12.— (28290

DR. GERHARD I Ska, GDAŃSK 102.

KUPI1 WlDZONi SZYNKI
chudą i ffusfą słoniną

i proszę o podanie ilości i ceny. (15937
ł. Zdrojewski, Bydgoszcz, Śniadeckich 25

Telefon 716.

Miisfifel
księgowości,korespon-
dencji i stenograf.fi u-

dziela ( 15962

Ci.
rewizor ksiąg
Bydgoszcz

ul. Jagiellońska 14.

Pracownia

okryć damskchi
pierwszorzędnego i soli­
dnego wykonania podług
mody paryskiejiwie­
deńskiej 15787

S. Sromufka
dyplom, mistrz krawiecki

Bydgoszcz
ul.Gdańska 130,Ip.

Pnpniilikażdego rodzaju miejsco­
we i zamiejscowe usku­
tecznia wozami meblowe-

mi pod gwarancją (17936

Władysław Poczekaj,
dom ekspedycyjny.

Pomorska 38. Teł. 65.

za spokój duszy zmarłej tragicznie w Lublinie ś. p,

z Bantle'ów

Bronisławy Świątkowskiej
odbędzie się w kościele Klarysek w czwartek, dnia 31 paź­
dziernika o godzinie 8.30 na które zaprasza wszystkich znajomych
i przyjaciół

Antoni Świątkowski.
29712

Nie mogą sie poprostu
doczekać,

KAWA HAG CHROMI

aź podadzą na stół ten znakomity

napój i pokój napełni się jego aro­
matem. Ale kawa powinna być
smaczna izarazem nieszkodliwa dla

zdrowia. Obydwie te własności

posiadakawaHag.Bardzo smakuje,

gdyż jest mieszanką najlepszych

gatunków kawy; zupełnie nie

szkodzi zdrowiu, ponieważ nie

zawiera kofeiny

tylko u

Dr. Proebstel i Ska.
Farbiarnla

IChem. Pralnia

Nowocześnie urządzony zakład zapewnia
dobre wykonanie - P iłje i Agentury

w większych miastach Wielkopolski.

Fabryka Gniezno.

Filje w Bydgoszczy: ul. Dworcowa 67

26394) i ul. Gdańska 141.

OSiMJMil'b^SL”
czy, Jagiellońska 22 tuż

obokWojewództwa wprost
od właściciela do w-yna­
jęcia. 15896

Inrha nilł z kilkoletnią
lilbLllulllSl praktyką tarta-

czaną i znajomością repe­
racji maszyn, potrzebny
zaraz. Nadleśnictwo Po-

tuiice p. Nakło Noteć.

29722

MEBLE
wyściełane najmodniejsze
fasony i pokrycia. Specj.
zakła'd mebli skórzanych.
Wyroby tylko najprzed­
niejsze po cenach fabrycz.

Si.Drzazga
ulica Gdańska nr. 63 .

Dnia 28 października 1929 r. zmar: po dłu­
gich cierpieniach zaopatrzony św. Sakra­
mentami ś. p .

Andrzej Nikel
emerytkolejowy

przeżywszy lat 61.

W smutku pogrążona Rodzina.

Pogrzeb z domu żałoby Poniatowskiego 1

na cmentarz na Bieiawkach odbędzie sie

dnia 31 bm. o godzinie 1530. (29757

Najkorzystniejszy zakup

|płaszcz! damskłcłi, meskicli,
dziecięcych i obuwia

w firmie 27606

Jan Heisiner
| Bydgoszcz, Dworcowa 3

CSESKW IE

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcjg odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.










